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które 14  wykonane i  n a jd e liia tn ie js iy ch  włókien ro
ślinnych przy pom ocy najnowszych zdobyczy techniki 
i  higieny. Peiny wkład w at} hygr. „Santo" wchłania 
ponad 90 proc. nikotyny.

Narady przed 11 listopada
('] ele jonem  od naszego korespondenta)

Waraszawa. 6. 11. (Sin.) Przed wręcze
niem buławy marszałkowskiej generalnemu 
(inspektorowi, sił zbrojnych odbywają się 
różne narady, m. int codizienine narady bądź 
na Al. Szucha, bądź na ul. Matejki, wszyst
kie przy współudziale naczelnego komen
danta Związku Le gionistów płk. Koca. Na
rady te wywołują wielkie zainteresowanie. 
Jakkolwiek wiadomym jest, że nie są one 
związane z ogłoszeniem programu, twierdza 
się jednak w dalszym ciągu, że związane są 
z przemówieniami, które zostaną wygloszio 
ue czy to z okazji wręczenia buławy, czy 
też z okazji lwięta Niepodległości.

Manifest rządu lubelskiego 
sprzed 18 lat

Warszawa. 6. 11. (Sin.) Z okazji 18 rocz- 
mLcj rządu lubelskiego ukazał się dziś w 
„Dzienniku Popularnym ' manifest rządu 
lubelskiego, og%szony w r, 1918, który za
wiera szereg zapowiedzi programowych te
go rządu, jak przymusowe wywłaszczanie i 
zniesienie wielkiej i średniej wfcsnóści ziem 
skiej, upaństwowienie kopalń, ochrona pra 
cy, usunięcie niemieckich okupantów itd. — 
„Dziennik Popularny" podaje całą odezwę, 
pod którą podpisani są m. m. T omasz Aroi 
szewek Ignacy Daszyński, Jędrzej Mo) acze 
wski. Juliusz "Poniatowski, Ld «viard Ryda- 
Smagły, Wacław Sieroszewski. Błażej Stolar
ski, Wincenty W7itos, Stanisław Thugutt i itn. 
Odezwa nosi datę Lublin, 7 11. 1918.

Podróż gen. Śmigłego- 
Rydza po Francjo—na filmie

Paryż, 6. 11. PAT. Staraniem francuskich 
władz w ojskow ych odbył się w czwartek w sali 
International-Filn pokaz filmu p. t. „Podróż 
gen. Śmigłego-Rydza po Francji", opracowa
nego przez francuskich operatorów w ojsko
wych.

No pokazie obecny był iry in. szef sztabu ar
mii francuskiej gen. Gamelin, były  szef misji 
wojSkowej francuskiej w  Polsce gen. Henrys, 
b. dyrektor nauk wyższej szkoły wojennej gen.

N O W O S d
T o r e b k i  d a m s k i e ,  m odel w iedtński 
„ K N A U T S C H “  garn itu r z rękaw iczką. 
J l L d U S Z  N A C H T , Kraków, Stradom  5 .  |
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Ulroła Palestyny, które starano się 
zatrzasnąć, są nadal otwarte

P re z. Weizmann i sir Herbert Samuel o sytuacji w  Erec
I  ondyn, 6 11. ŻAT W czoraj wieczorem od

było się zebranie londyńskiego Towarzystwa 
Przyjaciół U. H. w  Jerozolimie. Przemówienia 
wygłosili sir Herbert Samuel i Chaim Weiz- 
man. Sir Herbert Samuel oświadczył m. in., że 
w istocie nie ma wrogości między Żydami a A- 
rabami, w Palestynie nie ma żadnych rzeczy
wistych zatargów gospodarczych i cywilnych, 
a roztropna polityka niewątpliwie potrafi zna
leźć wyjście w kierunku pokonania istnieją
cych trudności. Nie jest słusznem mniemanie, 
jakoby przyrzeczenia, udzielone przez W ielką 
Brytanię Żydom  i Arabom  w  czasie w ojny  by
ły sprzeczne i nie dające się uzgodnić. Żywię

nadzieję, że Komisja Król., która właśnie uda
ła się do Palestyny, orzeknie autorytatywnie, 
czy jest możliwe uzgodnienie tych przyrzeczeń. 
Żydzi powini optymistycznie patrzeć w  przy
szłość.

Dr Weizmann oświadczył m. in.: Mamy na
der trudną walkę, ale walka ta nas nie odstra
szy. Cieszymy się, że wrota Palestyny nie zo
stały zamknięte, stoją one w dalszym ciągu o- 
tworem, aczkolwiek tak wiele się starano o ich 
zatrzaśnięcie przed nami. Otrzymaliśmy małą 
liczbę certyfikatów, ale wrota Palestyny są o- 
twarte- Nie ma powoda do optymizmu, ale nie 
ma też pow odu dc pesymizmu.

Hitlerowski Gdańsk
jest konsekwentny.-

Warszawa, 6. 11. (Sin.) W  zw.ązku z zajścia
mi we wsi Schónenberg, gdzie hi^M owcy. na
padli w  nocy na Polaków, po czym pobitych u- 
mieszczono w areszcie oenronnym, komisariat 
generalny R. P. wydelegował swojego urzędni
ka dla zbadania sytuacji na miejscu. Pierwszy 
raz urzędnik wyjechał 4 bm „ ale władze lokal
ne, a w' szczególności policja, nie dopuściły go 
do bezpośredniego zetknięcia się z Polakami i

przeprowadzenia badań na miejscu. Zaraz na
zajutrz wyjechał on po raz drugi, ale i t y m  ra
zem uniemożliwiono mu kontakt z  poszkodo
wanymi.

„Gazeta Gdańska" z dnia 5 b. m. uległa kon
fiskacie, gdyż gdańskie prezydium policji za
rządziło zajęcie nakładu z  pow odu reportażu 
o wypadkach w  Schónenberg.

Rząd brytyjski apeluje do powstańców 
o ochroiię kobit! i dzieci w Madrycie
Londyn, 6. 11. PAT. Reuter donosi: Ambasa

dor brytyjski v Hendaye otrzymał instrukcje, 
aby zawiadomić nie urzędowo przedstawiciela 
powstańców' p . Merry-del-Val, że rząd brytyj
ski ubolewa z powodu bombardowania przez 
powstancw kobiet i dzieci, co może wpłynąć na 
odebranie powstańcom wielu sympatii. Rząd 
brytyjski wskazuje, że podczas bombardowa
nia Madrytu przez powstańców zabitych zosta
ło 60 dzieci i kilkanaście osób, które stały w 
ogonku przed sklepem żywnościowym .

Faury, wyżsi oficerowie francuscy. Ze strony 
polskiej obecni by li: ambasador R. P. J. Kuba
siewicz z członkami ambasady, konsulatu i at
tache w ojskow y.

Film  składa się z 3 części: pierwsza przedsta
wia polskie form acje ochotnicze we Francji z 
czasów w ojny europejskiej, druga —  podróż 
gen. Śmigłego-Rydza. Część ta zasługuje na spe
cjalne uznanie ze względu na dokumentacyjne 
opracowanie poszczególnych etapów' podróży 
naczelnego wodza armii polskiej. Na trzecią 
część filmu składa się film  dokumentacyjny o 
Francji.

Paryż, 6. 11. (R ) „L e Matin" w  depszy z Lon
dynu donosi: O ficjalnie komunikują, iż w o
bec niebezpieczeństwa, zagrażającego stolicy hi 
szpańskiej, rząd brytyjski dziaiając w całkow i
tym porozumieniu z rządem francuskim zw ró
cił się do władz w Madrycie i w Burgos z ape
lem, wzywającym do uchronienia stolicy przed 
zniszczeniem i oszczędzania życia ludności cy
wilnej, a przedewszystkiem Kobiet i dzieci.

Powstańcy bombardują Alicante
Madryt, 6. ]1. PAT. Z Alicante donoszą, żc 

dwa samoloty powstańcze dzisiaj o świcie bom
bardowały miasto, rzucając torpedy udelkich 
rozmiarów. Lszkodzony został jeden z trans- 
portowców, stojących w porcie. Dwie bomby 
upadły w pobliżu krążownika argentyńskiego, 
który zmuszony byt do użycia dział przeciw
lotniczych, by zmusić samoloty do zaprzesta
nia bombardowania. Jedynie okrąty niemiec
kie i włoskie, stojące w porcie, nie zgasiły świa
teł po rozpoczęciu alarmu.
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DUCE PRZEMAWIA...
Wielka mowa wygłoszona prze* Mussoli- 

niego na placu Katedralnym w Mediolanie 
ot)jęła całokształt problemów włorkiej poli
tyki zagranicznej. Dyktator Włocli omówił 
zarówno ogólne zagadnienia i podstawy poli
tyki międzynar octowej (rozbrojenie, zbioro
we bezpieczeństwo, niepodzielność pokoju, Li 
ga Narodów) jak i szereg kwestyi szczegó
łowych, dotyczących stosunków między Wło
chami a poszczególnymi państwami. Z tego 

bogactwa problemów, które Mussolini w 
swej mowie poruszył i omówił pragnęlibyś
my w niniejszym artykule wyjąć jeden z 
nicn, mianowicie stosunki angielsko - włos
kie W ostatnim roku rozwój stosunków mię
dzy Rzymem a Londynem stał się źródłem 
szczególnie wielu zaburzeń, a na przyszłość 
kryje w sobie ogrom niebezpieczeństw d’a 
pokoju światowego. Bo antagonizm włosko - 
angielski wykracza daleko poza ramy europej 
skiego konfliktu (w przestrzeni) 1 poza ramy 
chwilowego zadrażnienia (w czasie), lecz 

zawiera w sobie elementy zasadniczej sprze
czności interesów dwóch imperializmów. Je
den z nich —  angielski konserwatywny, na
sycony, defensywny, drugi włoski —  mło
dy, głodny, zaborczy. Interesy obu imperia- 
lizrnów spotykają się ze sobą i krzyżują się 
na linii Gibraltar —  Suez, wzdłuż osi śród
ziemnomorskiego basenu. Tu narasta konflikt 
który w ciągu roku zmienił gruntownie układ 
sił zarówno na kontynencie europejskim, jak 
i na morzach, jak wreszcie w kulomach. W  
tym czasie zustał w Europie o^^pa^pią 
bity front mocarstw zwycięskich, który je
szcze w Stresie miał pozory trwałości. Na 
Morzach Śródziemnym i Czerwonym nastał 
stan zbrojnego pogotowia, a łańcuch angiels
kich baz strategicznych, kontrolujących dro
gę morską do Indyj został w kilku miejscach 
poważnie zagrożony. A  wreszcie w Afryce 
powstało nowe imperium kolonialni, które 
jak kleszczami obejmuje angielskie posiad
łości w Egipcie i Sudanie. Widzimi’ z tego, 
jak konflikt obu imperializmów obejmuje 
swym zasięgiem dwa morza i trzy kontynen
ty. Pierwsze echa enuncjacji Mussolini łgo 
y^skazują też na to, że ustęp poświęcony tej 
sprawie wywołał bodaj najżywszą reakcję 
i stanie się w przyszłości ważnym atutem w 
dyplomatycznej rozgrywce.

OFERTA CZY GROŹBA?
Trzeba przyznać, że Duce mówił jasno i 

otwarcie. Nie przemawiał językiem dyplo
matycznym lecz językiem wodzu świadome
go swej siły i gotowego do jej użycia. Ustęp, 
omawiający stosunki włosko - brytyjskie? był 
skierowany bezpośrediiio pod adresem Wiel
kiej Brytanii i.... stamtąd przyszła też odpo
wiedź. Mussolini zaznaczył w pierwszym rzę
dzie rozbieżność w traktowaniu spraw Sród- 
ziemnamorza między Wielką Brytanią a Ita
lią. Rozbieżność ta wypływa z zasadniczej 
odmienności celów, które każde z tych mo
carstw chce w śródziemnomorskim basenie 
zrealizować. Dla Anglii jest supremacja na 
Morzu Sródzń mnym jedynie środkiem do ce
lu, dla Włoch jest celem sama w sobie, Dla 
Anglii jest Morze Łródziemne jedynie eta
pem na drodze ido Indyj, przejściem z Atlan
tyku na Ocean Indyjski, dla Włoch jest je
dynym terenem ich aktywności politycznej, 
terenem realizacji ich misji dziejowej przeję
tej w dziedzictwie po światowładnej Romie. 
Życiowa konieczność Brytyjskiego Imperium 
jaką jest kontro] a Suezu, każe Anglii prze
ciwstawić się wszelkimi środkami próbom 
hegemonii wdoskfcj na Sródriemnomc rzu. 
Trzy  środki zastosowała Anglia niedawno do 
tego celu: Sankcje antywioskie, układy wza 
jr-mnej pomocy z państwami śródziemnomor

akimi z  Francja  na czele i wreszcie... koncen
tracja  sw ej „hom e fleet”  u obu  w ylotów  śród  
ziem nom orsniej elipsy. Ten zasadniczy an- 
tagm izm  podkreślił Mussolini w  sw ym  prze
mówieniu bardzo plastycznie i zarazem w y - 
sunął koncepcje, Która miała b j ć  zarazem 
ofertą dla Anglii a została przez Londyn zro
zumiana niemal jako groźba. Duce m ów i: 
„M orze jest dla Anglii jedną z wielu dróg  
łączących W ielką Brytanię z je j posiadłościa
mi zamorskimi. B yć może, że droga ta jest 
dla W ielkiej Brytanii tylko ścieżką, a nato
miast dla nas Merze Śródziemne jest całym  
życiem. Nie zamierzamy zagrażać te j dro ■ 
dze ani je j przecinać, lecz dom agam y się, aby 
nasze prawa i interesy były  uszanowane. 
A .n a  zakończenie wyraźna groźba przeciw 
tym, którzy pragną utopić W łochy w  Morzu 
Śródziemnym i zdusić ich m łodą ekspan
sję.

DROGA JEDYNA CZY JEDNA Z WIELU?
Dom aga się zatem Mussolini od W ielkiej 

B*yranii uznania żywotnych interesów W ioch 
na Morzu śródziem nym  i uznania hegemonii 
w łoskiej w tym regionie. Mussolini nie ma 
nic przeciwko temu, (narazie!) by  Anglia 
nadal korzystała z Morza Śródziemnego, ja-

P roszę
o brzytewki

TOLEDO
«dy* ' jodynie te 
ostrza zadowoliły 
mnie całkowicie

ko z najkrótszej drogi do Indyj, ale.... z 
tytułu służebności przejazdu przez włoskie 
„Mare nostro” a nie w roli gospodarza, któ
ry jest w możności zatrzaśnięcia przed Wło
chami wrót Kanału Sueskiego i odcięcia 
Włoch od. ich nowego imperium. Tak należy 
chyba rozumieć zwrot, że „Morze Śródziem
ne jest jedną z wielu dróg, łączących Anglię 
z jej zaniOi-skimi posiadłościami.” Mussolini 
wrkazuje na to, że między Londynem a Bom 
bajem istnieje jeszcze droga moiska dokoła 
Afryki, gdzie niema kolizji między interesa
mi Rzymu a Londynu. Nie można zaprze
czyć, że na skutek wojny włosko - abisyńs- 
kiej droga moiska koło Przylądka Dobrej 
Nadziei zyskała znów na znaczeniu. Wszak 
był okres, gdy zanosiło się na zamknięcie 
Suezu i gdy napięcie między Anglią a Wło
chami groziło lada chwila starciem zbroj
nym na Morzu Śródziemnym. W tym określę 
statki z Australii, Nowej Zelandii i Dalekie
go Wschodu szły przeważnie dokoła Afryki, 
omijając Kanał Sueski. Świadczyłoby to o 
duży eh zdolnościach przystosowawczych eks
porterów australijskich i japońskich, jednak
że nie jest d'a Wielkiej Brytanii dostatecz
nym powodem oddania odcinka Gibraltar - 
Suez pod kontrolą Włoch. Niewątpliwie dro
ga koło Przylądka Dobrej Nadziei będzie 
również uwzględniona w planach i oblicze
niach brytyjskiej administia eji, jednakże 
sir Iloare będzie zapewne pamiętał o losie 
floty rosyjskiej admirała Rozćżeslwieńskiego 
którą rząd brytyjski zmusił przez zamknięcie 
Suezu do opływania Afryki.

ANGLIA ODPOWIADA ZBROJENIAMI.
Wielka Brytania nie ustąpi Włochom do

browolnie supremacji na Morzu Śródziem
nym i jak oświadcza „Times” w odpowiedzi 
Musscliniemu, nie zawTze żadnego układu 
z Włochami, który byłby uznaniem specjał- ] 
nych interesów włoskich w regionie środzie- ■

mnomorskim. Nie poto budowała Anglia; 
przez 350 lat nieprzerwany łańcuch baz stra
tegicznych na drodze morskiej do Indyj, nie 
poto wyrwał? Hiszpanii Gibraltar, Napoleo
nowi Maitę, Turcji Cypr, a Egiptowi Suez by 
dzisiaj ustąpić miejsca imperializmowi iaszys 
towskich Włoch. I dlatego Anglia rozpoczęła 
kontrofensywę. W  gigantycznym planie bry
tyjskiego dozbrojenia rozbudowa floty i baz 
śródziemnomorskich zajmują bardzo poczes
ne miejsce Malta, a w szczególności Cypr, 
mają stanowić niezdobyte punkty oparcia dla 
floty śródziemnomorskiej. Niedawno wrócił 
z podróży inspekcyjnej sir Samuel Hoare i 
natychmiast po wstąpieniu na ląd zakamdui- 
kował przedstawicielom prasy swoje słynne 
oświadczenie, które było ostrzeżeniem dla 
brytyjskiej opinii publicznej, że brytyjskie 
interesy na Morzu Śródziemnym są zagrożo
ne. Wszak dzięki Sycylii i Libii Włochy ma
ją dzisiaj centralną pozycję na Morzu Śród
ziemnym i mogą zamknąć przejścia między 
zachodnią a wschodnią częścią śródziemno
morskiego basenu. Malta i Cypr zmjdują 
się w promieniu działania włoskich sił mors
kich i powietrznych zgrupowanych na Sycy
lii i w Dodekanezie.

DYPLOMACJA BRYTYJSKA PRZY 
PRACY.

Równolegle z rozbudową sił zbrojnych roz 
wija Anglia ożywioną działalność dyplomaty
czną, szukając ściślejszych związków z pań
stwami, których interesy są również zagro
żone dynamiką włoskiej ekspansji. Nie ma 
wprawdzie <Mająj specjalnych układów w a -  
jemnej pomocy między Anglią a ’pańśt#lłMti 
śródziemnomorskimi, jednakże teien dyploma 
tyczny dla reaktywowania tych układów w 
razie potrzeby, jest przygotowany. Francja 
nie liczy już na szczery i skuteczny udział 
Włocn w' pakcie zachodnim, dla którego by
ła swego czasu skłonna pozostawić Włochom 
większą swobodę ruchów na Sródziemnomo- 
rzu. Pozostał natomiast stan zagrożenia inte
resów francuskich w Mamaku i Tunisie i poS 
tępujący upadek portu w Dżibuti, który tra
ci swe abisyńskie zaplecze na rzecz Massauy 
i Mogadiscio. Jugosławia czuje się nie od 
dziś zagrożona włoskim „snem o potędze” któ 
ry oddaje jedyne wyjście z  Adriatyku —  
cieśninę Otianto w niepodzielne władanie 

Włoch. Grecja i Turcja to dalsze elementy 
brytyjskiego systemu obronnego, obie zwią
zane z Wielką Brytanią wspólnymi interesa
mi we wschodniej części Sródziemnomorza. 
Do pociągnięć dyplomatycznych Anglii które 
mają stanowić zaporę dla wioSkich zakusów 
należy takżr traktat souiszniczy angielsko - 
egipski, wzmacniający brytyjskie « ły  zbroj
ne nad Suezrm i  nowy statut cieśnin czar
nomorskich z poza którego wyziera widmo 
floty sowieckiej, swobodnie wypływającej na 
śródziemnomorskie wody.

ZBROJNE POGOTOWIE.
Antagonizm anglo - włoski jest procesem 

dziejowym ogromniej doniosłości. Stwarza on 
coraz to nowe problemy i zmii nia gruntownie 
probIemy dawne, wciąga w swe tryby pań
stwa małe i średnie. Przeciw dynamice włos
kiego imperializmu montuje Wielka Bryta
nia front wszystkich pozostałych państw, ma 
jących interesy na wodach południowej Euro 
py. Ten front, zręcznie zamaskowany fraze
sami o kolektywnym wykonaniu zobowiązań 
ligowych (jak w czasie wojny abisyńsbiej)', 
bądź też jak obecnie frazesem, o wolności 
Morza Śródziemnego, jako otwartej drogi 
dla ruchu międzynarrdowego, stanowi jedemi 
z „majstersztyków” dyplomacji brytyjs-< 

kiej.
Jednakże z antagonizmu obu mocarstw nł« 

wypb-wa bynajmniej konieczność nie uchroa^
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UfielKa katastrofa kolejowa 
pod Warszawa

Zderzyły s e dw a pociągi pospieszne, wiozące
dzieci szkolne

W arszawa. 6. I I . PAT. Dziś o godz. 7.30 
rano na linii elektrycznej kolei dojazdow ej 
G rodzisk— W arszaw a w  pobliżu przystanku 
Szcześliwice wydarzyła się katastrofa k o le 
jow a, kLóra p o c i ą g n ę ł a  za sobą ofiary.

Przebieg katastrefy był następujący: P o
ciąg pospieszny z K om orow a- złożony z 3 
w agonów , zatrzymał się przed skrzyżow a
niem toru elektr. kolejki dojazdow ej z to
rem kolei szerokotorow ej W arszaw a— R a
dom , oczekując na przejście Pociągu radom  
skiego. W  tym czasie spieszył w kierunku 
W arszaw y p ocią g  pospieszny k o le jk i ele
ktrycznej, idący z M ilanówka. W  obu po
ciągach znajdow ała sic m łodzież szkolna. 
Nie w iadom o z jakich przyczyn, m otorniczy 
tego pociągu Franciszek W ąoikow ski nie 
zauważył sygnałów  ani stojącego pociągu i 
cała silą w jechał na stojący pociąg, idący z 
K om orow a. Skutki katastrofy okazały sie 
straszne. Ostatni w agon pociągu z K om oro
wa i w agon pierwszy m otorow y pociągu mi 
lanow skiego spiętrzyły się. W  tych w ago
nach też pasażerowie ponieśli najw ięcej 
szwanku. Natychmiast pod jęto  akcję ratun
kow ą. N adjechały pociągi ratow nicze z K o 
m orow a oraz pociąg z W arszaw y.

Na m iejscu w ypadku zm arł Stefan Pió- 
cienniczak, uczeń  łat i ó iu ,  k tóry odniósł 
ciężkie obrażeni i.

Ciężkie obrażenia odnieśli uczeń Stefan 
Zawadzki m ieszkaniec Podkow y, inż. A lek
sander Niwiński z K om orow a , Kazim ierz 
Kuriata, uczeń z Pruszkowa, konduktor po

ciągu m ilanow skiego Kazim ierz A dam ow icz 
Jan Jabłecki. O gółem  ciężej rannych jest 
kilkanaście osób. Poza tym kilkanaście o - 
sób lżej rannych. W szystk ich  rannych prze 
w ieziono d o  szpitali warszaw skich. Ustale
nie nazwisk rannych jest dość trudne, b o  
nie wrszyscy posiadają przy sobie dow ody, 
a ciężej ranni nie m ogą zeznawać.

Na miejsce katastrofy Przybyły władze są 
dowo-Śledcze, klore podjęły natychmiast 
dochodzenie. Należy zaznaczyć, że akcja ra 
tunkowa była bardzo uciążliwa, gdyż karet
ki nie mogły dojechać do samego miejsca 
katastrofy z powodu braku dojazdu wr tym 
miejscu.

K T O
nie nabył doi ycheziio losu I Ll-sy, 

winien zakupić natychmiast 
los do |,I*'ej klasy

w słynnej kolekturze

Bracia S&fier, Kraków , Rynek Gł. 6.
Ceny losów  do II. klasy: 

ćwiartka zł. 20, połów ka zł. 40, cały los zł. 80. 

W płatę za losy prosim y uskutecznić na konto 
P. K. O. Nr. 4 l 4 . * 0 0

( p
k>o,

o-Karć Franch ' 
nowej przyprawie , 
efo kawy w kostkach f

M o  ra z  j e j  u żyw at. 
• ia p ew n o  n igd y  
i n n e j  u żyw a ć  _ /  

n ie  b ed z t& r

Demonstracja przed ambasada 
niemiecka w  Londynie

L o n d y n , 6. 11. PAT. W czoraj wieczorem 
przed  am basad ą n iem ieck ą  m a n ifestow a ła  g ru 
pa o só b , n a leżą cy ch  d o  sk ra jn e j le w icy . P o l i 
c ja  ro zp ró szy ła  m a n ifesta n tów , a resz tu ją c  trzy  
o s o b y , k tóre  staną dzisia j przed  sądem .

Amnestia dla zdrajców wojennych 
w  Belgii

BruK sela, 6. 11. PAT. Rządowy projekt o  a- 
mnestii obejmie, według „Derniere Heure‘‘, 
wszystkich tych przestępców politycznych, któ
rzy skazani zostali nawet na karę śm ierci za 
utrzymywanie kontaktów z nieprzyjacielem. 
Dotyczyć to będzie  również aktywisty Bormsa, 
b. przewodniczącego „rady flandryjskiej" k tó 
ra w  czasie  w o jn y  p o d  n acisk iem  rządu  n ie 
m ie ck ie g o  u s iło w a ła  o d d z ie lić  F la n d rię  od  B el
g ii, tworząc autonomiczną administrację Flan
drii. Po wojnie Bornes skazany został na 
śmierć, lecz nastęjmie ułaskawiony

Skład parlamentu amerykańskiego
W aszyngton. 6. 11. PAT. Ostateczne dane 

o w yniku w yborów  do Izb napłynęły. W  
rezultacie w  izbie reprezentantów będzie 
:;;Vf dem okratów , 89 republikanów , 7 postę
pow ców  i 5 farm erów . Senat składać się 
ordzie z 75 dem okratów , 17 republikanów , 
\> lar m erów. 1 j.ostępow ca i 1 niezależnego.

(Dokończenie ze str. 2).
u ego kofliktu zbrojnego w bliskiej przyszłoś
ci. Anglia pogodziła się z podbojem  A bisy
nii przez W iochy. Mussolini jest zaś zbyt 
wielkim realistą, by chciał ryzykow ać starcia 
zbrojne z flotą  brytyjską. Obie strony są 
zdecydowane trw ać w stanie zbrojnego pogo
towia na wodach śródziem nom orza, W łochy 
w obawie „zdławienia”  swej ekspansji przez 
„perfidny A lbion”  Anglia w  obawie przecię
cia sw ej najw ażniejszej arterii strategiczno- 
kom urukacyjnej. A  wiadomo, że wzajem ny 
lęk, to  w  obecnej fazie m iędzynarodowego 
w spółżycia, jedna z najlepszych gw arancyj... 
pokoju. Z. R.

Dymisja kom isarza W ystawy 
Paryskiej

Paryż. G. 11. PAT. Premier Blum przyjął ( 
p. Franoois Latour, komisarza generalnego 
Wystawy Paryskiej 1937. Po wyjściu od pre j 
mi era Latour oś wiadczył, że ustąpi ze stano ' 
wiska. Dymi.-,]a została spowodow ana przez 
manifestacyjne wyrażenie przez Lakowa 
sympatii aresztowanemu red. Maurras‘owi, 
kierownikowi „Action Francaise".

Rząd zadow olony z  sytuacji 
pod Madrytem

Madryt, 6. 11. PAT. Komunikat urzędowy z 
godz. 12-ej w południe donosi: J\owe linie fron
tu są oddalone od Madrytu, sytuacja na nich 
jest zadawalająca. W Asrurii batalion pod naz
wą „Rosja*4 powstrzymał w San Pedro de Nora 
większy konwój przeciwnika. Po dwóch dniach 
walki wojska rządowe zajęły pozycje El-Monle 
la Verruca i El Mairal. W czasie tej bitwy po
wstańcy stracili 500 zabitych i rannych. Do nie
woli wzięto oficera, kilku podofi rrów i 10 żoł
nierzy.

Sowieckie tanki
Teneryfa, 6- 11. PAT. Tanki, które brały u- 

dzial we wczorajszej ofensywie wojsk rządowych 
pod Madrytem, były to opancerzone maszyny, 
ważące 18 tonn, zaopatrzone w armaty 10-nii- 
limetrowe i w karabiny maszynowe. Prócz tego 
znajdowały sio w ni h małe stacje radiowe. 
Wszystkie tanki i znajdujące się w nich przed
mioty byty pochodzenia sor U kiego.

Kolumna pik. Tague fajęła całkowicie Cara- 
banchel i znajduje się w bezpośrednim sąsiedz
twie lotniska Cuatro Vientos.

Ofensywa wojsk rządowych 
na froncie południowym

Londyn, 6- 11. PAT. Reuter donosi z Gibral
taru: Milicja rządowa rozpoczęła wczoraj ofen
sywę na froncie pod Estepona. Przez cały dzień 
słychać było w Gibraltarze kanonadę. Dwa sa
mochody ciężarowe, pełne rannych Marokań
czyków, przybyły do San Roque. W Lą Liuea 
panika- Milicja w Estepona składa się z 20.060

ludzi, podczas gdy powstańcy mają tylko 2.000 
ludzi i cofnęli się do Cuadiaro.

Marynarze włoscy prowokują 
zajfcia w  Tangerze

Tanger, 6. 11 PAT. Dnia 5 b. m. doszło tu 
znowu do zajść. Przez plac maszerowało 100 
marynarzy z dwóch kontrtorpedowców w ło
skich, śpiewając hymny faszystów, kie. W  
chwili, gdy przechodzili przed kawiarnią, w 
którei<, zazwyczaj siedzą stronnicy rządu hi
szpańskiego. W  odpowiedzi na te śpiewy Hi
szpanie poczęli wznosić okrzyki: „Niech ż; ’ ,e 
reublika". Marynarze wdarli się wówczas do 
kawiarni, wybili szyby w oknach. "W ywiązała 
się bójka. Policja i żandarmeria rozdzieliły wal 
czących, po czym marynarze w łoscy powrócili 
na swoja okręty.

Alkazar -- symbol nieśmiertelnego 
bohaterstwa

Berlin, 6- 11. PAT. Wydano zarządi-euie, za
braniające nadawania w catej Rzeszy naz-wy 
„Alkazar44 miejscom rozrywkowym. W  uzasad
nieniu powiedziano, że Alkazar jest dziś sym
bolem nieśmiertelnego bohaterstwa.

Walki pow ietrzne nad Madrytem
Madryt, (J. U PAT. Komunikat urzędowy 

podkreśla rolę, jaką samoloty rządowe odegrały 
w ostatoiidi walkach o stolicę. Nad miastem 
stracono 5 samolotów powstańczych. Prócz te
go lotnicy przyczynili sią do wyrównania frontu 
na odcinku południowym. Powstańcy musieli, 
cofnąć się na odcinku o szerokość:' 20 kim. Ba
terie rządowe zostały przesunięte w kierunku 
Car.abanchcl Alto, bombardując pozycje pow
stańcze.

Ministerstwo lotnictwa zawiadamia, iż samo
loty rządowe pomiędzy Mostoles a Naval Car- 
nero bombardowały transport samochodów cię
żarowych, którym towarzyszyło 8 tanków.

W 5 i!Ia Vifiiosa obrzucono bombami oddzia
ły powstańcze, wywołując w kilku miejscach 
wybuchy i pożar.

Sewilla, 6■ 11. PAT. Radiowy komunikat po
wstańczy z g. 8 min. 30 z rana: Na fronett Ma
drytu samoloty narodowe rozwijają ożywioną 
akcję. 9 samolotów narodowych walczyło z 14 
samolotami rządowymi, przy czym strąfomo z 
nich 7 samolotów myśliwskich i jeden bombar
dujący. Główna kwatera w Salamance oświad
cza. że nie rzucano żadnych bomb na ludność 
Madrytu i wiadomości na ten temat w prasie 
zagranicznej są nieprawdziwe(!1. W Salaman
ce narodowcy przygotowują silną radiostację 
nadawczą, aby podać ma cały świat wiadomość 
o wkroczeniu do Madrytu. Na froncie Madrytu 
wojska gen. Yareia umacniaj? i organizują swo
je pozycje na linii Alcorcon— Getafe— Legiants, 
przygotowując się do najbliższych operaeyj. 
Wojska rządowe kontratakowały wczoraj Gela- 
fe. lecz zostały odparte. Dziś zrana wojska na
rodowe do.tarły do Miku budynków na lotnisku 
Cuarto Yientes. Wkraczając do Getafe, wojska 
narodowe uwolniły 3000 ludzi skazanych na 
śmierć. W chwili ataku w Getafe było 6000 mi- 
licjamitów, którzy bronili się przez 2 godziny, 
a następnie uciekli. Przed atakiem rozstrzelali 
oni znaczną liczbę t. zw. podejrzanych.
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Oświadczenie mimstra kolonii Ormsby Go

re iv sprawie imigracji do Palestyny, złożone 
na czwartkowym posiedzeniu Izby gmin-, nie 
wychodzi poza ramy tradycyjnej „ dwutorowo
ści", która cechuje polityką brytyjską w sto
sunku do Palestyny. Polega na na stałym dą
żeniu do utrzymywania „ równowagi"  pom ię
dzy spełnianiem zobowiązań wobec narodu ży
dowskiego, wynikających z deklaracji Balfou- 
ra i mandatu, a pretensjami prowodyrów arab
skich, których uroszczenia, w miarą kurczowe
go trzymania się tej polityki balansowania ze 
strony władzy mandatowej, stają się jednak 
coraz to bardziej zuchicale.

Ormsby Gore, mimo iż tak dobrze zasłużył 
się w przeszłości dla sprawy syjońskiej, nie od
biega pod tym wzglądem od tradycji swoich po
przedników, mniej lub więcej nicżyczliicic usto- 
sunkoteanych wobec idei utworzenia żydow
skiej siedziby narodowej. Od Churchilla po
przez Amery, Passjielda, Cunlijj-Listera, Mal
colma MacDonalda i Thomasa aż do —  Ormsby 
Gore prowadzi ta sama konsekwentna linia: ja
sny i prosty sens deklaracji Balfoura i manda
tu zaciemnia się aż do niepoznania, koncesjami 
na rzecz uroszczeń arabskich zwęża się istotną 
treść tej magna charta narodu żydowskiego 
tak, aby i wilk byl syty i owca cala. Tymczasem 
—  ivilk okazuje coraz to większy apetyt...

W  oświadczeniu ministra ważną jest rzeczą 
wyraźne podkreślenie, że rząd nie jest skłonny 
wprowadzać w tej chwili „drastycznych zmian’* 
w polityce imigracyjnej na czas pobytu Kom i
sji Królewskiej. Innymi słowy, nie nastąpi „stop  
imigration" , zanim Komisja Królewska nie wy
da swego orzeczenia. Jeśli uwzględni się na
stroje, które poprzedziły wyjazd Komisji K ró
lewskiej, jeśli weźmie się pod uwagę, że sam 
Ormsby Gore nie przeciwstawił się nigdy w spo
sób zdecydowany żądaniu czasowego bodaj 
wstrzymania imigracji, że wreszcie iv łonie sa
mego gabinetu brytyjskiego były tendencje 
przyznania pewnych koncesji Arabom (względy 
prestige'u imperialnego nie pozicoliły na przy
znanie tych koncesji w okresie terroru i krwa
wej rewolty) —  to uprsytomnimy sobie łatwo, 
jakie homeryclcie boje staczać nmsiała Egzeku
tywa Syjonistyczna iv ciągu ostatnich kilku ty
godni o przyznanie szedulu wogóle, nawet w 
sposób tak bezwzględny ograniczonego. Jest to 
niewątpliwie sukces prof. Wcizrnanna, że zdołał 
jednak odwrócić niebezpieczeństwo całkowite
go wstrzymania imigracji na czas pobytu K o
misji Królewskiej iv kraju. Tym samym główne 
żądanie prowodyrów arabskich zostało odrzu
cone.

Nieszczęsna dwutorowość i polityku „równo- 
wagi“  kazała jednak, odrzucając naczelny po
stulat ckstrenustów arabskich, doprowadzić za
razem do karykatury spełnienie naszych naj
słuszniejszych żądań. Bu nie ulega wątpliwości, 
że szedul wynoszący 180U certyfilcatótu na pół
rocze październik 1936 —  marzec 1937, z k tó
rej to liczby dopiero rezerwuje rząd 300 cer
tyfikatów dla kategorii kapitalistów z Niemiec, 
jest ochłapem, który absolutnie zaspokoić nie 
może ani najpilniejszych potrzeb palestyń
skiego rynku pracy, ani tym mniej ulżyć nie 
może tragicznej niedoli emigracyjnej w krajach 
diaspory, zwłaszcza zaś tv krajach Europy 
wschodniej. W  porównaniu z poprzednimi sze- 
dulami zmniejszono przydziuł certyfikatóic na 
bieżące półrocze o  całych 50 do 75 procent (w  
marcu 1935 —  8.000 certyfikatów, w  paździer
niku 1935 —  3.200, to marcu 1936 —  4.400). W  
świetle więc tych cyfr uwydatnia się jaskrawię 
cała nikłość ostatniego szedulu, z  którym po  
prostu nietoiadomo, co  począć i kogo wcześniej 
obdzielić —  w  obliczu coraz bardńej pogarsza
jącej się sytuacji żydostwa w golusie.

Walka przeto nie jest skończona, jest dopie
ro zaledwie rozpoczęta. Przyjazd Komisji K ró
lewskiej stawia nas w obec wyjątkowo ciężkich 
zatfań. Rozegranie batalii o  wolną imigrację do 
kraju wymagać będzie nadzwyczajnych wysił
ków naszego J&eroumictwa i całego narodu. 
Na tym odcinku skupia się najbardziej za- I

Dość tego!
Pod powyższym  tytułem czytamy w „R o- 

lo tn iku ":
B ył znowu napad którejś tam bojów k i „o -  

n erow sk iej" uniwersytetu stołecznego na 
dwuch studentów — jednego socjalistą i  je 
dnego „m łodo - legionistę’’. Tym razem nie 
chodziło już o Żydów . I znowuż —  „sp raw cy  
nieznani". Te sw oiste obyczaje naszych tzw. 
w yższych uczelni przeobrażają te uczelnie W 
jakąś odmianę „K ercelaka". Przestańcie w re
szcie zaw racać ludziom g łow y  płaczliw ą ob
roną autonomii w yższego szkolnictwa. T o  nie 
jest żadina autonomia; to jest rezerw uar band 
pałkarzy. Z  takim samym prawem moralnym 
Tasiemka m ógłby dom agać się „autonom ii 
K ercelaka". D latego m ów im y raz jeszcze je 
den, spokojnie, ale W Y R A ŹN IE :

DOśĆ TEGO!
Jeżeli rektor wyższej uczelni nie umie oać 

sobie rady ze sw ym i „w ych ow an kam i', —  to 
niech ma odw agę podać się do dymisji. I niech 
się nie zasłania pow agą płaszcza rektorskie
g o ; bo w szystko pięknie, ale sk oro  ktoś bie
rze na siebie funkcje rektorskie, to niech w e
źmie na siebie i odpow iedzialność. W  prze
ciwnym razie może stać się to, o  czym mó
w iono kiedyś z trybuny sejm ow ej:

„P R Z Y JD Z IE  'WOLA NA KRAKOW SKIE 
PRZEDM IEŚCIE".

Redakcja „A . B. C.,! niech z kolei przesta
nie judzić. My wiem y, kto to robi, i wiemy, 
dlaczego to robi. Sami postaw cie tego autora 
nieprawdopodobnie nudnych pow ieścideł na 
w łaściw e miejsce.

DOŚĆ TEGOl
Nie chcemy ani straszyć nikogo, ani nawet 

ostrzegać. M ówim y jasno: BĘDZIE GORZEJ, 
jeżeli nie przerw iecie metod dziś stosow a
nych.

Eldorado

szt\ =  g i*.

Próbka stylu „m ocarstw ow ego"
W zorem  swego redaktora naczelnego, P. 

Cata-Mackiewicza, również młodzi „m ocar
stw ow cy", redagujący dodatek akademicki 
w „Słow ie" wileńskim, silą się na oryginal
ność w formułowaniu swego stanowiska u> 
aktualnych sprawach. W  ubiegłym tygod
niu jakaś temperamentna dziewoja pisuła o 
konieczności „walki z Żydami", ale stanów  
czo nie metodami przytyckim i gdyż —

Byłam  —  w yw odzi autorka —  zaraz po 
pogrom ie w  Mińsku Mazowieckim i w idzia
łam tam niestety obraz nie upodlenia Żydów , 
którzy się chow ali do pi wini c dom ów  i ucie
kali do  W arszawy, ale obraz upodlenia chrzc 
ścijan. R abow ać i  b ić  dzieci nie w oln o  lu
dziom kulturalnym. N ależy w alczyć iiunyml 
metodami. Należy w alczyć na polu gospodar
czym, w yw lekać za pejsy  brudne, parszyw e 
Zydy z  ich  sklepików  w znaczeniu nie dosło 
wnym, ale przez podniesienie naszego rodzi
mego handlu przez odpow iednie norm owanie 
car, przez uprzejm ość w  stosunku d o  klien
tów , na którą nam tak trudno się  zdobyć 
przez bojkotow anie żydowskich producentów  
i kupców. Rząd potrafi legalnym i środkam i 
zguębić k ogo  będzie ty lko chciał, potrafił do-

ciekła ofensywa naszych wrogów, tutaj więc 
musimy skoncentrować wszystkie nasze siły o- 
bronne. Wolna alija bowiem, to jest fundament 
na którym opiera się nasze dzieło odbudowy
i przyszłość całego żydostwa.

D, L.

Dzieląc smutek naszych najw ybitniejszych  w spół 
pracow ników  Kol. Michała Olinera i Prezesa prof. 
M aurycego Blecha z pow odu  odejścia  Ich Ojca i 
Teścia błp. Józefa Olinera, ślemy Im oraz Rodzinie 
w yrazy szczerego w spółczucia i  pociechy.

Zarządy Stowarzyszeń „Bar-Kochba" „Og
nisko" i „Pomoc" w  Gorlicach.

prow adzić do nędzy ziem laństwo, potrafił 
mocno uderzyć po kieszeni właścicielu kamie
nic, potrafi w yw yższyć tego kto byl poniżony 
i  poniżyć wywyższonego.

Tak samo i w  stosunku do Żydów  można 
byłoby w prow adzić w yższy podatek przem y
słow y , dać im paszporty palostyńskie i po
b łogosław ić na drogę.

To się nazywa —  walka „ kulturalna" ,  pro 
pagowana przez „Tydzień akademicki“ kon  
serwatywnego „Słowa".

Przeciw  depeszom hołdowniczym
W  tym tygodniu znowu rozprawia się ,Ty 

dzień akademicki“ z Legionem  Młodych za 
to, że wysiał depeszę hołdowniczą do gen. 
Śmigłego-Rydza.

Niebieski płaszcz maifszalkowski —  piszą 
„m ocarstw ow cy”  w ileń scy  —  me powinien 
stać się symbolem osław ionych  depesz h o ł
downiczych. W ielkości Generała nie można 
mierzyć tytułem w ojskow ym , H itler jest naj
wyższym w  Niemczech autorytetem, ohoć md 
zaledw ie rangę geirajtera.

M yśl M ocarstw ow a zaw sze podkreślała k o 
nieczność jednej, silnej w ładzy  w  państwie, 
uznajem y najw yższy autorytet generała R y
dza Śm igłego, ale m y -wzorem Legionu depe
szy  hołdow niczej nie w yślem y, hołd 'Wielkie
mu człow iekow i składa się nic drogą papie
row ych  komunałów, nie drogą pow odzi orde
rów  - i zaszczytów, ale w łaśnie przez uznanie 
jeg o  autorytetu, przez zaprzestanie w ierzga
nia przeciw  ościeniow i.

Bez histerii i  czułośtkow ośai procesyjno -  
hołdowniczych, czcim y zaw sze pamięć pierw 
szego M arszalka Polski, będziem y czcić i ten 
mundur niebieski generała Rydza Śmigłego.

Dla na-s M arszalek Rydz Śm igły znaczy 
w ojsko, to w ojsko, które w a lczy ło  z  bolsze
w ikam i i któro w  przyszłości potrafi odep 
rzeć zakusy na całość Rzeczypospolitej. W o j
sko znaczy takie element, który nie powinien 
być wplątany w  rozgryw ki polityczna,

Krótko i dobitnie.

Organizacja polskiej floty wojennej
Em erytowany gen. E. de Henning-Micha 

elis, ogłasza w „Kurierze Poznańskim“ ar
tykuł, pośw ięcony zagadnieniu floty pols
kiej, ujmując w następujący sposób spra
wę organizacji i charakteru polskiej floty, 
uzależnionej od warunków strategicznych, 
politycznych i finansowych kraju:

Posiadam y na Bałtyku tylko jedną bazą 
w ojsk ow ą —  Gdynię M anewry naszej floty 
w ojennej mogę. być  zatem w yłączn ie na niej 
oparte W y jście  z  zatoki znajduje się jednak 
pod obserw eją Gdańska, ukazanie się zatem 
naszych statków poza granizam i partu zosta
nie naturalnie natychmiast sygnalizow ano 
przeciwnikow i, a lotnictw o ustali ściśle kuri 
naszej floty  Nastąpi ze  Szozecnin pościg  sil
niejszej grupy statków  lin iow ych i pojedynek 
artyleryjski z  wiadom ym  wynikiem , a jeżeli 
eskadra polska uchyli się od  spotkania ma
newrem  odw rotnym  na Gdynię, spotka u w e j
ścia  do zatoki drugą, również mocniejszą, 
grupę przeciwnika. A  jeden zatopiony krążo
w nik kosztuje przeszło 100 m ilionów  złotych.

Flotę bo jow ą  posidać jednak musimy, w in 
na ona spełnić pow ażne zadania uniem ożliw ię 
raia między Szczeciinem a K rólew cem  ruchu 
transportów w ojskow ych , ham ow ać ruch hau 
dlow y między Niemcami a Szczecinom. Zada
nia te m ogą być  wykonane z  zupełnym p ow o
dzeniem przez kontrtorpedow ce i  lodzie pod
wodne, a manewr b o jo w y  ułatwiony będzie 
pierwszym przez ich ruchliw ość, drugim przez 
trudności w a lk i z  przeciwnikiem  podw od
nym Działalność ich musi być jednak oparta 
o Gdynię, przekształcony, na obóz  w arow ny, 
broniący naszej bazy m orskiej od  6trony mo
rza, lądu i pow ietrza.
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1. HESSEL

W „Starym Mieście"
( Reportaż palestyński „Nowego DzienniKu")

ST AR E  M IASTO

JEROZOLIMA, w listopadzie.
Autobus kooperatywy „Hfarn- 

kaezer" wiezie nas do „starego 
miasta44. Jedzie zaledwie killka o* 
sób, przeważnie mieszkańcy „ i j  
atikah". Większość wysiadła obok 
gmai; bu głównej pocz.y. Bo czci 
góż właściwie można dzisiaj szu* 
kac w „starym mieście?14 Rzadko 
zapuszcza się obecnie mieszkameó 
„nowej Jerozolimy44 w tę domenę 
mroku i wilgoci, cuzy i smutku.'
Jakiś chłód wieje z tych ciasnychj 
kamienistych uliczek. Ogarnia naś 
powoli półmrok; promienie słoi 
neczne, wpadające przez rzadkie 
otwory między stykającymi się 
dumkami, znaczą się jasnym ko
łem na brudnej, wyboistej drodze4 
Oczy zwolna przyzwyczajają się 
do iego ii w, "tłumionego światła; 
po którkim czasie jesteśmy w sta
nie dokładnie rozróżnić kontury 
i kształty domów, ciągnących się 
długim, niekończącym się szere
giem...

„S łare miasto41 budzi się powo
li ,do życia. Zamarłe w czasie dhił 
gich miesięcy rozruchów, zaczyna 
się otrząsać, jakby p o  długim śnie.
Ludzie odważają się już wycho
dzić na ullicę, ale tylko w potrze
bie; w  przeciwnym razie zawsze 
jeszcze bezpieczniej siedzieć w do-. 
mu. Oficjalnie panuje już spokój, 
nie przeszkadza to jednak, że niekiedy padnie 
całkiem „nieoficjalny44 strzał, zwłaszcza w no
cy, albo kamień wybije szybę w dlomiu, gdzie 
pozwolono sobie nr luksus przewietrzenia miesz 
kania i odsłonięcia okiennicy. Słychać jeszcze 
ostatnie pomurniki zasypiającej bestii, która go
towa jest zbudzić się znowu po pewnym czacie 
i groźnym wyciem dać o sobie znak życia.

Idziemy. Mijamy ulice i ulicziLi —  bez nazw 
i bez znaczenia. Wokół morze domów i dom- 
ków; drewniana chałupka stoi oparta o kamie
nicę, kamienica o barak, barak o skałę, i tak 
ciągle, wszędzie —  wszystko pomieszane, bez 
charakteru i 6tylu. Kłębowisko istnień, walczą
cych z trudem o powszedni kawiałek chleba. 
Kakofonia barw i głosów. Mieszanina języków 
i narzeczy. Azja w najprzedniejszym gatunku.

Mały, 6-cioletni chłopak jemenicki przykuc
nął obok nędznego „crifu '4 i ze stoickim spoko
jem babra się w cuchnącej kałuży. Rodzice u- 
dali się do miastai, korzysta więc z wolności, 
wykradł się z domu, b ' zaczerpnąć trochę mnie j 
stęchłego powietrza. Kiksa kroków dalej sie
dzi —  oparty o kupę potłuczonych kamieni —  
ślepy żebrak kurdyjski. Wrócił już, a może wca 
le nie opuszczał swego stanowiska. Puste oczo
doły i wyciągnięta dłoń proozą o jałmużnę. K o
go? Kto mu ją da? Turyści tu teraz nie zacho
dzą, czyż spodziewa się więc datków od tych, 
którzy —  zgnębieni półrocznym strajkiem i 
zmuszeni do zaniknięcia sklepów —  sami mC 
wiedzą czym i jak wyżywić rodzinę?

^  jelc domów jest jeszcze opuszczonych. Pra
wie połowa mieszkańców nie wróciła jeszcze w 
domou e pielesze, pozostawiając nędzny doby
tek na pastwę losu. W licznych domach i „cri- 
fach'4 wyłamane okiennice, wybite szyby i wyr
wane z zawiasów drzwi świadczą dobitnie o 
działalności arabskich sąsiadów. Opuszczone 
domy zieją pustką. Patrzą w świat pustymi o- 
czodolam' okien, jak ów żebrak, którego minę
liśmy i jak on, zdają się prosić o wsparcie, o 
pomoc...

Za domami ciągnie się wolna przestrzeń, a za 
nia wzniesienia i góry. Zbliżamy się do „Ścia
ny Płaczu44. Po drodze zwiedzamy szpital „Mis- 
gaw l4dach“  i jesziwę sefardów „Plorath Josejf‘ł 
W murze budynku szpitalnego widoczne liczne 
siady kul, które wtargnęły i do sal chorych. 
Mimo groźnego niebezpieczeństwa, o/p i tal czyn 
ny był przez cały czas rozruchów, jedynie cho
rych przeniesiono w głąb budynku, by ich u- 
chrondć od  strzałów

Po obu stronach drogi, prow adzącej do „Śria

ny Płaczu44, otwarte są liczne sklepy arabskie; 
z niektórych dochodzą zawodzące tony arabs
kich płyt gramofonowych. Ruch słaby, kupu
jących mało. Co drugi, trzeci sklep —  zamknię
ty: to sklepy żydowskie, których właściciele na
wet teraz, po uspokojeniu się, otwierają —  i to 
nie wszyscy — tylko na kilka godzin. Między 
dwoma niskimi dumkami wąska, wolna prze
strzeń. Zapuszczamy tam wzrok i oczom przed
stawia się przejmujący widok: do długiego pala 
przywiązany jest ślepy wielbłąd, który kręcąc 
się w kółko, obraca potężne żarna, przerabia
jące mąki; na arabskie „pyty4". Dokoła tego sui 
generis młyna ułożone są wyuoko kamienie, 
tworząc rodzaj ocembrowania; wielbłąd ociera 
się stale o wystające kamienie, które pogłębia
ją Pczne, ropiejące rany na jego ciele. Z góry 
ścieka skądś woda na grzbiet zwierzęcia, które

Dr.m ed. LEOPOLD BERWALD
ordynuje w chorobach 

wewnętrznych, kobiecych i położnictwie 
od godz. 12-1 i od 3 -  5 popoł,

K raków , Aleja Słowackiego 4 1 1. p.
T e le f o n  1 3 4 - 3 1  o  od ul. Długiej)

oślizgłe, poranione, zmęczone do niemożliwych 
granic, oślepłe i wychudłe ciągnie za> sobą ów 
potworny kierat. Stale, Lez ustanku, całymi 
dniami, a może i nocami. A  gdy zwierzę zwal
nia tylko niecc kroku, pogania je stary Arab 
batem i ochrypłym okrzykiem: „jalła44.,. Azja... 
Azja...

Skręcamy w ciasną uliczkę, schodzimy po wie
lu stopniach i oto wyłania się przed nami 
wpierw wyniosły meczet Omara, a następnie 
„Ściana Płaczu4. Wzniosła bólem dziesiątek po
koleń, setek i tysięcy lat, porosła mchami lez, 
wylanych tu wśród skarg i żalów, stoi obecnie 
ta widoma pamiątka naszej świetności i sławy 
udierocona, samotna; ośm rzędów potężnych 
głazów wnosi się w górę, poprzedzielane cien
kim pasmem szaro z k lonego mchu. Ściana zda
je się wydłużać, róść, jjkgdyby chciała wznieść 
przed tron Wiekuistego modły, złożone u jej 
stóp. Cl..za i pustka. W kącie muru przykucnę
ły dwie postacie, owinięte w długie, czarne sza
ty; zapewne żebracy, których nikt z tego miejs
ca wypędzić nie zdoła. U wejścia trzech angiel
skich policjantów 6trzeże zimnych głazów i... 
może owych dwóch nędzarzy, z których us ply

nie zapewne cicha modlitwa —  skarga.
Wracamy powoli. Zbyt dużo serdecznego bó

lu, który targa sercem, zbyt wielka doza gory
czy. Już za pierwszym zakrętem znika zupełnie 
z oczu „Ściana Płaczu44. Widoczny jest tylko 
wierzchołek meczetu, gdzie na górną balustra
dę wchodzi mueuziin i zawodzącym głosem wzy
wa wiernych na modlitwę do Ałłlaha. Na gór
nych schodkach znajdujemy1 się dość wysoko, 
obracamy się jeszcze raz, by objąć okiem ów 
oryginalny obraz i wtedy wzrok zatrzymuje się 
na setkach nagrobków na pobliskiej Górze 0 - 
łiwnej —  „H ar Hazeirtim44. Jak żywo staje mi 
przed oczyma ów ponury obraz pogrzebu blp. 
Franza Burchardta, tragicznej ofiaiy terroru, 
zastrzelonego z początkiem czerwca br. w Gi- 
wath Szauil. Zwłoki od{ i ^wadziliśmy wówczas
—  stosownie do nakazu władz —  w godzinach 
mocnyeb, przy czym mogło uczestniczyć w po
grzanie tylko 10 osób. Nosze ze zwłokami zdję
to z autobum oeonowego, gdyż pieszo nie moż
na się było tu‘ dostać, pochód zaś wyprzedzało 
kilku policjantów z bronią gotową do strzału. 
Zaledwie przebrzmiały pierwsze słowa prze jrnu- 
jąoego do głębi „E l malu rachamim44, odezwał 
się hulk strzałów rewolwerowych, które ze świ
stem przelatywały nać świeżo otwartym gro
bem. To barbarzyńcy oddawali ostatni „salut44 
swej ofierze.

Przyśpieszamy kiroLu. Byle jakna jparędzu j  na 
światło, powietrze, z dala od tej stęchliany i 
mroku. Mimo późnego południa tylko nieliczne 
sklepy żydowskie zostały do poiowy otwarte. 
Kupcy nie wykrzykują tak głośno, jak przed 
tym, nie zachwalają swych towarów mieszani
ną wszelkich moż'iwyołi języków. Spokój, ci
sza... „Szuk4‘ jest martwy. Jedyni —  zdaje się
—  klijenci, to żebracy, którym znudziło się 
bezskuteczne siedzenie pod murem i dlatego 
postanowili odwiedzić nieliczne sklepy żydows
kie. Ale czy to im się oplata? Czyi ci, do któ
rych zwracają się o jałmużnę, sami nie są zda
ni na wsparcie?

Obok przystanku autobusowego spotyka mnie 
bogaty kupiec arabski, Abdel Gani, właściciel 
licznych pardesów, ktorego poznałem jeszcze 
przed dwoma blisko laty w urzędzie celnym 
portu jaffskiego. Z wybuchem rozruchów cie
szył się, jafk małe dziecko i zapewniał mnie w 
„obiektywnej44 pogawędce, że Żydzi muszą te
raz przegrać na całej l i c i , Obecnie chodzi oso
wiały i przygnębiony. Jego przepowiednie nie 
sprawdziły się. Zwiała więc winę na Emira, 
Muftiego, Wysokiego Komisarza, na świat ca
ły, cbcąc- mi dać do zrozumienia, że Arabowie 
dopięliby swego celu, gdyby im nie... przeszko
dzono Nie mogę się oprzeć chęci, by temu ua- 
szemu przyjacielow i"4 nie postawić złośliwego 
pytania, ozy przypadkiem nic zamierza ekspor
tować pomarańczy przez port tel-awiwski... Sta
je  się jeszcze bardziej osowiały i patrzy ponuro 
w t iemię...

KUPON Z K IZ K O W Y  DO KIN
Adria - Atlantic - Świt • Bagatela - U iiecha 
Ważny 7. X I .— W yciąć i przedłożyć po wymiany 
W Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perlumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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„Żyd zi, Polacy i Watykan 
przeciwko Niemcom"

T«*k twierdzi generał Ludendorf, nowopoganin i rasista
Pod hasłem „U  świętego źródła siły niejiiec- 

k iej" wydaje dwutygodnik znany z czasu woj 
ny generał Ludendorf, który wraz z swą żoną 
utw orzy ł opartą na pogaństwie nową religię pod 
nazwą „Deutsche Gotteńkenutnu44 (niemieckie 
poznanie Boga). Jesi to rełigia uznana przez 
reżym hittlerowski, tak, że redakcja radzi sw /m  
zwolennikom, by w rubryce „wygnanie14 poda
wali właśnie tę nową religię.

W ostatnim zeszycie z 20 października 1936 
r. znajdujemy artykuł wstępny pod tytułem 
„Zdychanie Eu.opy w t/g lu  żydowskim4*. Au
tor powtarza'' na wstępie swe dawne twierdze
nie, że Żydzi starają się podbić wszystkie na
rody świata, celem poddania ich pod jarzmo 
swego Boga Jehowy, który jest także świato
wym Bogiem chrześcijan, aby je  wywłaszczyć 
i kolekty wizować. Rozstrzygającym dla Żydów 
ma być r. 1941, gdyż suma> jego cyfr wynosi 15, 
co odpowiada także kabalistycznej liczbie, któ
ra stanowi litery miienia Jehowy (Jah weh). 
Ale i r. 1937, względnie r. żydowski 5697. jest 
dla Ży dów szczęśliwy, tak że zapewne me będą 
czekali na rok 1941,

Jakże tego Żydzi dokonają? „Tygiel44, w któ
ry Żyd wrzuca' narody świata, palony jest przez 
naukę chrześcijańską, nauki okultystyczne, wol 
nicmnlarstiwo, marxizm, bolszewizm, kapita
lizm i żydowskie formy gospodarcze. Ma to na 
celu zrobi anie, ® pozbawionych o6oLowości lu
dzi, z raj i narodów —  marmolady ludzkiej we
dług wskazówek Jehowy.

Żydowski „plan jednoroczny4, zdaniem au
tora, już siię n ru A l K ot 5597 się iO®począł.

„Pierwszym plonem Żydów w tym roku —  
czytamy dalej —  była dewaluacja firanka we 
Franeji, dewaluacja we wszystkich krajać*. Zło 
tego Bloku, w Czed.„„łowtaieji, a nawet w Italii, 
jak sprawa się ma z tą dewaluacją wskazuję w 
Specjalnej rozprawie „Spadek kursów wymien
nych44. Tutaj wskazuję tylko na konsekwentnie 
prze® Żydów realizowana chęć ostateczną, by 
znowu walutę wszyotkieb krajów przywiązać do 
złota zapomocą „paryte bu złotego*4. Idzie >' to, 
aby Żyd mógł i.yiLonać swoją wyprawę rabun
kową przeciwko powiadaniu i dochodom ludzi i 
narodów celem ujirzmiąpia ich pracy bez wy- 
nagrodzenia. Żyd ma schować do swej kiesami 
i do kies/oni Rzymu różniicę wartość* złota po
między davmą a obniżoną wartością pieniądza. 
W  ten oposób walka Żydów o ot tateczee wywła
szczenie ludzi i narodów odbyłaby się jeszcze 
skuteczniej niż dotychczas. Zaiste, rok 5697 
dobrze się rozpoczął dła Żydów, gdyż narody, 
które skorzystały na umniejszeniu kursu swych 
walut, mogą taniej sprzedawać niż kraj o wy
sokiej walucie (tj. Niemcy. Red.) nie znający 
żydowskiego icelu ostatecznego, ktury pol< ga na 
rychłem zwołaniu konferencji światowej4.

Nie jest przypadkiem, że właśnie obt cnie 
odbywa się w  Genewie współpraca angielsko- 
francusko - polbka i że Eden i Beck jednocze
śnie bawią w Monte Carlo. Prawda, że komisarz 
Ligi Narodów Lester w Gdańsku Został odwo
łany i wkrótce opuści swe stanowisko, ale przez 
to n;e nastąpiło żadne ułatwienie. Istnieje za
miar o ile można obecnie przewidzieć aytuację, 
Zastąpienia komisarza Ligi Narodów, któ^y ma 
pośredni): zyć pomiędzy Gdańskiem a Poetką, 
przez Polaka. Jestto potworność! Na ra/de Pol
ska ma obadać środŁ 1. ażeby ,  położyć kres ob
strukcji rządu gdańskiego pizeciwko wykony
waniu przez wysokiego komisarza jego funkcyj 
i jednocześnie by przez to zapewnić Lidze jej 
całkowity wpływ44. Zamiary te oznaczają wztrnoc 
nii nie wpływu polskiego w Gdańsku w nadawy 
czajnej mierze. Czy jednocześnie zamierza się 
interweniować do wewnętrznego rozwoju Gdań 
eka —  w  to obecnie nie wchodzimy. Gdańsk, 
który w niesłychany i znamienny sposób znie
ważono tym, że nie został w twoim czasie za
prószm y do Genewy na pertraktacje, broni się. 
Jest on niemiecki i pozostanie niemieckim. I- 
rtotmie oczy Niemiec skierowane są na G dańsk. 
Ale w  moi romonawie chłodzi o  kwestię, czy

Gdańrk ma być tą ceną, za którą gen. Rydz- 
Śm-gły znowu zbliży się do Francji i przybie
rze swą poprzednią postawę wobec Niemiec? 
Domniemany opór Polski przeciwko ukształto
waniu swych stosunków do Gdańska nic nie 
zmienia w doniosłości tej sprawy. Bez zgody 
Becka, polskiego minktra spraw zagranicznych, 
Liga. Narodów nie powzięłaby wspomnianej de
cyzji. Nadzieje Żydów na rok 5697 —  1937 ma
ją się spełnić 4!

Dalej autor nadmienia, że Anglia stoi na 
czele państw, które się zbroją, przy czym po
wołuje się na zjazdy zarówno partii konserwa- 
tywnejs jak i partii pracy w Edynburgu- które 
aprobowały i*,ądowe zamierzenia zbrojeniowe.

„Gorączka zbrojeniowa panowała także w E- 
dvóburgu, jak tego chciał Żyd i mgson. We 
Francji jak się zdaje stanowisko Żyda Bluma 
jest zachwiane, wskutek partii komunistycz
nej, która go karci z powodu Hiszpanii. Ale czy 
ot* Blijm, ozy też inny Żyd(!) Herriot będzie 
kierować rządem, to wszystko jedno.

Stanowisko Museołiniego nie Łyło już noto- 
ryczine t,faszystowskie41, było powściągliwsze 
wobec bokzewiamu... Myśli on podobno o poro
zumieniu jię  z Anglią na Morzu Śródziemnem. 
Przede wszystkim zaś przyłączył się do państw 
„demokratycznych44 pod względem dewaluacji, 
i także zdewaluował swego lira. Jest to krok, 
za którym —  rzecz znamienna —  wypowiedział 
się takie papież rzymski. Mnseolini tym samym
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zbliżył się do państw demokratycznych także 
pod względem politycznym. Jest to fakt zupeł
nie konsekwentny, i tłumaczy „i^ zależnością 
Włoch od kapitału światowego. Żyd robi poli
tykę zapomocą ekonomii4".

Następnie autor wyraża wątpliwość co do 
„rzekom ej44 walki katolicyzmu z bolszewizmem. 
Go prawda rzymscy urzędnicy kości dn i wypo
wiadają się zuonu przeciwko Lolszew^zmowi, 
ale należy sobie przypomnieć, eo jezuita Mu- 
dkerman pisał o  boLzewiźinie w organie centro
wym (katolickim) „Germania44: „Bolszewizm 
jest młodym ruchem często źle kierowanym, ale 
prawdziwym młodym ruchem nowej ludzkości4*...

Watykan pragnie zwalczać bolszewizm. Ten 
bowiem zwraca się dziuiaj przeciwko kościołowi 
rzvmsikiemu, a nie jak dawniej tylko przeciw- 
klo rosyjsko-prawosławiiej cerfi wi „heretyckiej4*, 
w kiórej to walce Rzym go po:pierał. Jednocze
śnie jednak Kzym zwalcza „nowe pogaństwo * 
i podejmuje w tym kierunku w Niemczech wiel
ką akcję. Akcja światowa katolików odbywa 
się także w Stanach Zjednoczonych, dokąd po 
jechał nuncjusz Pacelli, który dzięki temu przy
sporzy glosy Roosevelt>owi od katolików ame
rykańskich. Rzym walczy z bolszewizmem tylko 
po to, aby wykluczyć mordowanie księży i bu
rzenie kościołów. Poza tym jednak nowa akejla 
katolicka odbywa się w sojuszu z Żydami, ce
lem zabicia życia nazistyoznegc i rozsadzenia 
państw nazis tyczaych, jak to czyni Żyd przy 
pom ocy b/olbzewdizmu i innych środków pom oc
niczych...

Na Dalekim Wschodzie Żydowi jeszcze sie 
nie udało spowodować wojny między Japonią i 
Chinami. Gzan-K aj-Czek (widocznie „prawdzi
wy* aryjrzyh —  Red.) pragnie stłumić w Chi
nach ruch autyjapońeki. „Kołai Liulturaiine w A- 
zji i Afryce'* mają dopiero po tym być rzuco
ne do tygla żydowskiego. Czy ..kulturalne koła 
Europy i Ameryki4' ua to pozwolą? Bóg żydow
ski i i hrzaśeijański Jahweh stoi w pełnym o- 
świetleniu przynajmniej przed narodem nie
mieckim. W  ter sposób Niemcy odbierają Ży
dom przewagę nad gojami możność wykonania 
żydowskiej jednolatki. J’ iz Żydzi njawniają zde
nerwowanie, pomimo pomocy otrzymanej od 
Rzymu44.

Tyle Ludendorf. którego bredni* są znamien-

SOBOTA, 7 LISTOPADA.
K iaków  (293.5) 6.30 A u d ycja  poranna 7.25 K ilka infor- 

m aeyj 7.30 M uzyka poranna .p ły ty ) 8 A u d ycja  dla szkół 
11.30 A u d ycja  dla szkół: .Śpiewajm y p iosenki" — audy- 
oją  prowadzi p rof. Br. Rutkowski 11.57 S ygn it czasn, h e j
nał 12.08 Mała ork. PR. pod dyr. Górzyńskiego 12.40 
„T rybuna m łodych" 12.50 Dziennik południow y 13.30 Kon
cert jyezeń  z p ły t 14.30 Opera dla dzieci „Czerjeony kap
turek" Oeza.ejro Cui 15 W iadom ości gospodarcze 15.15 
K oncert reklam owy 15.30 M uzyka lekka (p łyty) 16 Poga
danka aktualna 16.10 W iadom ości bieżące • 16.15 Otwarcie 
R ozgłośni W ileńskiej Polskiego Radia 1) Przemówienia 
2) W ileńscy kom pozytorzy współcześni — zespołowe utwo 
ry  lokalne w wyk. podw ójuego kwartetu mieszanego 
„P ro  A r ie "  pod kierunkiem  Adam a Ludw ig.1 17 Nabożeń
stwo 17.50 „Przegląd w ydaw nictw " — prof. Henryk M o
ścicki 18 Pogadali..? aktualna, wiadom ości sportowe 18.16 
Lokalne wiadom ości sportowe 18.20 Lekka piosenka w wyk 
polskich artystów  (p łyty ) 18 45 Program  18.50 Pogadanka 
aktualua 19 A udycja  dla Polaków zs granicą :„Tsdeusz 
K ościuszko" w oprao. Antoniego Goluben 19.30 „Iuter- 
mezza, m elodie i ntw ory charakterystyczne" w wyk. 
Ork. T. Seredyńskiego 20 Polskie pieśni ludowe z W ileń- 
szezyzny. W vk. Ghrągowy ohór nanezycielski pod dyr. 
Br. Gawrońskiej oraz zespół instrum entalny pod dyr. 
S Czosnowsklego. Słowo wstęępne w ry ł. Bron. Gawroń
ska. 20.30 Nowości literackie om ówi W l. 8obyła 20.45 
Dziennik w ieczorny, pogadanka aktualna 21 Koncert 
m nzyki fin landzkiej w wyk. M inny Talvik - Palm gren 
(śpiew) i Selima Palm grena (fort.) 21.35 Muzyjta taneczna 
(p łyty) 22 „K uknłka w ileńska" „P olska jes ień " w opr. 
B ujnickiego z m uzyką Szeligowskiego. 22.30 Muzyna ta
neczna w wyk. M alej Ork. PR. pod dyr. Górzyńsk’ ego.

W arszawa. (1339.3) 6.30 p. Kraków 12.40 Skrzynka rol
nicza 12.50 p .Kraków 15.15 P łyty  16 Nasz program  16.10 
Życie in ltu r . stolicy  16.15 p. K raków  18.20 K oncert rekla 
m ow y 18.45 p. K raków .

Lwów (377.4) 6.30 p. K raków  12.40 Skrzynkę rolnicza
12.50 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiauomośol bieżące 15.35 
Nasz program  15 46 P łyty  15.50 Przegląd wydawnictw 16 
Płyty (tanga) 16.15 p. Kraków  18.20 P ły ty  (polskie tań
ce indowe) 1.85 Lwowski felieton aktualny 18.50 p K ra
ków.

K atow ice (395.8) 6.30 p. Kraków 1*40 Nasz program
12.50 p. K raków  15.35 Życie knltnr. Śląska 15.40 P łyty  16.15 
p k*aków 18.20 „Sw aczyna u  D orotk i" — aud dla dzie
ci 18.45 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków  12.40 P ły ty  12.50 p. Kraków 
15.15 Koncert reklam owy 15.40 P łyty  15.55 O wszystkim 
po troszku 16 P łyty  16.15 p. Kraków 18.20 „N ajnowsze 
wiersz. A ntoniego K asprow icza" — reeyt. J e n y  Konara 
B njanski 18.35 P łyty  18.45 Chwilki, artystyczna, la.30 p. 
Kraków 23.30 Koncert życzeń.

W iedeń (506.8) 15.35 Koncert churn 18 TTczym^ sie pieśni 
ludowych 19.15 R ecital fortep. ł 0.25 „CywlJ i żołn ierz", 
koncert rozryw kow y, 22.20 Reportaż z zawodów p ływ ac
kich Berlin — W iedeń 22.50 M uzyka taneczna.

Anglia Nat. (1500) 16.15 K oncert drezdeńskiej ork. o- 
perow sj dyr. R yszard Strauss 18.15 M uzyka taneczn. 2115 
K oncert 22.20 Mnsie-Hal, 28.26 Koncert.

Paryż (1648) 16 Aud. d la azieci 17 M uzyka lekka. 21 
Soliści 21.45 „N ie  igra  sie z m iłością" — opera Lomiezna 
G. Pierne‘go.

Praga (470.2) i6.ro M nzyka lekka 18.15 Koncert kwar 
tetn w łościańskiego 19.15 M uzyka lekka 20.15 K oncert 
ork. w ojskow ej 21 Sym fonia Nr. 4 Szostakowicza.

Mediolan (3db.6) 17.15 M nzyka lenka 20.40 „Consuelo", 
opera Rendana, fragm . 2205 M uzyka organowa.

Sztokholm  (426.1) 16.85 Norweska m nzyka fortep. 19.30. 
Dawna muzyka taneczna 21 Kabaret.

Baromiinster. (589.6). 16.30 M uzyka jazzowa 19.20 M elodie 
operowe 20.40 Radiobal.

Strasburg (349.2) 21.80 Teatr w yobraźni 23 W ieczór roz
ryw kow y.

„M RÓ W KI W  RADIO*'
Kraków, a za nim całą Pol skę c® ki dużej 

miary wydarzanie artystyczne: prapremiera 
sztuki Marii Pawlikowskiej - Jasmorzewskiej. 
„M rówki44, bo o nich mowa, to rzucone na sce
nę hojną dłonią wielkiej poetk: liczne proble
my powstające na ińźnyoh płaszczyznach, przy 
konfliktach jednostki z  kollektywem, p izy wal 
ce na tle osobistych praw tczłuwieka. Dla wy
dobycia rych zagadnień posłużyła się stutorkt 
analogiami zachodzącymi między społeczeń
stwem ludzi i środowiskiem mrówek. Insceni
zacja spoczywająca w ręku jednego z najwybit
niejszych reżyserów młodszegc pokolenia p. 
W. Raduishiego, również idzie po Unii ukaza
nia analogii naszych i mrówczycl spraw Dwa 
nazwiska; autorki i reżysera stanowią wystar
czający powód, by przed tą sensacyjną prapre
mierą sceny krakowskiej, rozgłośnia tut) 
poświęciła ternu wydarzeniu prelekcję p. Kry
styny Grzybowskiej, która nadam bedzie dziś 
w sobotę o godz. 16.00-tej.

me pod wielu względami. Po pierwsze dowodzą, 
że pomimo surowej cenirury pozwala mu się w 
Niemczech coś podobnego pisać. Powtóre an
tysemici polscy mogą się przrkhnać, że rasiści. 
niemieccy, posługując si'* tymi samymi wywo
dami, że Żydzi pracują wespół z  masonami i 
bolszewikami, zapewniają, że pomagają im w 
tym także Polacy i kola watykańskie.
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P . HULKfl-LASKOW SKI NIEPORZĄDEK
Paul Yalćry, członek Akademii Francuskiej 

znakomity poeta i niepospolity publicysta, wy
głaszając pewien głośny odczyt o polityce du
cha, zaczął od 6łów: „Stawiam sobie zadanie 
przedstawić wam nieporządek, w jakim żyje
my..."

To jest właśnie najodpowiedniejsze słowo na 
określenie tego stanu świata, w jakim się zna
leźliśmy. Jeśli nie widzimy poważnych usiło
wań wydobycia się z tego nieporządku, to tyl
ko dlatego, że 6ię z nim zżyliśmy, że przywy
kliśmy do niego i że niejednemu się zdaje, iż 
tak właśnie jak jest, być musi, chociaż być 
nie powinno.

Przed laty kilkunastu filozof niemiecki kai- 
kinger, sformułował całą mądrość współczesną 
jako filozofię na niby, die Philosophie des ais 
ob. To znaczy, że w filozofii współczesnej Bą 
założenia, których ani uzasadnić ani dowieść 
nie umiemy, ozy nawet nie chcemy. Niektóre z 
jej przesłanek są przedmiotem wyraźnego 
sceptycyzmu i niewiary, ale postępujemy tak, jak 
gdybyśmy wierzyli w ich prawdziwość. To jest 
także nieporządek i przyczyna wielu innych 
nieporządków.

Ale filozofia, to sprawa w gruncie rzeczy ma 
lutkiej garstki ludzi, w dodatku ludzi kultural
nych, wyszkolonych, krytycznych. Jeśli nawet 
błądzą w labiryntach myśli ludzkiej, to bardzo 
dobrze wiedzą o tym, że błądzą i szukają wyjś
cia z błędnego kola. Inaczej ma się rzecz gdy 
chodzi dajmy na to o religię szerokich mas, 
która jest przecie jednocześnie najwyższą posta
cią moralnośici mas, a w każdym razie sankcję 
moralności.

Jest wyrazem przerażającego nieporządku a 
nawet zabójczego chaosu gdy z religii, która 
chce być wyrazem miłości człowieka dla czło
wieka czyni się narzędzie najzacieklejszej nie
nawiści. Gdy zasada un i w ere a lisi yczna, która 
stoi ponad narodami i rasami, dla której nie 
ma ani Greka, ani Żyda, raptem zostaje ściąg
nięta na poziom już nawet nie jakiejś wielkiej 
rasy czy całego narodu, ale na poziom nie
wielkiej partii politycznej. Gdy entuzjazm mlo

dzieży, rzekomo religijnej, szuka dla siebie ujś
cia w szukaniu przedmiotu nienawiści i walki.

To jest juz nietyłko nieporządek, ale zupełny 
chaos, niebezpieczny i groźny. Gdy 6Ól wietrze
je, czemże się ją osoli? Gdy młodzieńczy entu
zjazm i to jeszcze niby —  to religijny, szuka 
ujścia w nienawiści, choćby nawet maskowanej, 
to doprawdy nie wiemy jaka to jest młodzież, 
jaka religia i co najważniejsze, jakie sumienie. 
Brutalność nie jest w świecie zjawiskiem rzad
kim, ale im jest szczersza, rzetelniejsza i od
ważniejsza, tym łatwiej można się z nią doga
dać. Gdy wszakże chowa się tchórzliwie za re
ligię i po jezuicku głosi miłość tam, gdzie prze 
mawia nienawiść i najbrutalniejszy instynkt 
pierwotny, sytuacja staje się beznadziejna.

Religia jest zawsze religią i kompromisów 
żadnych nie znosi. Albo-albo! Jeśli ktoś podda
je się kierownictwu zasad religii, której na
czelnym przykazaniem jest mdłość, to zgóry 
wiadomo, czego się nigdy nie dopuści, dopuścić 
w żadnym razie nie może. Jeśli ktoś z wew-' 
uętrznego popędu czuje pociąg do brutalności, 
to powinien być 6zczerze i uczciwie brutalny, 
nie wciągając do machiawelizmu swoich pier
wotnych instynktów religii, która w każdym 
kompromisie bywa haniebnie kompromitowana.

To jest jeden z największych nieporządków 
naszego świata, że młodzi traktują religię czysto 
po maurrasowsku, utylitarnie. Maurras był i 
jest nacjonalistą i antysemitą, aie uważał, że 
religia potrzebna jest tłumom, nad którymi mą
drzy powinni panować przy jej pomocy. Dla 
tego odrzucał w gruncie rzeczy jej treść naj
istotniejszą, zachowując wyłącznie jej zewnętrz
ne formy i to nie dla siebie, ale dla innych. 
Krytykował ten jego „katolicyzm ateistyczny" 
Marian ZcLzieohowski.

Ale Maurras, który miał bądź co bądź pięk
ną odwagę powiedzieć jak myśli i czuje i do 
czego ma służyć religia w jego rozumieniu, był 
człowiekiem na swój 6po6Ób rycerskim i —  po
wiedzmy — mądrym. Rycerskim, bo nikogo nie 
chciał wprowadzać w błąd. Mądrym, bo nie 
chciał okłamywać samego siebie. Mądrość je-

p r z e d  ANGINA

go była tern większa, iż znał samego siebie i 
wiedział jakie jest jego uczucie religijne.

Inaczej jest z tymi wszystkimi, którzy samych 
siebie nie znają i którzy lgną do zewnętrznych 
form religijnych jedynie dla tego, iż te formy 
służą im do pewnych celów, nie mających z re- 
hgią nic wspólnego. Trudna rada, ale chrześci
jaństwo nie chce i nie może być nastawione ra- 
6istycznie. Dla niego wszystkie narody są jed
nakowo dobre, a jeśli braterstwo religijne nie 
ma być li-tylko mdłym frazesem, to wszelkie 
idiesynkrazje rasowe muszą odpaść. Kto ina
czej m e może i już koniecznie musi być rasistą, 
znajdzie aż nadto podręczników dla swego ra
sizmu i nietyłko może, lecz powinien obyć się 
bez religii jako maski i tarczy.

Zdaje się, że rasizm nie jest szukaniem drogi 
z nieporządku w  jaki świat zabrnął, ale pogłę
bianiem tego fatalnego nieporządku. Jest to je
szcze jedna postać obłudy, w której ukrywają 
się instynkty pierwotne, na tyle jednak tchó
rzliwe, iż nie mają odwagi wystąpić pod wlas- 
nem imieniem i dla nienawiści swojej zapoży
czają się w maski u religii miłości. Szkoda spra 
wy tak wielkiej na maskę tak lichą.

Z serii „procesów żydowskich"
Nasz korespondent jasielski donosi:
Ulicą Krosna przechodził pomocnik stolarski 

B dozyńslu, niosąc na głowie stół, którym trącił 
W głowę przeehodzącego Seliga Marfelda. Gdy 
ten zwrócił się do Buczyńskiego o  wyjaśnienie, 
ten z kilku innymi przechodzącym i właśnie zna
jomymi, po krótkiej w ym ianie słów , dotkliwie po
bili Marfelda. Na komisariacie, P P. w  Krośnie 
tłumaczyli się, że Marfeud miał im powiedzieć: 
„Wy polskie świnie, w y  polskie dziady'1. Na sku 
tek tego stanął Marfeld, oskarżony o występek z 
art. 152, przed Sądem Okręgowym w Jaśle, który 
skazał go na S miesiące w ięzien ia z zawiesze
niem. Bronił adw. dr Płodkler.

MEFISTO
15)Hofgen odpowiedział Itaksamo cicho, —  

Myślę, że Dora Martin nie m iała racji... —  Hed- 
da pozw oliła  mu spowiadać się w tym półmro
ku, nie przeszkadzając mu pytaniami, ani też 
m u nie przerywając żadnym sprzeciwem.
Nie wykażę swego talentu — skarżył się w pół
mroku —  nie potrafię. Nigdy nie stanę w pierw 
szym szeregu. Jestem prowincją. —  Zamilkł, 
zacisnął usta, jak gdyby sam się uląkł tego do
znania ł wyznania, do których skusiła go dziw. 
na godzina.

—  A co dalej? —  zapytała pani Von Herz- 
feld z łagodnym wyrzutem w głosie. —  A o ni- 
czym innym pan nie myśli? Wciąż tylko o tym?

A gdy on inilazal pomyślała sobie: —  Tak, 
jest to jedyna rzecz, która go na prawdę inte
resuje. To, co przed tym mówił o teatrze po
litycznym i ten cały jego entuzjazm dla rewo
lucji —  a więc to była tylko komedia. To od
krycie sprawiło jej rozczarowanie; z drugiej 
jednak strony było też źródłem pewnej dziw
nej satysfakcji.

Tajemniczo błyszczały jego oczy. Odpowie
dzi żadnej nie miał.

—  Czy pan nie widzi jak pan dręczy małą 
Angelikę? —  zapytała kobieta eiediząca obok 
niego. ■—  Osy pan nie czuje, że z powodu pana

inni cierpią? Będzie pan musiał kiedyś za to 
wszystko zapłacić. —  Nie oderwała od niego 
6wych skarżących się i o coś pytających się 
oczu. —  Kiedyś będzie pan musiał za to odpo
kutować i zapłacić —  miłością.

Teraz przykro jej się zrobiło, że słowa te po
wiedziała. Było to stanowczo za dużo, dała się 
porwać. Czy jej kiedyś przebaczy? Szybko od
daliła swą twarz od jego twarzy. Ku jej zdzi
wieniu nie ukarał jej żadnym złym grymasem, 
żadnym słowem szyderczym. Siedział znieru
chomiały ze wzrokiem zezującym, błyszczącym 
i skierowanym w mroki, jak g d y b y  szukał tam 
odpowiedzi na pytania, uspokojenia wątpliwo
ści obrazu przyszłości która go miała uczynić 
wielkim.

II.
l e k c j a  t a ń c a

Na drugi dzień wyznaczył Hendrik początek 
próby na pół do dziesiątej. Zespół zebrał 6ię 
punktualnie, częściowo na pełnej przeciągów 
scenie, częściowo na słabo oświetolnej widow
ni. Po kwadransie czekania zdecydowała się 
pani von Herzfeld, by wezwać Hófgena z kan
celarii, gdzie od dziewiątej godziny konferował 
z dyrektorami Sohmitzem i Krogem.

Gdy tylko wszedł, wszyscy uświadomili sobie 
natychmiast, że dziś jest w najgorszym humo

rze. —  Nie było w nim ani kraty czarującego 
causeura z  wczorajszego wieczoru. Ramiona 
nerwowo podniesione, ręce w kieszeniach od 
spodni. Szybko przeszedł przez widownię i gło
sem ze zdenerwowania prawieże bezbarwnym 
poprosił o egzemplarz tekstu. —  Zostawiłem 
swój tekst w domu. —  Ton jego byl pełen go
ryczy, jak gdyby chciał wszystkim uczynić ci
chy, choć gorzki wyrzut, że on zapomniał i był 
roztrzepany.

A v,ięc czy mogę prosić? potrafił mówić w 
sposób cichy, a równocześnie odpychający i o- 
Stry. —  Czy nikt z was nie ma przy sobie tego 
zeszytu?

Mała Angelika poidała mu swój egzemplarz. 
—  Nie potrzebuję go już więcej —  odezwała 6ię 
z rumieńcem —  znam swój tekst Hendrik za
miast podziękować odpowiedział krótko: —  
Spodziewam się tego —  i odwrócił aie od niej. 
Na tle czerwonej chustki jedwabnej, którą no
sił zamiast koszuli —  albo która zasłaniała ko
szulę, jeśli nosił ją —  twarz jego Wyglądała 
dziwnie blado. Jedno jego oko nieco przymru
żone spoglądało z pogardliwą nienawiścią, dru
gie błyszczało monokłem, gdy nagle zawołał gło
sem całkiem jasnym, przenikliwym i ostrym jak 
stal: —  Zaczynamy, moi państwo! — - zapano
wało ogólne poruszenie.

(C. a. n.)



8 ..NOWY DZIENNIK14 sobola 7 listopada 1936

Ó  K A Z b E J  O c :> B I E  £ . . .  O  K A Z B 5 J  F I R M I E  n d iia la  i z e i t j ó / o w y e h  lo f o n n a e y j

H I E R O N I M  W E I S S .  K r: n iw . Rynek f f l i w w  2 3 . tel. 124-5 3

Jak wygląda dzień prez. Roosevelła --
urzędowy i prywatny

( s )  Dzień prez. Roosevelta rozpoczyna się 
pod znakiem optymizmu i dobrego humor a. O 
goazmie ósmej otwierają się cichutko drzwi 
jego sypialni; ukazuje się w  nich głowa mu
rzyńska. T o  kamerdyner Roosevelta, B uffy, 
Który mimo szkocldego imienia, jest najczyst
szej K rw i czarnym Amerykaninem. RooscveH 
„odkrył11 go przed laty w  Aliancie, gdzie Duf- 
fy  wyKonywał zoożny zawód fryzjera. Humor 
D uffy ‘ego działa zaraźliwie; już sam jego w i
dok rozpędza posępne m yśli i nastroje. Poza 
tym ma tę nieocenioną zaletę, że nie m ówi ni- 
g d j o polityce.

W  chwili kiedy Duffy wygłasza swoje sakra
mentalne : „ósm a godzina mister Roosevelt! ‘—  
prezydent już daw no nie śpi, bierze ciepłą ką
piel i wysm chuje dow cipów  murzyna. G go
dzinie dziewiątej prezydent już jest po śniada
niu i udaje się do urzędowego skrzydła Białego 
Domu tzw. „Executive W ing“ . Teraz rozpoczy
na się praca Franklinu Roosevelta, który mimo 
fizycznego ułomstwa (następstwa paraliżu Jzie- 
cęcego) 'rozw ija  wprost niezwykłą energię i 
zdolność pracy. Przede wszystkim przyjęcia: 
minister spraw zagranicznych, minister, skar
bu, inni ministrowie i zaufani prezydenta. Te 
konferencje zajmują często kilka godzin dzien
nie.
DZIENNIKARZE.

Najbardziej uciążliwą przerwą w  urzędowa
niu są codzienne konferencje prasowe, na któ
re przychodzą przedstawiciele wielkich amery
kańskich i zagranicznych pism. Prezydent przy
wiązuje wielką wagę do stałego osobistego kon
taktu z prasą. W ielu dziennikarzy, to jego do
brzy znajomi, których nazywa po imieniu i za
prasza okolicznościow o do siebie prywatnie. 
Nieraz do dwustu dziennikarzy zjawia się na 
takim przyjęciu, zasypując Roosevelta całą po
wodzią pytań. Prezydent odpowiada na każde 
pytanie z  nie wzruszonym spokojem  i cierpli
wością. Jego odpowiedzi są zazwycza j krótkie 
i dowcipne. Nieraz któryś z dziennikarzy poru
szy jakąś drażliwą kwestię, prezydent i wtedy 
nie uchyla się od  odpowiedzi, wymaga tylko

od swoich przyjaciół z prasy, ażety o niektó
rych sprawach, które jeszcze nie dojrzały do o- 
publikowania, narazie nie pisali. I rzeczywi
ście nie zdarzył się jeszcze wypadek, ażeby 
dziennikarze zawiedli zaufanie prezydenta.
GABINET PRACY JAKO JADALNIA.

Nieraz podczas przyjęć zawiadamia się pre
zydenta, że obiad czeka. Często nakrywa się 
mały stoliczek stojący w  kącie gabinetu i tam 
prezydent spożywa obiad w  towarzystwie przy
godnego gościa. Prezydent zadawalnia się skro
mnym mieszczańskim posiłkiem.

\V godzinach popcduamowych bierze prezy
dent udział w naradach kongresu, konferuje z 
różnymi wydziałami i współpracownikami. 
W końcu przenoszą go do sali ministerialnej, 
gdzie zbierają się członkowie rządu na narady.
IDYLLA W  PŁYW ALNI.
. O godzinie w pół do dziewiątej użycza sobie 
prezydent małą pauzę wypoczynkową. Służba 
zanosi go do basenu, urządzonego przez społe
czeństwo amerykańskie w Białym Domu. Tu
taj zamienia się wielki mąż stanu Roosevelt w 
entuzjastycznego zwolennika sportu. Jego pa
raliż nie przeszkadza mu zupełnie w  pływaniu. 
W  wodzie prezydent jest znowu młodym cnłop- 
cem. Po kąpieli prezydent w  gronie rodziny za
siada do kolacji. Kolacja odbywa się całkiem 
skromnie i bez ceremonialnie; nikt z rodziny 
ani przyjaciół prezydenta nie zjawia się przy 
kolacji w  wieczorowych strojach.
NOCNA PRACA.

Ale kolacja wcale nie kończy dnia pracy pre
zydenta U. S. A. Ciąg dalszy odbywa się w  pry
watnej pracow ni prezydenta, położonej na pier
wszym piętrze pałacu. Godzinami przyjm uje je 
szcze prezydent różne osobistości, z którymi 
omawia ważne kwestie. Dopiero po dziesiątej 
załatwia z prywatnym sekretarzem korespon
dencje, co zajmuje zazwyczaj kilka godzin.

Dopiero po północy, po przeglądnięciu wie
czornych gazet udaje się prezydent na spoczy
nek, a nazajutrz nie znać po nim wcale tego 
16-godzinnego intensywnego dnia pracy. '

lub jedna humoreska, która trafia w  sedno sy
tuacji lub faktu, stanowiącego aktualny punkt 
zainteresowania ogółu, przynoszą tyle, ile za
rabia średruo płatny urzędnik biurowy w  Pol
ecę przez cały rok.

Tekściarze ci posiadają specjalne biura, a na
wet ajentów, którzy im  przynoszą pom ysły o- 
raz koncepty tematów lub dowcipy. W ielką sła
wę zdobył Fred Allen, który otrzymuje 6.500 
dolarów za jeden program  radiowy. Lecz w  po- 
rów nan.u z gwiazdorami są to wszystko jeszcze 
marłe zarobki. Clark Gable, którego uproszono 
raz o występ w  radio zażądał za to i otrzymał
7.000 dolarów, Lawrence Tibett za trzy kwa
dranse śpiewu z przerwami 4.000 dolaróv\ Le- 
m  Ross dostaje 3.500 dolarów. Grace Moore
3.000 dolarów za jeden występ radiowy. Fred 
Astaire otrzymuje za występ śpiewacko-tane- 
czny w radio 3.000 dolarów, przy czym  ogólne 
dochody tego bardzo popularnego ostatnio ak
tora film owego i doskonałego tancerza obli
czone są na setki tysięcy dolarów  rocznie.

W śród zarabiających olbrzymie sumy na 
Brodwayu znajduje się ostatnio żydowski re
cytator Shawa Billy Rosę, który otrzymał od 
stanu Texas w  roku obecnym 100.000 dolarów 
za 100 dni imprez -Shawa. Mae W est otrzymuje 
obecnie za jeden film  300.000 dolarów, odm ó
wiła natomiast występów w  radio, za które 
była doskonale płacona. Jej specjalnością by
ły ruLaSzne piosenki, śpiewane niezbyt śpiew
nym, bo chrapliwym głosem, ale trafiające do 
specjalnego smanu Amerykanów. Jimmy Bra- 
duck otrzymał od sztiegu firm  150.000 dolarów 
za prawo używania jego nazwiska na wyrobach 
tych firm.

Z dziennikarzy najpopularniejszy jest Artur ' 
Brsibaine, który otrzymuje 260.000 dolarów 
rocznie za Krótki dowcipny artykulik, który co 
dziennie dyktuje do dyktafonu dla całej pra
cy koncernu Hea^sta. Pisma tegc koncernu, jak 
i reszta prasy amerykańskiej zatrudnia też sze
reg literatów, rysow ników lub karykaturzy
stów, których docnody dochodzą d> 100.000 
dolarów  rocznie. N ow ojorski „D aily News“  ma 
kilku redaktorów, którzy zarabiają w ięcej niż 
po 100.000 dolarów rocznie. Dziennikarz W al
ter W inhel, który wsławił się sprytnym pisa
niem notatek pamfletowych, tak wystylizowa
nych, że ani pismo ani on sam nie m ogli być 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej o- 
trzymuje za ten spryt 15.000 dolarów  miesię
cznie, dając codziennie tylko jedną krótką no
tatkę.

Bardzo często odkrywcą takiego wybrańca 
koniunktm y jest przypadek, który w  ciągu je 
dnej godziny otwiera w  życiu takiej jednostki 
nową szczęśliwą kartę,

Salamon M y .z  Sala Neuman
Tarnów Brzesko

zaręczeni w listopadzie 1936 r.
Osobnych zawiadom ień nie wysyła się

Z okazji zaręczyn TO BIASA SALOMONA % Nowego 
Sącza z HAN ] A, SCH M AJA z Radom yśla najserdeczniej 
gratu lują koledzj

CH. GUTTM YL, F. HOROW ITZ, L. H APSSTOK ,
M. PINSEL I SAMUEL GOTHoItEK.

Z Okazji zarączyn naszego szefa Pana M ARK*. 
JOltTNEKA z Tarnuwa z p . FR YD ZIĄ  SCHiiCHTEKOWNA 
z Brodów serdeczid6 gratu luje 989k

PERSONEL.

Z okazji zaręczyn zasłużonej członkini tow. FE IG I 
EICHEN z M ielca z p. J . HKRINUFASSEM  z Tarno
brzega serdeczne gratu lacja  zasyła J6ik

ORG, TO RA  W A W O D A  w MIELCU.

Z okazji zaręczyn n aszejo  kolegi N ATAN A  R A N D A  
z M yślenic z p. G IZĄ  E LOW ITZ z Czechosłowacji serde
cznie gratu luje

BARUCH I  JOZEF.

ZE SPOKTU

KOSZYK ARKI MAEJIABI KRAKOWSKIEJ 
ZWYCIĘŻAJĄ SOKÓŁ TARNOWSKI

\V meczu koszyków ki żeńskiej o  m istrzostw o 
okręgu krakow skiego, rozegranym  on jg a a j w  
Tarnow ie pom iędzy drużyną Makkabi (K raków ) 
i Solkół (Tarnów ), zw yciężyły K rakow ianki w  w y 
sokłm stosunku 42:8 (16:4) p o  bardzo pięknej
i ambitnej grze.

ZAŁOt^A. MS „BATOREGO" ZWYCIĘŻA 
W N. JORKU

Rozegrany w  N ow ym  Jorku rneoz Di.lka.6ni 
między za łogą „B atorego" a reprezentacją Tousko 
Am erykańskiego Kłubat Sportow ego zakończy! 
się ewyedestwem za łog i „B atorego" w  stosunku 
4:1. Zwycięska za łoga  zdobyła piuicihar o fia row a
ny przez prezesa Sokoła.

Poprzedni meciz w yg ra ł P o lsk o  Amerykański 
KIiuid w  s t o s u n k u  6 :1

Ludzie, którzy łatwo i dobrze
zarabiają...

Dziennik amerykański „T o  Bay“  zamieszcza 
ciekawe zestawienie najpopularniejszych ludzi 
w  Stanach Zjednoczonych, którzy należą uo 
„elity tantiem i poborów  scenicznych i radio
w y ch 1. Zestawienie to dokonane zostało przez 
Stanley W ackera, byłego współpracownika jed
nego z najpotężniejszych koncernów now ojor
skich, który wsławił się swego czasu serią re
portażów z  życia klubów  nocnych, intymnych 
zabaw najpopularniejszych osobistości życia a- 
mery kańskiego i pikantnych szczegółów zaku
lisowego życia pólitycznego.

Na czele ludzi znakomicie eksploatujących 
swe nazwisko stoi były światowy champion 
Jack Dempsey. Ten gwiazdor ringu wydzierża- 
wił swe nazwisko jednemu z v iększych restau
ratorów za cenę 50.0UU dolarów rocznie. Re
stauracja nosi na firmie nazwisko Dempseya. 
Amerykańskim „Babbitom 11 więcej nie potrze
ba. Codziennie nie tylko restauracja jest wype- 
juoi.a po brzegi, ale przed szybami wystawo
wymi iestaurac;i która prócz nazwiska błysz
czącego w wielkich złotych literach wystawia 
najrozmaitsze przysmaki kulinarne, gromadzą 
się setki i tysiące ludzi. Dempsey w łożył w 
przedsiębiorstwo nie tylko swoje nazwisko. Je
go wkład polega na obowiązku codziennego 
przychodzenia do lokalu, gdzie kłania się go
ściom jak  stary, dobry znajom y, uśmiecha się 
do nich, do osobiście znanych przysiada się 
czasem, a nawet daje się zaprosić na whisky. 
ITocz stałej p łacy pobiera Dempsey procent 
od dochoi ów . Aby zaokrąglić tego rodzaju do
chody, Dempsey wygłasza także w  radio zagaje
nie do programu sportowego. Naogół dochody

byłego gwiazdora bokserskiego oceniają na 
ćwierć miliona dolarów rocznie.

Prześcignął znacznie Dempseya przedsiębior
ca film ow y Edward Bowsky, który stał się o- 
statnio jednym  z najpopularniejszych konle- 
rencjerów radiowych. Niedawno zawarł z pe
wną firmą automobilową uinowę, otrzymując 
w zamian za jednogodzinny program reklamu
jący iv anegdotycznej form ie w yroby tej firm y 
rekordową wprost kwotę 25.000 dolarów ty
godniowo. Kontrakt został podpisany na pół 
roku. Znany kom ik Edie Gantor otrzymuje 10 
tysięcy dolarów za półgodzinny występ raz w 
tygodniu w  radio. W  związku z tekstami, które 
dla niego układa Dawid Friedman, znakomity 
humorysta, doszło też niedawno miedzy obom a 
do sporu sądowego, przyczem Friedman na
prowadzi w  skardze, że dochody Edie Can- 
toru w ostatnich 8-niiu latach ocenić należy na 
trzy m iliony dolarów.

Amerykanie lubią dobrze się uśmiać. Nie 
dziw tedy, że popyt za dobrym i tekstami z dzie
dziny humoru i satyry jest niebywały. W ytw o
rzyła sic specjalna kategp^lł' pisarzy progra
m ów. którzy zaliczani są do najlepiej płatnych 
ludzi piór i. W yżej wspomniany p. F riedman, 
syn popularnego żydowskiego pisarza stoi na 
czele wszystkich tekściarzy i może się pochlu
bić najwyższymi zarobkami. Drugie miejsce po 
nim ma również Żyd Jack Kohn, trzecie Ame- 
lykanin pochodzenia szkockiego Boosberg. 
Przeciętnie tekściarz zarabia 500 do 700 aola- 
rów  tygodniowo. Ale elita humoru nie jest pła
cona od tygodnia, lecz od programu.

Czasem jeden dowcip, ieden tekst piosenki
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Sytuacja na rynkach rolnych
Na światowych rynkach zbożowych panowa

ła w tygodniu ubiegłym nacgół tendencja zni
żkowa, jedynie rynki północno-amerykańskie, 

otrzymały notowania na niezmienionym poziomie 
a nawet pod koniec okresu sprawozdawczego 
notowania podniosły się. Przyczynił się do te
go w znacznej mierze ponowny wyLór prezy
denta Roosevelta, po którym sfery rolnicze 
spodziewają się nowego programu w kierunku 
nakręcania koniunktury. Programem tym, zda
niem amerykańskich sfer giełdowych byłoby 
objęte także rolnictwo.

Na lynkach krajowych ruch zniżkowy trwa 
w dalszym ciągu. Zniżka nie jest gwałtowna, 
tym nie mniej jest ona ciągła i objęła wszystk.e 
rynki. Zaznaczyć nah ży, że dotyczy to ji idnak 
tylko zboża, niektóre bowiem ziemiopłody, 
zwłaszcza oleiste (len, rzepak, mak) trzymają 
się mocno, a nawet zwyżkują. Dotyczy to po 
części i koniczyn. Rzeoz ciekawa, że zniżkuje 
stosunkowo znacznie więcej pszenica, nato
miast: żyto spadło niewiele '.Tłumaczy się to sy
tuacją pomyślny dla żyta na rankach r aęć/y- 
narodowych, skutkiem bowiem nieurodzaju ku
kurydzy popyt na żyto dla celów pastewnych 
jest znaczny. Jeżeli weźmiemy pod uwagę noto
wania w końcu października obecnie i przed 
rokiem, to pszenica zdrożała .. Chicago o  20 
proc., a żyto przeszło o w Wmmłpeg odpo
wiednio o 31 proc. i 8fa proc. Znaleźć to musia
ło pewne odbicie i na naszych rynkach.

Na ryi.kn zwierząt rzeźnych ceny nieznacznie 
się obniżyły. Spadek jest nie wielki, a wobec 
obniżenia się cen zbóż, karmienie zwierząt ziar

nem opłaca się dzisiaj bodaj lepiej niż przed 
miesiącem. Osłabienie tendencji tłumaczy się 
tym, że w początku listopada wegetacja zostaje 
ckutkiem chłodów zahamowana, wobec czego 
kończy się zwykle u nac okres pastwiskowy, a 
zwierzęta przechodzą całkowicie na żywienie 
z ręki. Niejeden więc rolnik zmuszony będzje 
część posiadanego inwentarza żywego sprzedać. 
B jć  może, że słabsza tendencja długo nie po
trwa, wobec bowiem lepszego niż przed roi itun 
zbioru pasz ilość nadliczbowych zwierząt, które 
trzeba szybko sprzedać, duża być nie powinna.

Znaczna poprawa nastąpiła na rynku masła. 
Zwierzęta, o czym wspomniano wyżej, przecho
dzą na paszę suchą, a że przyzwyczajają się do 
pewnego trybu żywienia, przeto zmiana paszy 
o dl Lj. się zawsze ujemnie na wydajności mle
ka. Okres przyzwyczajania się do nowych wa- 
lUiików trwa u bydła około 3 tygodni, w ciągu 
Których ceny powinny być skutkiem malej po
daży lepsze. Ponadto późną jesienią i na po- 
czatku zimy cielą się krowy większej własności, 
natomiast u mniejszej własności przechodzą one 
obecnie okres t. zw. zasuszenia, podczas które
go na 5 —  6 tygodni prted ocieleniem zupełnie 
nie są one dojone Ceny masła w Warszawie 
w ciągu godnia podniosły się dwukrotnie —
0 20 i o 10 gr. na. kilogramie.

Dla przyczyn analogicznych spadła podaż jaj, 
a ceny zwyżkowały o 10 groszy na 1 kg. i około
1 gr. na sztuce. Towar ciężki i gwarantowanej 
świeżości nadal w poszukiwaniu przy wyższych 
cenach. Jaja wapnowane bez zmiany.

Nowe prawo karno - skarbowe
Dn. 6 bm. og łoszon y  został dekret Prezydenta 

R zeczypospolitej, w prow adzający w  życie  z anieni 
1 kwietnia 1037 r. na całym  obszarze Rzeczypospo
litej przepisy now ego prawa karno-skarbow ego.

Dekret postanawia, że w ystępkiem  skarbowym  
jest czyn zagrożony karami zasadniczym i: w ięzie
nia, aresztu lub grzyw ny, a Dolegający na naru
szeniu przepisów  obow iązu jących  w  zakresie: pra
w a celnego, m onopolu  tyton iow ego, m onopolu  spi
rytusow ego oraz sprzedaży napojów  alkoholow ych , 
m onopolu  solnego, m onopolu  zapałczanego :i o p o 
datkowania ranalniczck, m onopolu loteryjnego, 
sztucznych środków  słodzących, opodatkow ania p i
w a, wina i miodu syconego, drożdży, kwasu octo 
w ego, kwasu w ęglow ego, cukru, o le jów  m ineral
nych, tłuszczów, opłaty od kart do gry, opodat
kow ania węgla, opłat od w yrobu , przerobu, oczy 
szczania, magazynowania i sprzedaży artykułów  
m onopolow ych  lub podlegających podatkow i, prze- 
lnsów  regulujących gospodarkę cukrow ą i bura
czaną, obrót papierami prem iow ym i oraz obrót 
tow arow y z Gdańskiem.

Zasadniczym i karami, przew idzianym 7 przez n o 
w e praw o karno-skarbow e są: w*ęzienie, areszt i 
grzywna.

O dpow iedzialność za popełnienie występku skar
bow ego ponosi każdy, kto popełn ił go umyślnie 
bądź nieumyślnie. Nie podlega jednak karze, kto, 
popełniw szy w ystępek skarbow y, doniesie o  nim 
w ładzy skarbowej, zanim dow iedziała się o jego 
popełnieniu i w płaci w  terminie przez w ładzę skar
bow ą określonym  uszczuploną należność skarbo
wą, bądź połow ę w artości tow aru, gdy w ystępek 
nie polega na uszczupleniu należności skarbowej. 
Przepisy prawa karno-skarbow ego stosow ane są 
także do osób, które popełnią za granicą występek 
skarbow y na szkodę państwa Dolskiego. W  w ypad
ku jednoczesnego skazania za kilka przestępstw  na 
kary grzyw ny —  now e praw o karno skarbow e 
nie p izew iduje  orzekania kary łącznej. Natomiast 
łączna kara aresztu lub w ięzienia za w ystępki skar

bow e, m oże b y ć  orzeczona na lat 5.
W ysokość grzyw ny w yn osić musi conajm niej 5 

złotych. G rzyw ny orzekane będą w  przew idzianej 
w ielokrotności w szczegółow ych  przepisach, d o 
tyczących  poszczególnych w ystępków  skarbowych. 
Jeżeli podstawą wym iaru kary będzie w ąrlość 
przedmiotu występku, w ów czas w artość tę ozna
czać się będzie według cen m on opolov 'ych  lub sza
cunkow ych. G rzyw ny —  w  w ypadkach niem ożno
ści określenia podstaw y dla w ielokrotności, w ym ie
rzane będą w w ysokości od  10 zł. do 50.000 zł. za 
w ystępki w  zakresie praw a celnego i obrotu  tow a
row ego z Gdańskiem oraz do 20.000 zł za inne w y 
stępki. Kara grzi w ny może b y ć  zamieniona na a- 
reszt, w zględnie w ięzienie, przy czym  jeden dzień 
aresztu przyjm uje się za rów now ażnik  grzyw ny od 
5 do 100 zł, a jeden dzień w ięzienia za rów n ow aż
nik grzyw ny od 5 d o  200 zł. Najniższy w ym iar 
aresztu i w ięzienia zastępczego w ynosi 1 dzień, 
najw yższy —  3 lata aresztu i 2 lata więzienia.

P rzedaw nienie występku upływa po 3 latach, 
jeżeli w  ciągu tego okresu w ładza pow ołana nie 
w szczęła postępow ania karnego.

W  przepisach szczegółow ych  dekret traktuje o  
naruszeniu przepisów  praw a celnego, m onopolu  ty
ton iow ego, spirytusow ego, solnego, zapałczanego, 
loteryjnego, w szystkich  podatków  pośrednich, re 
gulow ania gospodarki cukrow ej i  buraczanej oraz 
o obrocie  tow arow ym  z Gdańskiem.

W spraw ach o w ystępki skarbow e, zagrożone ka
rą pozbaw ienia w oln ości orzekają sądy pow sze
chne, a w opozstałych  spraw ach w ładze skarbowe. 
Dekret p d a je  dokładne przepisy postępow ania 
karnego skai bow ego oraz postępow ania w ykon aw 
czego.

W ykonanie praw a karnego skarbow ego dekret 
porucza m inistrom  skarbu i spraw iedliw ości.

Rozporządzenia w ydane na podstaw ie dotychcza
sow ej ustaw y karnej skarbow e] zachow ują m oc do 
chw ili zastąpienia^ ich  n ow ym i rozDorządzemami, 
opartym i na niniejszym  dekrecie.

Polski Instytut rozrachunkowy
Ogłoszony został dekret Prezydenta Rzplite] o 

Polskim Inst> mcie Rozrachunkowym . Na podsta
wie dckreiu tw orzy się Polski Instytut hozrachun 
kowy. jako insty tucję praw a publicznego, posiada 
jącą  osobow ość prawną. Do zakresu działania In
stytutu należą: 1) czynności związane z w ykony- 
■uutiem um ów rozracbunkgwychj zawartych przez

Państwo, lub upraw nione instytucje z państwami 
lub instytucjami z Jgram^znymi, w  zakresie, W ja 
kim zostaną przekazane przez ministra Przemy shi 
i  Handlu w  porozum ieniu z w łaściw ym i minist
ram i; 2) zawieranie — na zlecenie ministra 
Przem. i  Handlu, w ydane w  porozum ieniu z w ła
ściw ym i m inistram i =  um ów  w ykonaw czych, da

tyczących techniki rozrachunkow ej, z  instytucja
mi zagranicznym i oraz w ykonyw anie tych um ów ; 
3) czynności, w ynikające z przeprowadzenia obro 
tu kom pensacyjnego i rozrachunkow ego z zagrani 
cą — w  zakresie, zleconym  przez ministra Przem. 
i Handiu w  porozum ieniu z w łaściwym i ministra 
m i; 4) czynności, pow ierzone w  zakresie kontroli 
obrotu tow arow ego z zagranicą i W . M. Gdańs
kiem, przez Kom isją Obrotu Tow arow ego. Za zo 
bowiązanic Instytutu gw aiantuje Skarb Państwa. 
Instytut działa na podstawie om awianego dekretu 
oraz statutu, jaki otrzym a w  drodze rozporządzę 
nia ministerialnego.

Organami Instytutu są: prezes, rada, dyrekcja i 
konusja rew izyjna. Prezesa pow ołu je  i odw ołu je 
minister F remysłu i Handlu w porozum ieniu z mi 
lustrami: Skarbu oraz rolnictwa i R. P. — z p o 
śród sfer gospodarczych. Rada składa się z preze 
sa oraz z 10 członków  i z 10 ich zastępców. Po je  
dnym czionku i jednym  zastępcy pow ołu ją minist
row ie: Przem. i Handlu, Skarbu, Rolnictwa i R. 
R., Spraw Zagr. oraz prezes Banku Polskiego; 2 
członkow  i dw óch  zastępców pow ołu je minister 
Przem. i Handlu na w niosek samorządu p rzem y
słow o-handlow ego, jednego członka i jego  zastęp
cę — na wniosek samorządu rzem ieślniczego; po 
zastałych dw óch członków  i dw óch zastępców po 
w ołu je minister Przem. i Handlu w  porozum ieniu 
z mitiLitrem Rolnictwa i R. R., na wniosek samo
rządu rolniczego. W  zakresie, przewidzianym  
p z e z  porozum ienie polsko—gdańskie, w  
sidad rady m oże w ch odzić przedstawiciel W . M. 
Gdańska. D yrekcja jest organem  w ykonaw czym  
Instytutu. Na czele dyrekcji stoi naczelny dyrek
tor . Członków dyrekcji pow ołuje i odw ołu je mini
ster Przem. i Handlu w  porozum ieniu z ministra 
mi Skarbu, oraz Rolnictwa i R. R. Kom isja rew i
zyjna sKłada się z przew odniczącego i jego zastę
pcy oraz 3 członków, pow oływ anych  przez minis
tra Skarbu w porozum ieniu z ministrem Przem. 
i Handlu. Minister Przem  i Handlu w  porozum ie
niu j ministrem Skarbu określi w ysokość w yaa- 
grodzenia prezesa, członków  rady, dyrencji i k o 
misji. rew izyjnej.

Na pokrycie w ydatków  Instytut ma praw o p o 
bierania opłat m anipulacyjnych za swe czynności. 
Odsciki od administrowanych przez Instytut fun
duszów przypadają na jego rzecz. Od czynności, 
objętych zakresem działania Instytutu, Instytut 
w olny jest od wszelkich danin publicznych w  ta
kim zakresie, jak Skarb Państwa, Instytucje, które 
wykonują czynności zastrzeżone obecnie Instytuto 
wTi (w  punktach 1, 2, i 4), m ogą je  w ykonyw ać do 
czasu, który określi minister Przem. i Handlu. — 
P o tym terminie instytucje te likw idują jednak zo 
bowiązania, w ynikłe z dokonanych czynności. Su
my, jakie zostały w płacone do tych instytucyj na 
ich rachunki z tytułu obrotu rozrachunkow ego — 
przechodzą z dniem określonym  przez rozp. min. 
Przem. i Handlu na Instytut na warunkach, na 
jakich instytucje te przyjęły te sumy. Jednocześ
nie przechodzą na Instytut gwarancje, ustanowio 
ne dla wspom nianych Instytucyj z tytułu obrotu 
rozrachunkow ego z zagranicą.

Dekret wszedł w  życie z dniem ogłoszenia.
— ° 0 ° —

Ustawodawstw o gospodarcze
W  dzienniku Ustaw R. P. Nr 84 z dnia 5 b. m. 

ogłoszono szereg dekretów  i rozporządzeń o cha
rakterze gospodarczym . Ogłoszono przede w szyst
kim następujące dekrety Prezydenta R zeczypospo
litej z dn. 3 listopada r. b.: 

praw o karne skarbow e; 
o Polskim .Instytucie R ozrachunkow ym ; 
w  sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. o  
państw ow ym  podatku od  u boju ;

o ulgach w  spiaeie n iektórych zohowiązań gmin 
w iejsk ich ;

o  f  rmie um ów , dotyczących  praw  w ydonyw a- 
nia m inerałów  żyw iczn ych ; 

o  regulow aniu  p o ło w ó w  ryb  m orskich ; 
o  sfinansow aniu robót, zw iązanych z obw arow a

niem W isły  na odcinku  Oświęcim — Sandomierz.
Poza tyrp og łoszono następujące rozporządzenia: 

rozp. ministra Skarhu z dn. 21 października r. b. 
^  spraw ie w ykonania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 24 października 1334 r. o 
ulgach w  spłacie długów  posiadaczy gospodarstw  
w iejskich oraz rolniczych  przedsiębiorstw  i  insty
tucyj w  bankach państw ow ych ;

rozp. ministra Skarbu z dn, 25 października r. b.t 
w ydane w  porozum ieniu z m inistrem  Rolnictw a i 
R. R. w  sprawie oznaczania papierów  w artościo
w ych i  ich  kurspw p rzy  spłacie długów ro ln iczych ;
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Depresja gospodarcza w Trzeciej Rzeszy
zwiększa sie

Berlin. 6. 11. PAT. Nactrój depresji, jaki 
ujawnił sie na giełdzie berlińskiej w środę, 
utrzymał się również w czwartek. Klientela 
zachowywała skrajną rezerwę, wobec czego 
zanotowano dalszy spadek kursów szeregu 
akcyj przemysłowych (uaogól do 3 proc.)

Podaż akcji zagranicznych była zwiekszo 
na. W  stosunku do pożyczek zagranicznych 
ujawnił się nastrój bardzo nerwowy, pocią 
gający poważny spadek kursów.

W  kołach zainteresowanych krążą prze
różne pogłoski co do przyczyn depresyjne
go nastroju na giełdzie berlińskiej. W  dal
szym ciągu utrzymują się domysły, że wkró 
tce ma nastąpić w Niemczech obostrzenie re 
glamentacjii obrorów akcjami zagraniczny
mi. Silna podaż papierów na giełdzie akcyj 
nej tłumaczy się tŁOudeczności  ̂ zdobycia 
środków’' na sfinansowanie nowej pożyczki 
wewnętrznej, której rozpisanie oczekują w 
najbliższym czasie. Szereg ujemnych obja
wów potęguje nastroje niespokojne, sprzy

jając różnym plotkom na temat zamierzeń 
finansowych rządu. Koła miarodajne jednak 
stwierdzają z naciskiem, że o pomyślnym 
rozwoju sytuacja świadczy zwyżks wpły
wów kolei Rzeszy we wrześniu, wzrost wkła 
dów oszczędnościowych i wzmożony popyt 
na maszyny. Mimo to w kołach finanso
wych nie widać chęci do zawierania wiążą 
cyoh tranzakcyj, przeważa natomiast pęd 
do pozbywania się posiadanych walorów.

Nowa pożyczka
Berlin. 6. 11. PAT. W  wykonaniu zadań, 

podjętych przez rząd Rzeszy zapowiedziano 
emisję w Niemczech 4 i pół proc. bonów 
skarbowych na sumę 500 milj. rm. Kurs emi 
syjmy wynosi 98 3/4, okres umorzenia prze 
ciętnie wynosi 9 lat. Bony skarbowe mogą 
być lonibardowane w Banku Rzeszy. Ter
min subskrypcji rozpocznie się w dn. 20 b. 
m. i irwać będzie do dnia 5 grudnia br.

Ribbenlrop iedzie luż do Hitlera
po instrukcje

Londyn, 6. 11. (C ) Kilkanaście dni zaledwie 
minęło od dnia objęcia placówki dyplomatycz
nej w  Londynie przez Ribbentropa, a juz no
w y ambasador wybiera się do Niemiec, celem 
otrzymania dalszych wskazówek od  Hitlera. 
Ribbentrop, który obiecyw ał sobie wielkich 
sukcesów na swym now ym  terenie działania, 
napotkał już w  pierwszych dniach na olbrzy
mie trudności, jakie w yłoniły się szcz< golnie 
w  związku ze znanymi przemówieniami Goe- 
ringa i Goebbelsa.

Należy też wspom nieć o bardzo znamiennej 
mowie -wygłoszonej przez angielskiego mini
stra w ojny, Duff-Coopera w Birkenhead, w któ
rej oświadczył, że Anglia odczuwa jednaki 
wstręt zarówno w obec bolszewizniu jak i w o
bec faszyzmu i że w  konsekwencji, nigdy nie 
nastąpi interwencja ze strony Anglii, gdyby

doszło do starcia między tymi kierunkami po- 
litycznymi.

Mowa ta wywołała w  niemieckich kołach po
litycznych przygnębiające wrażenie. W obec 
mnożącycn się trudności uważał zatem Ribben
trop za stfisowne podzielić się z Hitlerem swo
imi wrażeniami i zdobyć od niego instrukcje w 
kierunku złagodzenia nieprzyjaznych nastro
jów, tak jaskrawo występujących przeciw 
Niemcom w  angielskiej opinii publicznej.

Wyj^. d niemieckiego ambasadora w  Londy
nie do Niemiec nastapi dnia 7 b. m., przy czym 
jako pretekst posłuży Ribbentrupowi koniecz
ność uczestniczenia w  uroczystym obchodzie, 
jaki dnia 8 bm odbędzie się w  Monachium, z 
okazji 13-lecia pierwszego puczu hitlerowskie
go.

Zw yżka  i ożywione obroty na giełdzie
nowojorskiej

Nowy York. 6, 11. PAT. W e środę, a prze 
dewszystkiem we zwartek ujawniła się na 
giełdzie nowojorskiej wybitna tendencja 
zwyżkowa, połączona z bardzo ożywionymi 
obrotami. W e środę 32‘Jl 1ys. sztuk, akcyj 
zmieniło -właścicieli W e czwartek zaś licz
ba to wzrosła do 3620.

Zwyżka ta zaskoczyła troszkę zagraniczne 
sfery giełdowe, które początkowo przejęły z 
rezerwą reeiekcję Roosevelta, gdyż —  jak 
wiadomo —  kandydatem wielkiego kapitału 
był raczej Lanidon. Obecnie przyczyny mo
cnej tendencji na giełdzie nowojorskiej, u- 
pałrywane są w następujących czynnikach:

KRONIKA ŁÓDZKA

—  Dzisiaj odbyła się rozprawa przeciwko 
re doktorowi odpowiedzialnemu „W ieczoru 
Warszawskiego" Józefowi Matuszczykowi z o- 
skarżenia prezesa Widzewskiej Manufaktury 
Oskara Ko Ima. Przed v yborami do rady miej
skiej w Łodzi, w jednej z korespondencji z  Ło
dzi, „W ieczór Warszawski”  zamieścił notatkę* 
że prezes Ko hm agituje wśród swoich robotm- 
ków za listą socjalistyczną. Prezes Kohm czul 
6ię tym dotknięty i wniósł skargę o zniesławie
nie w druku. Do rozprawy dzisiaj jednak nie 
doszło, gdyż Matuszczyk nie stawił się na roz
prawę z pow odu nie otrzymania wezwania.

—  Od paru dni toczy się proces przeciw Leo
nowi Ptywesowi oskarżonemu o  umyślne pod
palenie fabryki dla otrzymania wysokiej aseku
racji. Proces obfitował w c iekawe, ^szczegóły, 
gdyż część rzeczoznawców orzekła, że fabryka

1) Reelekcja Roosevelta likwiduje stan nie
pewności co do dalszych losów amerykań
skiej polityki gospodarczej,- a zwłaszcza po 
Ityki w czasie „inlerregnum", któreby na
stąpiło na okres do marca, gdyby obrany zo 
stał Landom. 2) Wybór Roo®evelta gwaran
tuje kontynuowanie taniego pieniądza, co 
spowoduje dalszą zwyżkę papierów państ
wowych, podtrzymującą zwyżkę akcji, 3) 
ogólna kommiunktuira, a w szczególności per 
spektywy zysków przedsiębiorstw amery- 
kańskUi przedstawiają się bardzo pomyśl
nie 4) do zwyżki akcyj amerykańsł ich przy 
czynią ją się masowe zakupy europejskie.

Spaliła eię wiekutek krótkiego spięcia, a część 
oświadczyła, że prawdopudoLnie zachodzi wy
padek podpaleni a. Po przeprowadzeniu rozpra
wy, Prywes skazany został na 6 lat więzienia.

—  Podczas przetaczania wagonów na dwor
cu kolejowym przygnieciony został jeden prze
tokowy, który doznał zmiażdżenia piersi i cza
szki i poniósł śmierć.

—  Dzisiaj odbyło eię zebranie delegatów fa-

PODZIĘKOU/ANIE
JWP. Dr. O. DYM OW I, spec. chorób wew

nętrznych śu\ Gertrudy 18 za trafne postawie
nie diagnozy i za sumipnne wyleczenie mmc 
z ciężkiej choroby, składam tą drogą serdecz
ne Bóg zapiać
82209 R. DUKLEROWA.

Ze zjazdu prawn.ków
Katowice, 6. 11. (K). W dalszym ciągu zjaz

du, prawników, w dniu dzisiejszym toczyły 6ię 
obrady sekcji. Wygłoszono referaty na temat 
.potrzeby uporządkowania i kodyfikacji prawa 
administracyjnego oraz wysunięto postulaty re
formy procesu karnego.

W czasie obrad komisji resz.a uczestników 
zjazdu spędziła dzisiejszy dzień na zwiedzeniu 
miasta oraz większych zakładów przemysło
wych. W godzinach rannych na kopalnię Szyb 
Prezydent Mościcki przybył p. minister spra
wiedliwości Grabowski w towarzystwie prezesa 
sądu apelacyjnego. Goście zwiedzili kopalnią, 
następnie zaś udali się do huty „Falva“ , gdzie 
zwiedzili stalownię, walcownią oraz wysokie 
piece. Po zwiedzeniu huty p. minister przyjął 
na audiencji przedstawicieli świata pracy. W 
W godzinach wieczornych p. prezes sądu apela
cyjnego Dr. Frendl wydal podwieczorek na 
cześć p. ministra. O godzinie 8-ej wieczór w te
atrze im. Wyspiańskiego odbyło się uroczyste 
przedstawienie dla uczestników zjazdu.

Cb ńscy przemytnicy
Katowice, 6. 11. (K ). Aresztowany przed kil

ku dniami Chińczyk Czang-Fu pod zarzutem 
sfałszowania przepustki granicznej został po 
przysłuchaniu przez sędziego śledczego wypu
szczony na wolność, albowiem mieszka on stale 
w Katowicach i ożeniony jest z Polką. Po wy
puszczeniu go jednak z więzienia został ujęty 
przez straż graniczną w związku z aferą prze
mytu japońskiej porcelany z Niemiec do Polski. 
Na czele tej szajki stał Chińczyk Dżu-Dar-Lec, 
u którego w czasie rewizji domowe] znaleziono 
większą ilość porcelany japońskiej wyrabianej 
w Niemczech. Osadzono ich w więzieniu.

Nieproszony gość 
z Trzeciej Rzeszy

Katowice, 6- 11. (K ). Dzisiaj nad ranem ze 
strony Bytomia nadleciał samolot niemiecki 

jednopłatowy. Samolot po okrążeniu granicy w 
Łagiewnikach oraz miasta Chorzowa odleciał 
z powrotem do Niemiec.

100 tys. zł. szkody 
wyrządził pożar

Susnowiec, 6. 11. (K ). Jak wykazało doielio- 
dzenie w sprawie pożaru fabryki papieru Lam- 
prechta w Sosnowuu, ogień powstał wskutek 
krótkiego spięcia przewodów elektrycznych- 
Straty wynoszą przeszło 100.000 zł. Wskutek po
żaru fabryka będzie przez 2 tygodnie nie czyn
na. W papier o wni pracuje 110 robotników.

Transport sacharyny
Katowice, 6. 11. (K ). Wywiadowcy straży 

granicznej przytrzymali na dworcu towarowym 
w Mysłowicach Józefa Wilczka, Wilhelma Czy- 
bę, Jana Bąka i Józefa Moska z Mysłowic w 
chwili, gdy usiłowali wyładować ze schowku 
w wagonie z koksem, jaki nadszedł z Niemiec, 
większy transport sacharyny. Jak się okazało, 
przemytnicy w porozumieniu z kolejarzami nie- 
rniei kinu załadowali pod koks transport sacha
ryny i w ten sposób towar bezpiecznie przebył 
granicę. ___________________________________

bryoznych „Związku Pracy”  i na zebraniu tym 
przyjęto rezolucję, domagającą eię wprowadze
nia 40-godzinnego tygodnia pracy.

—  W domu przy ul. Lipowej 6 wykańczano 
roboty malarskie. Przy roboicie tej zatrudnio
nych jest 12 robotników, a wobec tego, że przed 
siębiorca nie wypłacił im zaległych wynagro
dzeń, robotnicy okupują dom.

R A  , U I I S f  R / t  
D O R A D D
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Program pobytu min. Becka 
w  Londynie

Warszawa. 6. 11. PAT. Dnia 7 brn. udają 
się do Londynu z oficjalną wizytą minister 
spraw zagr. Józef Beck z małżonką zapro
szeni przez rząd Wielkiej Brytanii.

Panu m inistrow i tow arzyszą dyrektor ga 
binetu ministra p. M. Łubieński, w icedyrek 
tor departam entu politycznego MSZ p. J. P o  
tock i oraz sekretarz osobisty m inistra p. S. 
Siedlecki.

4 #
*

Londyn. 6. 11. PAT. Program pobytu P. 
ministra spraw zagr. J. Becka w Londynie, 
został ustalony jak następuję:

Przyjazd p. ministra spraw  zagr. Beoka 
na stację Vjetoria w  L ondyn ie nastąpi o  g. 
15 w  niedzielę dnia 8 listopada. M inister spr. 
zagr. w raz z m ałżonką ora z  tow arzyszącym i 
mu osobam i zam ieszkają ja k o  goście  rządu 
le g o  K rólew skiej M ości w  hotelu „G laridge" 
P o  przyjeździe nastąpi w pisanie się d o  ksiąg 
p rzy jęć  k róla  E dw arda VIII i  k ró low ej Ma
rii w  Buckingham  Pałace.

W  poniedziałek  dnia 9 listopada w  godzi
nach  Przedpołudniow ych  p. m inister B eck 
z łoży  o fic ja ln ą  wizytę w  F oreign  O ffice  bry 
tyjskiem u m inistrow i spraw  zagranicznych  i 
rozp oczn ie  z  min. E denem  przewidziane 
rozmowy polityczne. O godz. 13-ej odbędzie

Londyn, 6. 11. PAT. W  przemówieniu, w y
głoszonym  wczoraj na zakończenie dyskusji w 
Izbie Gmui, sir Neville Chamberlain, po w yło
żeniu korzystności paktów regionalnych w  ra
mach paktu Ligi Narodów, oświadczył: opo
zycja, jak się zdaje, podejrzewa, że przystępu
jąc do paktu zachodniego, nie interesujemy się 
losami Europy wschodniej. W obec tego przy
pominam, że min. Eden m ów ił o  stabilizacji w 
całej Europie. Chcielibyśmy więt, auy pakt 
wschodni opierał się na tych samych zasadach, 
co zachodni, choć sami nie bralibyśmy w nim u 
działu. Nie oznacza to, abyśm y zostawiali w ol
ną rękę innym państwom i że nie zobowiązy-

Warezawa, 6. 11. (Siu). Przewodniczący ogól
nopolskie?: o komitetu zimowej pomocy bezro
botnym, minister M. Zyndram-Kościałkoweki 
wygłosił dziś pnzez radio przemówienie o po
mocy bezrobotnym.

Za kilka dni, 11 lisi opada —  mówił p. mini- 
eiteT —  obchodzić będzie Polska wielką, sie
demnastą rocznice odzyskania wolności i nie
podległości narodu i państwa. 11 listopada w 
oazach wszystkich, pamiętających ten dzień o- 
bywateli stanie jaskrawo obraz Polski ówKzee- 
neij poszarpanej, zniszczonej* wynędzniałej i 
zdeptanej prze okupantów.

Od tej chwili minęło osiemnaście lat. Z chao- 
su, nicości, powstała i rozrosła się nasza pań
stwowa siła i moc. Wyrąbaliśmy orężem grani
ce naszego państwowego domu.

Gospodarczy kryzys światowy i kryzys rodzi
my zahamowały na6z marsz pospieszny ku co
raz lepszemu jul.ru. Stanęły przed nami nowe 
nieoczekiwane trudności. W walce z nimi kro
czymy jednak zwycięsko naprzód.

Tajemnicze loty sowieckie
Ryga. 6. 11. P A T . K orespondent fiński 

„S iew odn ia“  d on osi o  tzw. sam olotach  w id 
m ach, które po jaw iły  isdę nad  p ó łn ocn ą  F in  
landią, rzucając św iatło z  re flek torów . L oty
te związane są z  gorączkow ą działalnością 
S ow ietów  na p ó łn ocy . L otn icy  sow ieccy  
startują, jak  należy przypuszczać z  jedn ej z  
baz p om iędzy  Leningradem  a Ilica-F iordem  
n a  Murmamie. Duże siły pow ietrzne sow iec
k ie rozrzu con e na kilkudziesięciu  n ow ocze 
śnie urządzonych lotn iskach sow ieck ich , w

się śniadanie w ydane przez bryty jsk iego m i 
nistra spraw  zagr. i panią E den d la  polsk ie
go  ministra spraw zagranicznych, pani 
Beck ow ej ora z  zaproszonych  gości, O godz. 
18.30 m inister B eck  w raz z  m ałżonką w ez
m ą udział, ja k o  goście lorda  m ajora , w  tra
dycy jn ym  bankiecie, odbyw ającym  się te
go  w ieczoru  Guildhall City londyńskiej z 
racji d okon an ego tego dnia w prow adzenia  
na  urząd now ego lorda  m ayora City.

W e  w torek  dnia 10 listopada w  godzinach 
rannych m inister B eck  kontynuow ać będzie 
rozm ow y  polityczne w  Foreign  O lffioe. W  
Południe polsk i m inister spraw  zagr przy ję  
ty będzie w  Buckingham  Pałace na specjal
nej audiencji przez króla  E dw arda v l n .  —  
W ieczorem  odbędzie się w  am basadzie p o l
skiej .obiad z udziałem  min. Edena i  innych  
cz łon k ów  rządu brytyjsk iego, p o  obiedzie 
zaś raut, w  k tórym  w ezm ą udział przedsta
w iciele  bryty jsk iego świata politycznego.

W  środę dnia 11 listopada w  godzinach 
p opołu dn iow ych  odbędzie  się przyjęcie dla 
prasy. W ieczorem  rząd Jego K rólew skiej 
M ości w yda je  o fic ja ln y  bankiet na cześć poi 
sldego m inistra spraw zagranicznych.

O djazd min. Becka z  Lndynu nastąpi w  
czw artek dnia 12 listopada o  godz, 14-ej.

walibyśm y się do interweniowania w  żadnych 
okolicznościach. Zachowujem y swobodę zbada
nia okoliczności w każdym poszczególnym w y
padku i ograniczamy nasze zobowiązania do zo
bowiązań paktów regionalnych, które dotyczą 
naszych żywotnych interesów. Oczywiście 
wszystkie nasze pakty regionalne muszą pod
legać zobwiązanióui, płynącym  z paktu Ligi.

Przechodząc do kwestii parytetu złota, kan
clerz skarbu oświadczył. Pewne w aiunld mu
szą być uprzednio spełnione, zanim pow rócim y

Ido parytetu złota. Dopóki tego nie będzie, nie 
widzę perspektywy dla takiego powrotu. Dy
skusja zakończyła się bez głosowania.

Rząd uczynił swój maksymalny wysiłek dania 
zasiłku zimowego około 200 tysiącom rodzin, 
czyli trzeciej częśti tych, których nadchodząca 
zima głodem, i chłodem dotknąć może. Cztery
sta tysięcy pozostałych rodzin, czyli około 1.200 
tys, mężczyzn, kobiet i dzieci miusi otrzymać 
ratunek od społeczeństwa. Kto dziś bierze u- 
dział w akcja pomocy zimowej -—■ ten pomaga 
państwu.

Obywatele, korzystam z radia i jako przewod
niczący ogólnopolskiego komitetu społecznego 
odwołuję się do każdego z was, bez różnicy wa
szych przekonań, waszego politycznego oblicza, 
odwołuję się do waszego poczucia odpowiedzial
ności państrwowejt, do waszych serc, sumienia i 
rozumu. Część waszego chleba jest potrzebna 
ludności pozbawionej pracy —  aby mogła ona 
pracy tej doczekać i przy niej stanąć.

11-go listopada, w dzień Święta narodowego, 
rozpoczynamy zbiórkę pieniężną na pomoc zi
mową. W akcji tej nie może zbraknąć nikogo.

okolicy Koła Polamego w Alek sandrowsku 
Piarwi, Uchtma i Petrozawodska. Manewry 
lotnicze nad północną Skandynawią wykasza 
ły wielką sprawność floty powietrznej w 
przelatywaniu we mgle przy pomocy spec
jalnych przyrządów radiowych.

— 1
— Na odbytym wczoraj wielkim zebraniu stu

dentów U. H. w Jerozolimie uchwalono wykluczyć 
ze związku studentów, podejrzanych o komunizm.

—  W  ostatnich w alkach  na południe od  Madrytu 
uczestniczyło 1700 Rosjan, znajdujących się w  sze
regach m ilicjantów .

Szkolnictwo w dnia 10 
i 11 listopada

Warszawa, 6. 11. PAT. P. minister W R. i 
O. P. w związku z uroczystościami w dniach 
10 i 11 listopada r. b. wydał następujące zarzą
dzenie:

Dzień 11 listopada jako rocznica odzyskania 
niepodległości jest wolny od zajęć szkolnych. 
W  dniu tym we wszystkich szkołach odbędą 6ię 
uroczyste obchody poprzedzone nabożeństwa
mi szkolnymi w świątyniach wszystkich wyznań,

W  przeddzień rocznicy odbędzie 6ię w War
szawie w dniu 10 listopada br. uroczystość wrę- 
czenia buławy marszałkowskiej generalnemu 
inspektorowi sił zbrojnych, generałowi Edwar
dowi Śmigłemu-Rydzowi,

Fakt ten należy omówić we wszystkich szko
łach na pogadankach o znaczeniu naczelnego 
wodza w życiu państwa polskiego w ciągu dzie
jów  i w ostatnich latach jako też na temat roli, 
jaką w Polsce odegrał pierwszy marszałek Piol- 
ski, Józef Piłsudski i jego najwybitniejszy żoł
nierz generał Edward ŚmiglyRydz, dziedzic 
marszałkowskiej buławy.

W szkołach, posiadających aparaty odbiorcze 
radiowe pogadanki można ziwiązać z transmi
sją uroczystości warszawskiej, ewentualnie za
leżnie od miejscowych warunków połączyć je 
z całokształtem uroczystości narodowej 11 li
stopada.

W wypadkach samorzutnej inicjatywy m ło
dzieży, względnie nauczycielstwa w sprawie 
przesyłania życzeń dla nowego marszałka Pol
ski należy kierować je wprost pod adresem Ge
neralnego inspektora sił zbrojnych w Warsza
wie-

Ulgi dla budownictwa 
pozostaną w mocy

Warszawa, 6. 11. (Sin.) W obec tego, źe uka
zała się pogłoską, iż rząd zamierza wycofać u- 
dzielenie ulg dla budownictwa i w  tym  celu 
zmierza nawet do znowelizowania ustawy, do
wiadujemy się, że wprawdzie pewne poprawki 
zostaną wniesione, ale będą to poprawki drob
ne, natomiast zasada udzielania pożyczek bu
dującym  i  zwoinieaia od podatku pozostaje nie 
naruszona.

Cena węgla dla wsi
W arszawa, 6, 11. Sin. Związek Spółdzielni 

„Społem 44 przystąpił do zorganizowania sprze
daży węgla dla wsi w  ładunkach wagonowych, 
która się odbywa za pośrednictwem kółek rol
niczych. Cena węgla dla wsi w ynosi zł 18.90— 
24.80 za tonę brutto, loco  kopalnia. Od cen tych 
udziela się kółkom  rolniczym  w zależności od 
miejsca odbioru od 10—40 procent rabatu. Naj
wyższy rabat przyznawany jest kółkom  rolni
czym na Kresach W schodnich. Jak widać z po
wyższego cena węgla dostarczanego dla wsi 
jest o wiele niższa od  ceny dla miast.

Żądania urzędników
Warszawa, 6. 11. (Sin.) Dyrektor departa

mentu przy ministerstwie skarbu przyjął de
legację stowarzyszeń urzędników państwo
wych, samorządowych i prywatnych, która 
przedstawiła sytuację pracowników, domaga
jąc się poprawy sytuacji w ramach ogólnych 
m ożliwości budżetu państwa.

Dlaczego król Karol zabrał 
następcę tronu do Pragi?

Rumunii groził zamach stanu?
Bukareszt, 6. 11. (E ) Po powrocie króla ru

muńskiego do Bukaresztu wyszły na jaw  pe
wne tajemnice, które rzucają ciekawe świa
tło na panujące w  Rumunii stosunki. W yrażo
no m ianowicie zewsząd zdziwienie, że następ
ca tronu towarzyszył królow i do stolicy Cze
chosłow acji, tym bardziej, że decyzja w  tej 
sprawie zapadła dopiero w ostatniej chwili. 
Obecnie okazuje się, że bezpośrednio przed wy 
jazdem króla nadeszło pismo od rozwiedzionej 
małżonki Karola, greckiej księżny Heleny, w  
którym  pow ołu je się na warunki zawarte w  li
ście rozw odowym  i żąda zezwolenia na spędze
nie jednomięsięcznego okresu w  towarzystwie 
swego syna w  Rumunii. Równocześnie na dwo
rze królewskim  rozeszły się słuchy, że pewna 
grupa zbliżona do przyw ódcy chłopskiego Ma- 
niu, wykorzystać chce nieobecność króla, by 
porw ać następcę tronu i dokonać zamachu sta
nu. W obec tego uważał król Karol za stosowne, 
zabrać ze sobą syna swrego, księcia Michała, do 
Pragi.

Anglia wobec paktu wschodniego

Apel ministra Kościałkowskiego 
w sprawie pomocy bezroootnym
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Nin. Beck będzie konferował takie
o emigracji żydowskiej do Palestyny

Londyn. 6. 11: PAT „Ever*ing Standard" zajmaje w Europie wschodniej, jak rówiime| 
ogłasza piogiam p oby bu ministra Becka w z uwzględnieniem traktatu lokarneńsluego. 
Londynie, wyrażając pizypuszczenie, że ro- 1  sprawy gdańskiej, i zagadnień ekonomicz- 
zniowy polityczne dotyczyć będą m. ifo, nych, wśród których dziennik specjalnie wy 
sprawy bezpieczeństwa w Europie z uwzglę mienia kwestie imigracji żydowskiej do Pa- 
dnieniena specjalnej pozycji, jaką Polska | lestyny.

Arabowie ogłosili bojkot 
Komisji Królewskiej

Jerozolima. 6. 11. Naczelny komitet arab i postanowili zbojkotować Komisje z powodu 
ski ogłosił dziś apel do Arabów wzywający niespełnienia icli żądania w sprawie wstrzy 
do bojkotu Komisji królewskiej. Arabowie 1 mama emigracji żydowskiej.

Decydująca bitwa o Madryt 
ju ż się rozpoczęła

Lizbona, 6. 11. PAT. Według nadeszłych tu 
wiadomości, decydująca bitwa o Madryt rozpo
częta się. Masy piechoty afrykańskiej, wspoma
gane przez setki samolotów, czołgów i samocho
dów pancernych, podjęty zaciekły bój z wojska
mi rządowymi na J terwszych liniach, obronnych 
Madrytu.

Sewilla, 6- 11. PA.T. Akcja zbrojna w kierun
ku Ma.drylu rozwija się według z góry przewi
dzianego planu zmierzającego do okrążenia bar 
dz j  silnych fortyfdkacyj wzniesionych przez mi
licję rządową. Wojtka rządowe nie przewidy
wały zmiany taktyki ataku i są zaskoczone ak
cją obchudową. Należy zaznaczyć, że milicja 
rządowa ma na ogół bardzo źłe uzbrojenie, brak 
im kulomiotów oraz artylerii, ta ostauiia tłu
maczy 6ię nieposiadaniem artylerzystó w, ani 
też wykwalifiaiowanej obsługi kulomiotowej. 
Zgodnie z zeznaniami jeńców oraz przechodzą
cych licznie na stronę powstańców sympaty
ków ruchu, władze wojskowe Madrytu posiada
ją natomiast obfite zapasy kulomiotów i ar
mat oraz potrzebnej do nich amunicji. Ostat
nie nadchodzą czołgi modelu francuskiągo.

Rabat, 6. 11- PYT. Komunikat stacji radio
wej w Sewilli: W dniu wczorajszym panował 
na wszystkich frontach względny spokój, z wy- 
jąlikiem odcinka, na którym 7-ma dywizja gen. 
Mola zajęła Fresinedillasdescorial. Nu froncie 
madryckim wojska pawslaucize odpoczywały ca
ły dzień, przygotowując się do mającego nastą
pić ataku.

Okolice Madrytu są w zupełności opuszczo
ne przez ludność. W mieśęie samym piuiuje nie
ład i anarchia. Wzięci do niewoli żołnierze rzą-

Loiidyn, 6. 11. PAT. O rocie brytyjskiej w 
sprawie Locarna, wystosowanej w środę do 
Paryża, Be? lina, Rzymu i Brukseli, korespon
dent PAT. dowiaduje 6ię, żc oprócz sumarycz
nego przeglądu rozbieżności w stanowiskach 
poszczególnych rządów co do ewentualnego no
wego traktatu lokameńskiego, nota brytyjska 
wzywa cządv d'o przesłania jak najprędzej opi
nia o stanowisku, zajętym przez pozostałe rzą
dy, zaznaczając- iż rząd brytyjski sam zamierza 
dać wyraz własnemu poglądowi w nocie, którą 
niezadługo prześle do czterech stolic. Poza tym

Operacje wojenne na wielką 
skalę w Chinach

Pekin, 6- 11- PAT. Dnia. 5 hm. niespodziewa
nie t. zw. partyzanci mongolscy i wojska man
dżurskie pod wodzą gen. Li-Szun-Hsina zaata-

dowi oświadczyli, że w dniu wczorajszym do
szło do poważnych starć między wojskiem a 
ludnością cywilną, przy czym członkowie falan
gi owładnąwszy kilku czołgami, zadali mili
cjantom poważne straty.

Rząd powstańczy przygotowuje plan wejścia 
do stolicy oraz zarządzenia, które zostaną wy
dane natychmiast po wkroczeniu, celem zapew
nienia bezpieczeństwa w mieście. W Toledp od
bywa się w dalszym ciągu klasyfikacja i po
rządkowanie zdobytego materiału wojennego. 
Jak się okazuje jest on przeważnie pochodze
nia sowieckiego.

Berlin, 6. 11- PAT. Specjalny korespondent 
niemieckiego biura informacyjnego donosi: 
Trzy kolumny powstańczej armii południowe; 
Asencio, Barreu i Tecifa znajdowały się dziś 
rano na linii miejscowości Alcorcon— Getafe— 
Cewo dc Loa. Około południa przednie straże 
powstańcze znajdowały się w okolicy lotniska 
Cuatro  ̂ientes, placu ćwiczeń w Carahanchal 
i podmiejskiej miejscowości \ jllaverde. Opór 
wojsk rządowych ogranicza się do ognia kara
binów maszynowych i artylerii.

Madryt zdobyty!
Paryż. 6. 11. Rozeszła się Lu dziś w póź- 

nj-Jn godzinach wieczornych wiadomość że 
po krwawych walkach na przedmieściach 
Madrytu, Madryt został zdobyty, Wojska po 
wslańczc zajęle są. obecnie oczyszczaniem 
miasla z milicjantów.

Oficjalnego potwierdzenia lej ■wiadomoś
ci na razie orak.

nota brytyjska zapytuje, czy pozostałe rządy 
nie uważają obecnie za możliwe uznać przygo
towań dyplomatycznych za tak dalece posunię
te naprzód, aby siąść razem do stołu i zacząć 
wspólne rozmowy. Na sugestie te ambasador 
niemiecki von Ribbentrop oświadczyć miał od 
razu przy wręczeniu mu noty przez stałego 
podsekretarza ‘stanu w Foreign Office sir Ro
berta Yansittarta. iż rząd Rzeszy nie uważa, 
aby moment ten już nadszedł i jest zidainia, że 
raczej należy kontynuować przygotowania W 
drodze dyplomatycznej.

kowały m. Tao-Lin, we wschodniej części pro
wincji Sui-Juan. Dowódca wejsk chińskich gen. 
Fut-Soyi zażądał pomocy z sąsiedniej prowin
cji Szan-Si. Jak 6ię zdaje, w prowincji Sui-Juan 
rozpoczęły się operacje wojenne na większą 
skalę. Obywatele japońscy wogóle opuścili mia
sta Sui-Juan. W północnym Czaharze zjawiła

Horthy przybędzie do Wiednia
Wiedeń, 6. 11. PAT. „Neues Wiener Tagcblatt1* 

donosi z Budapesztu, iż regent Horthy, wraca
jąc z Rzymu, zatrzyma się w Wiedniu, celem 
złożenia oficjalnej wizyty prezydentowi Mikla
sowi. Dziennik podaje również, iż dla rewizy
towania regenta Węgier przybędzie do Buda
pesztu włoski następca tronu ks. Humberto, 
Pogłoski, iż król Wiktor Emanuel miałby oso
biście rewizytować regenta Horthy Jego, w rzym 
skłdi kołach politycznych —  twierdzi ,-Neues 
Wiener Tageblatt" —  uważane są za mało pra
wdopodobne.

Protokół o „humanitarnym** 
prowadzenia we ny

Londyn, 6. 11. PAT. Dziś zrana w gmachu 
M. S. Zj został podpisany protokół dotyczący 
czwartego rozdziału umowy morskiej, zawiera
jącego zobowiązanie o możliwie humanitarnym 
prowadzeniu wojny podicodnej. Zobowiązania 
te podpilsalj przedstawiciele Francji, W. Bryta
nii, St. Zjedu., V łpidi, Japonii* .donnniów i In- 
dyj-

Reforma finansów samorządo
wych we Francjk

Paryż, 6- 11. PAT. Izba deputowanych jedno* 
myślnie uchwaliła w obecności 610 deputowa
nych proiekt reformy finansów samorządowy ch, 
Zasadniczą tezą projektu jest, iż państwo przej
muje na siebie część robót publicznych, wyko
nywanych przez samorządy. O godiz. 12 m. Go 
posiedzenie zamknięto Następne w czwartek 
12 bm. o godz. 9 m. 30 z rana.

„Piechota p ow ietrzna"
Paryż, 6- 11. PAT. Program reorganizacji lot

nictwa obejmuje szereg zarządzeń, p„zewidu
jących utworzenie oddziałów „piechoty powie
trznej", których zadaniem ma być atakowanie 
tyłów przeciwnika. Po opuszczeniu się przy po
mocy spadochronów lub —  w wyjątkowych wy
padkach —  po wylądowaniu samolotów trans
portowych na tyłach wojsk nieprzyjacielskich. 
Dwie główne grupy „piechoty powietrznej" sta
cjonowane będą w Renns i w Algierze. W skład 
„oddziałów powietrznych" y chodzić będzie 
kompania lek k lh  strzelców oiaz eskadra tran
sportowa, zdolna do przewiezienia tej kompa
nii na tyły nieprzyjaciela.

Minister lotnictwa zamierza przydzielić w try
bie przyspieszonym do armii powietrznej wszy
stkie oddziały pomocnica©, niezbędne dla jej 
sprawnego funkcjonowania.

k r o n ik a  t e l e g r a f i c z n a

—  Z: F. N. otrzym ał od  czterech osób w  Europie 
legaty na ogólną sumę 28.000 funtów .

—  W  celu popierania stosunków  handlow ych  
m iędzy Polską i ban ią  oraz usuwania istniejących  
trudności technicznych w  w ym ianie _ tow arow ej 
między obu krajami, powstała w  Kopenhadze dań- 
sko-polska Izba handlowa. Izba nędzie zorganizo
wana na w zór szwedzko-polskiej izby  handlow ej, 
istniejącej od 5 lal.

—  U rzędow o ogłoszono, że ślub następczyni tro 
nu ks. Julianny z ks. Bernardem  ińppe-fłiesterfeld 
odbędzie się dnia 7 stycznia 1937 r.

—  Agencja Domei donosi z W ładywostoku o ska
zaniu za szpiegostwo na śm ierć obyw atela japoń
skiego K aichiro Naka. W ładze sow ieckie odm ów iły  
zakom unikowania konsulow i japońskiem u odpisu 
w yroku.

—  Znaczny ładunek środków  m edycznych adre
sow any przez genewski Czerw ony K rzyż do St. 
Jean de Luz będzie przew ieziony do Bilbao na tor
pedow cu  angielskim.

POZNAŃSKI ZW IĄZEK PŁYW ACKI 
ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA KLUBU ŻYD.

Poznański krub pływacki odmówi! przyjęcia 
do związku okręgowego klubu żydowskiego 
„Baulkjochba", mimo, że Polski Związek Pły
wacki (nakazał przyjęcie tegoż klubu do związ
ku okręgowego. Związki poznańskie zamierza
ją przystąpić do strajku, jeśliby Polski Związek 
Pływacki obstawał przy swoim żądaniu.

Polski Związek Pływacki nie powziął jeszcze 
decyzji w tej sprawie.

się znaczna ilość samolotów japońskich, a do 
miasta Kangpao wkroczyły dwa pułki japoń
skie,

Niemcy przeciw zwołaniu 
konferencji lokarneńskiej
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Przed likwidacją akcji 
Bicur u-Bitachon

V' obec cgrom nego zasięgu, jaki przybrała praca 
dla Bicur u-Bitaclion, nadzw yczajnego funduszu o- 
b ron y  i umocnienia jiszuw u palestyńskiego, na te
renie naszej dzielnicy, zmuszona była centrala, na 
jn ośbę  w iększości kom itetów  lokalnych, odroczyć 
termin likw idacji akcji na dzień 12 listopada br.

D o tego terminu muszą wszystkie komitety ukoń
czyć ca łkow icie zarów no zbiórkę indywidualną u 
zam ożniejszych obyw ateli, jakoteż akcję ludow ą 
w śród  reszty ludności żydow skiej. D o tego czasu 
należy rów nież zamunąć rachunki, zestawie w yka
zy  ofiarodaw ców , zebrać pozostałe kwitariusze i 
grzbiety kw itów  zb iórkow ych  i  sporządzić o fic ja l
ne protokoły  likw idacyjne, zaopatrzone w  podpisy 
prezydium  kom itetów  lokalnych. Cały pow yższy 
materiał należy przesłać w  dniu 12 b. m. na adres 
centralnego komitetu w  K rakow ie, ul. L itro w - 
szcęzyzna 6, in. 2 a pozostałą gotów kę upiasza się 
przekazać na konto PKO nr. 405.028 (K ercn Haje- 
sod ).

Także akcja m łodzieży syjońskii i w inna L jć  do 
tego czasu ca łkow icie ukończoną Jutro i pojutrze, 
8 i 9 Sm.' w inna m łodzież w yk oń czyć akcję ludow ą, 
rozpoczętą w  ub. niedzielę w e  w iększości miast na
szego okręgu. W yniki należy zakom unikować ko
m itetow i lokalnemu MBB, oraz centralnemu kom i
tetowi m łodzieży w  Krakowie.

W nosząc z dotychczasow y oh w p ływ ów  i spraw o
zdań, Crtuezy oczekiw ać, że Żyuostw o zach. M ało
polski i  Śląska w  przew ażającej w iększości speł
n iło sw ój obow iązek w obec  Palestyny. Najbliższe 
dni pracy zadecydują o naszej pozycji w  labeli 
św iatow ych  w ptyw ów  na ten doniosły cel, od któ
rego zależy przyszłość naszej pracy odbudow aw - 
czej w  Palestynie.

— 0 0 °—
KOMU BĘDĄ W YDAW ANE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE?

Jak wynika z nowej instrukcji paszportowej, 
władze v  ystawiające paszporty zagraniczne nic 
pow inny ograniczeń stosować zasadniczo w  stosun 
ku do osób, które w y jeżd ża ją c  zagranicę m ają za 
pewnione utrzymanie u sw ych krew nych prze
byw ających stale zagranicą, nastę.pnic w  w ypad
kach lalach w yjazdów  zagranicznych, w  których 
środki płatnicze z kraju w yw ożone są w  postaci 
akredytyw, listów  kredytowych, czeków  turystycz 
nych ilp. Te w ypadła będą unormowane w  drodze 
specjalnych zarządzeń.

Poza tymi wypadkami, należy w ykazyw ać nie
odzow ną potrzebę wyjazdu, do którego chce się 
w yjechać.

Jako kryterium dające w ładzy podstawę do o- 
ceny, czy w danej sprawie zachodzi taka n ieodzo
wna potrzeba w yjazdu  służyć ma m. in.: a) za
świadczenie lekarza urzędowego w  sprawie konie 
czności kuracji zagranicznej, b) zaświadczenie kon 
sulatu, iż zagranicą przebyw ają członkow ie naj
bliższej rodziny petenta, m ogący mu zapewnić u- 
trzj manie, c )  przedstawienie dow odu, że zachodzi 
konieczność w yjazdu  w  sprawach m ajątkow ych, 
spadkow ych lub w ażnych sprawach rodzinnych, 
d) przedstawienie dowodu, stwierdzającego po 
trzebę w yjazdu  dla załatwienia spraw  handlow ych 
przem ysłow ych itp. e( wezwanie lekarza na kon
sylium lekarskie mb dla dokonania zabiegu ch i
rurgicznego u chorego, zamieszkałego po za gra 
nicami państwa, f)  dow ód  lub też innego rodzaju  
uprawdopodobnienie Wyjazdu artystów scen pols
kich  na w ystępy zagranicą. Powyźszewyliczenie, 
jest jedynie przykładow e, praktyka bow iem  może 
wysunąć wiele innych przypadków  gdy w yjazd 
za granicą jest konieezny.

UCZCZENIE PAMIĘCI DOC. DRA 
TAD. PISARSKIEGO

W  .gmachu klin iki urologicznej U. J. przy  ul. 
Grzegórzeckiej odbyło  się w czoraj odsłonięcie ta
b licy  ku czci tw órcy  tej kliniki, docenta śp. dra T a
deusza Pisarskiego. Tablica  ufundow ana została 
przez lekarzy szpitala św. Łazarza.

Na uroczystość przybyła rodzina zm arłego, b.

premier oartel, grono protesorow U. J. oraz liczn i 
reprezentanci świata lekarskiego.

Przem ów ienia w ygłosił dyr. Topoln ick i i  dzie
kan w ydziału lekarskiego U. J. prof. dr Gieszczy- 
k iew icz, podkreślając zasiugi sp. docenia dra P i
sarskiego przy powstaniu tego ośrodka lekarskie
go.

DZIENNIKARZE BUŁGARSCY W KRAKOWIE.
Luk-Torpedą przybyła do K rakow a delegacja 

dziennikarzy bułgarskich na 5-tą sesję porozum ie
nia prasow ego polsko-bułgarskiego z prezesem buł
garskiego komitetu red. Siljanow em  i prezesem 
syndykatu dziennikarzy bułgarskich M ieczkaro- 
w em  w  tow arzystwie attache prasow ego przy po
selstwie R. P. w  Sofii K iełczyńskim .

Na dw orcu  kolejow ym  w  K rakow ie gości "buł
garskich powitała delegacja Syndykatu Dziennika
rzy krakowskich.

WARUNKI KONKURSU 
WYSTAW SKLEPOWYCH.

W czasie od  i t  do 22 grudnia 193G odbędzie się 
w  Krakowie Konkurs wystaw sklepowych. K on
kurs ten organizuje Miejskie Muzeum Przem ysło
we, izba Handlwo-Przem yslowa, K ongregacja Ku
piecka i Krakowskie Stowarzyszanie Kupców. W y 
stawy zgłoszone na konkurs będą podzielone na 
poszczególne branże, z których  każdą zajmie się 
osobna komisja.

W  ten sposób utworzą się kom isje dla branży:
1) Księgarskiej i materiałów piśmiennych 2) spo 

żyw czci 3) tekstylnej 4) konfekcyjno-galanteryjnej 
5) materiałów technicznych ii) różnych m ateri
ałów

Komisje le utworzone z czterech przedstawicieli 
wym ienionych na wstępie instytucji, uzupełni zap
roszony doradca artystyczny. Członkowie wszyst
kich kom isji tworzą sąd konkursowy, klóry spo
śród siebie wylania przew odniczącego. Członko
w ie komisji opiniują wystawy na podstawie w y
pełnienia ustalonych w  tyra celu tabel kw alifika
cyjnych.

N agrody będą udzielane oddzielnie w każdej 
branży w form ie następującej: Nagroda pierwsza 
Medal Miejskiego Muzeum Przem ysłow ego wraz z 
dyplomem. Nagroda druga Dyplom  uznania Sądu 
Konkursowego. Nagroda trzecia List pochwalny. 
Za otrzymaną nagrodę pierwszą opłaca firm a 15 
zł za drugą 5 zł. Nagroda trzecia udzielana będzie 
bezpłatnie.

Prócz firm  nagrodzonych pierwszą nagrodą, o- 
Lżyńiują nag, ody rów n ież ci pracow nicy spośród 
pehsonału, którzy przy urządzaniu wystawy p izy  
czynili się w zdobyciu nagrody pierwszej,

Tennin nadsyłania zgłoszeń pod adresem Muze
um Przem ysłow ego Smoleńsk 9, mija z dniem 5 
grudnia 1930 r. P od tym również adresem należy 
przesyłać opłaty, które zai udział w konkursie w y
noszą 10 zi od patentu 1 i II kategoriii, natomiast 
5 zl od innych kategorii.

POCIĄGI DO ZAKOPANEGO W  GRUDNIU.
D yrekcja Okręgowa Kolei P aństw ow ych w  Kra

kow ie komunikuje, że z polecenia Ministerstwa K o
munikacji, będzie uruchom iony poc. Nr. 11 z W ar
szawy do Zakopanego w  dniach 14, 21, 28 listopada, 
5, 7 i 12 grudnia W arszawa odej. 21.55 Zakopane 
przyj. 8.36 oraz poc. Nr. 12 ze Zakopanego do W ar
szawy w  dniach 15, 22, 29 listopada, 6, 8 i 13 grud
nia b. r. Zakopane odej. 21.35, W arszawa przyj. 8.13. 
Pociągi te nie będą prow adzić wagonu bezpośred
niej komunikacji W arszawa-Rabka-Zaryte wzgl. 
z pow rotem .

POŚREDNICTWA POCZTOW E 
W  SCHRONISKACH TURYSTYCZNYCH.

Z  dniem 4 listopada urucham ia się trzy pośred
nictwa pocztow o-telekom unikacyjnc w  schroni
skach turystycznych Poi. T ow . Tatrzańskiego, mia
now icie na Hali M iziowej pod szczytem  Pilska p o 
w iat Żyw iec, na M arkow ych Szczawicach pod Ba
bią Górą pow iat W adow ice i na Turbaczu w  Gor
cach pow iat No ary Targ.

N azwy tych pośrednictw  ustala się w  brzm ieniu:
1) Hala M iziowa, poczta Jeleśnia, 2) M arkowe 

Szczawice, poczta Zaw oja 2, 3) Turbacz w  Gor
cach, poczta N ow y 1 arg.

KURS TEORETYCZNY PILOTAŻU 
W  KRAKOWIE.

Aeroklub K rakowski łącznie z Ośrodkiem  P. W. 
Lotn. uruchamia w  grudniu r. 1936 teoretyczny 
kurs pilotażu, po ukończeniu którego absolw enci 
będą m ogli w  okresie w iosennym  1937 w yszkolić 
się w  lataniu praktycznie

K andydaci w  w ieku przedpoborow ym  od  ukoń
czonych  lat 17. t-ędą w yszkoleni bezpłatnie, inni 
tak m ężczyźni jak  i  kobiety w  wieku do lat 4u> za 
odpow iedni i cpłatą, W ym agane są dobre warunki 
zdrow ia i  ukończenie kursu szybow cow ego.

Zgłoszenia kandydatów  na kurs teoretyczny bę 
dą przyjm oY ane w  Aeroklube Krakowskim  do 20 
listopada codz. od godz. 17.30 do 18, ul. Basztowa 
10, parter. IYogram  kursu, plan zajęć i warunki na 
miejscu. Przy zgłoszeniu należy przynieść doku
m enty osobiste i fotografie.

Mdkkabi Podgórze
W resn ra  po M k u  latach zespół pałkanski kra

kow skiej „Maku ani'" stanął na odpowiednim p o 
ziom ic i należy do najsilniejszych w  okręgu, kra
kowskim. Na 9 bow iem  cpotkań w ygra ła  „Mak- 
kabi“ 7 tak, że w  chwili obecnej jodynie drużyna 
„P od górza ’1 wyprzedza „M akkabi" o  jeden punkt.

Toteż jutrzejszy mecz „M akkabT1 —  „Ptodgórz®" 
będzie decydującym  dla obydw u 6tror. Obie jed
nostki posiadają niemal rów ne szanse. Obydwa 
zespoły znajdują się w  doskonałej ioruiie i w y 
stąpią w  najlepszycn składach.

Niezwykle atrakcyjny m ecz ten, który w yw ołał 
olbrzymie zainteresowanie, odbędzie 6ię ju tro w  
niedzielę o  godz. 2.15 pop. na uoisau „Makkabi". 
Zaw ody głów ne poprzedzi spotkanie o  mistrzos- 
l vVO klasy B Siła —  Czerno Ze w zględu na sp o 
dziewany natłok, kasy i  w ejścia  będą otw arto na 
godzinę przed rozpoczęciem  rozgryw ki.

ZAWIESZENIE PIĘŚCIARZY POjuONH. K ierów 
niclwo sekcji bokserskiej P olon ii zawiesiło w p ra 
wach członków  trzech swych bokserów : Pabisiaka 
W ejmana i W izińskiego za nieuspraw iedliw ione 
niestawienie się na niedzielny m ecz z Makkabi. 
Jednocześnie sekcja prow adzi dalsze dochodzenie 
celem ustalenia szczegółów  tej przykrej afery i 
stwierdzenia, który z bokserów  (poza wym ienioną 
trójką) był inicjatorem  buntu.

ŚLĄSK i DĄB ZAWIESZONE. W  związku z sen
sacyjnym i oświadczeniami Śląska o próbach  prze 
kupienia bram karza Śląska Mrożka przez klub 
Dąb, zarząd Ligi zarządzi! dochodzenie i aż do 
ukończenia śledztwa postanow ił zawiesić oba klu 
by w praw ach członków  l i g i  PZPN.

Szkocia —  Irlandia, inccz m iędzykrajow y pił 
karski w  Belfaście w ygrali Szkoci 3:1 (1 :1).

Sunderland, mistrz lig i angielskiej, pokonał o - 
negdaj zdobyw cę puharu Anglii, Arsenał w  sto
sunku 2:1.

Także w  Pogoni lw ow sk iej dzieją się niesamo
w ite rzeczy. Oto przed zaw odam i niedzielnym i z 
Warszawianką czterech  graczy zbuntow ało się 
przeciw  M atiasowi, prow adzącem u treningi dri. 
żyny i skutkiem tego nie zostali on i wystawień*. 
Mimo lo  niekompletna P ogoń  w ygrała  zawody.

SZEF POLICJI NIEMIECKIEJ W  KRAKOW IE.
W czoraj rano przy jecca ł pociągiem  w arszaw 

skim do Krńkuws p o lic ji niemieckiej gpn.
Daluege, ktćrrim i tow arzyszył g łów n y  komen
dant P. P. gen. Zamo-iok' oraz  gron o  o ficerów  z 
komendy głów nej w  W arszawie.

Pio powitaniu na dworcu udał :ę  gen. Daluege 
do cukienu iN ow orolskiego, gdzie b y ł  podejm o
wany śniadaniem, po czyim odjechał na W aw el. 
\Y krypcie ŚW. Leonarda złożyli gońcie hołd pa
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W  godzinach popołudniow ych gen. Daluege o- 
puścił K raków, w yjeżdżając d o  Berlina.

5 LAT W IĘZIENIA Z A  REW OLUCYJNE
PRZEMÓWIENIA.

Szymon Soinik, cnolewkarz, odpow iadał w cz o 
raj przed sgjdem przysięgłych w  I  rakow ie. Akt 
oskarżenia zarzucał Solnikowi, że na zgrom adze
niu PoaLej Syjon lew icy  w  gmachu kahału kra
kow skiego w yg łosił przem ów ienie, w którym  
w zyw ał do rew olucji. R ów nież na zgromadzeniu 
młodzieży m iał Eolnik naw oływać de w prow adzę 
nia dyktatury proletariatu.

Uznany winnym zbrodni stanu — został Solnik 
skazany na 5 lat więzienia, z  czego darow ano 
mu 1 rok na zasadzie amnestii.

ZŁODZIEJ UCIEKŁ PRZED POŚCIGIEM.
D o mieszkania znanego złodzieja, P iotra Kuzmy 

w  W oń  DuchacLiej przyszedł posterunkow y P. P. 
celem  przeprowadzenia rew izji. Kuzma ne w idok 
zbliżającego się policjanta zamknął drzw i i uciekł 
przez okno.

W  czasie pościgu  za złodziejem  policjant strzelił 
do niego z karabinu, chybił jednak i Kuzma zdołał 
zbiec.

ARESZTOW ANIE OSK ARŻONEGO 
NA SALI ROZPRAW .

Przed sędzią H orskim  odpow iadał w czoraj Józef 
Szczypczyk z P ozow a zasądzony w  I-szej instancji 
na cztery tygodnie aresztu. Szybczyk zach ow y
w ał się n ieodpow iednio na sali rozpraw  a na zw ró 
coną mu przez sędziego uwagę odpow iedzia ł: „Jest 
m i w szystko jedno czy będę siedział czy  nie'.

Sędzia zarządził natychmiastowe aiesztowamc 
Szczypc.zyka i skazał go na karę porządkową trzech 
dni aresztu.

-  ŻYD. TOW . GIMNASTYCZNE kom unikuje: 
Kursa zapiaw y narciarskiej odbyw ają się w  piątki 
o I 8—9 wiecz. i w niedzielę od godz. 10—11 rano. 
W pisy przyjm uje sekretariat w  godzinach ćwf 
czcń oraz codziennie od 7—9 wieczór.
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Ulgi finansowe w wysokości 8 milionów 
przyznano Krakowowi

Posiedzenie Zarządu Miejskiego
Na Ratuszu o d b jło  się pod przewodnictwem 

prezydenta dr KaptlicKiego posiedzenie Zarządu 
.Miejskiego w  Krakowie. Na porządku dziennym 
znalazło się przede wszystkim  spraw ozdanie z 
akcji, w  wyniku której Centralna K om isja Osz
czędnościow o - Oddłużeniowa przyznała Gminie 
m K rakowa ulgi finansowe w  spłacie zobow ią
zań na globlną kwotę zł. 7,000.(XK).—  Gminę rep
rezentował w  czasie debat Centralnej K om isji w 
W arszaw ie przydent dr Kaplicki.

Uzyskane ulgi finansowe przyczynią się pow aż 
nie do urealnienia budżetu miejskiego, którego 
pielim inarz jest już w  opracowaniu. Spraw ozda
nie zostało przyjęle do w iadom ości i spotkało się 
z gorącym  uznaniem ze strony Zarządu Miejskie-
ou*

Z kolei na porządku dziennym zalazlo się szc- 
i eg spraw, dotyczących wykupu przez Gminę 
gruntów  dla regulacji ulic. Ponadto Zarząd M ie j
ski uchwali! oddać na rzecz Związku Młodzieży 
Chrześcijańskiej Polskiej Y. M. C. A. Ogniska w 
Krakowie na zasadzie praw a zabudowy parcelą 
gminną przy Al. Pod Kopcem  z tym, że na parce

li tej w zniesiona będzie schronisko dla bezdom
nych chłopców .

Sprawozdanie z likw idacji Spółdzielni Mieszka
niowej dla Miast Ska z o. o. z łożył następnie w i
ceprezydent m. dr Radzyński. Sprawozdanie to 
zostało przyjęte do wiadomośai, a kwoty, jakie 
otrzyma m K raków  z likw idacji Spółki postano
wiono przeznaczyć na powiększenie majątku 
Gminy z uwzględnieniem jej zadań społecznych.

W  dalszym ciągu posiedzenia om awiana była 
spraw a urządzenia przew ozu promem linow ym  
na W iśle między Pólw siem  Zwierzynieckim  a Dę 
bnikami, opodal Klasztoru SS. Norbertanek. O j 
urządzenie prom u zabiega „Patronat" Tow . Opie
ki nad Więźniami.

W  końcu Zarząd Miejski uchw alił zburzyć w 
realności, należącej Uo Gminy przy ul. K rakow 
skiej 53 stróżówkę, k lóra nio nadaje się d-c -za
mieszkania i zagraża bezpieczeństwu pjubliazne- ' 
mu, oraz zatwierdził ofertę na budowę sali gim
nastycznej przy szkole powszechnej na gruntach 
poaugustiańskich

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Straucheno- 

v a Ida, Dietla (50, tel. 117-17; Dr Eibenschutz 
Stan., P otockiego 12, tel. 119-01; Dr T w ardow ski 
Marian, Lubom irskich, 27; Dr W alewski Stan., 
Łobzowska 27, tel. 155-50.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gt. 13,
Retoryka 1, Lubicz 7, Slradom 0, Karmelicka 'J, 
Kazimierzu W. 78, P lac Zgody 18.

W IECZÓR SATYRY I HUMORU 
W SYJONISTYCZNYM KLUBIE TOWARZYSKIM.

Dziś w sobotę, dnia 7 bm. odbędzie się w Syjo
nistycznym Klubie T ow arzyskim  (ul. Grodzka 71 
II. p.) W esoły  W ieczór Aklualuego Humoru. N i 
program  złożą się: Oryginalna część hum orysty
czna i satyryczno - polityczna w  wykonaniu pp. 
Henryka V og iera  i Brennera; żydowskie piosenki 
ludowe w  -wykonaniu m łodej i utalentowanej 
śpiewaczki p. Loli Gobirliżanki; i oryginalne kom
pozycje jazzow e na fortepian w  układzie i w yko
naniu p. Henryka TLgnera; w yświetlanie karyka
tur znanych osobistości. Początek o  godz. 9 w ie
czór. W stęp dLa członków i w prow adzonych g o 
ści.

OTW ARCIE MIEJSKIEGO DOMU 
NOCLEGOWEGO.

Zarząd Miejski w  K rakow ie podaje do w iadom o
ści, iż z dniem 9 listopada otw iera z pow rotem  po 
rem oncie k otłow n i M iejski D om  N oclegow y przy 
ul. Nadwiślańskiej L. 4. na w arunkach podanych w  
regulaminie M iejskiego Domu N oclegow ego.

PROCES O SPRZEDAŻ 
„ŚMIERCIONOŚNYCH CUKIERKÓW*.

D onosiliśm y przed kilku dniami o procesie, bę
dącym  epilogiem  tragicznego wypadku w  Nisku. 
Syn tamtejszej starościny 13-lctni W łodzim ierz Li- 
tw in ow icz kupił w  sklepie Berty Tuclim annowej 
paczkę cukierków , do których  załączona była strze
lająca „żabka". Chłopiec rzucił „żabkę" na ulicy, 
a przechodząca obok  dziew czynka została dotkli
wie poparzona i zmarła.

Rodzice zmarłej -wystąpili na drogę sądow ą prze
ciw  m atce Litwinowdcza oraz kupcow ej, dom aga
jąc się odszkodow ania w  w ysokości 5.000 zł. Sąd 
1-ej instancji oddalił skargę przeciw  p. L itw inow i- 
ezow ej, natomiast przyznał od  p. Tuchm anow ej od 
szkodowanie w w ysokości 2.u00 zł.

O becnie sprawa znalazła się w  apelacji krakow 
skiej, gdzie zatw ierdzono oddalenie skargi przeciw  
p. L itw inow iczow ej, natomiast od  p. Tuchm anow ej 
przyznano 1.200 zł odszkodowania. Trybunałow i 
przew odniczył s. a. dr Machalski, obronę w nosił 
ad w. dr Br. Friililing.

WSPÓLNICY DOBOSZYŃSKIEGO 
W YCHODZĄ NA WOLNOŚĆ.

W  związku ze zbliżającym  się terminem ukończe
nia śledztwa przeciw  inż. Adam ow i D oboszyńskie- 
niu i  tow arzyszom , sędzia śledczy zw oln ił kilka o- 
sób, przebyw ających  w  areszcie śledczym.

I tak w ypuszczono na w olną stopę onegdaj 5 
osób, w czoraj zaś w yszły  z w ięzienia dalsze dwie 
osoby.

ZABÓJCA GLASMANNA STANIE PRZED SĄDEM.
Przed kilku tygodniam i doszło do w ielkiej awan

tury na u. Bożego Ciała, w  czasie której zabity zo
stał lzak  Glasmaun. Zabójcą  okazał się handlarz

jarzyn, Cliaim Sternbaeh, który został aresztowany.
D ochodzenia przeciw  Sternbachow i zostały u- 

kończone i w ytoczono mu akt oskarżenia o prze
kroczenie obrony koniecznej. W  najbliższym cza
sie Sternbaeh stanie przed sądem.

ZOSTALI SPŁOSZENI.
N iew ykryci narazić spraw cy ukryli się przed 

zamknięciem w skiepie Izaaka Gollera, przy ul. Li
pow ej 23. Następnie spakowali większą ilość to
warów' spożyw czych  i otw orzyli drzw i celem w y 
niesienia. Zostali jednak spłoszeni przez patro
lującego policjanta. Zdołali mimo to skraść około 
43 Kg cukru i kilka kg śliw  suszonych, ogólnej 
w artości 50 zł.

SAMOBÓJSTWO DOROŻKARZA.
Marian Macimirski Hat 25) dorożkarz, popełnił 

sam obójstw o przez pow ieszenie się na strychu d o 
mu sw ych  rodziców  przy ul. Misjonarskiej L. Ib. 
Na polecenie lekarza miejsKiego, kfóry stwierdził 
zgon, przew ieziono zw łoki do Zakładu M edycyny 
Sądowej. Pow odem  sam obójstwa był rozstrój ner
w ow y.
KTO ZGUBIŁ KLUCZE.

Z łożono w  VI. Komis, przy ul. Iśoperu.ka 32 klu
cze, znalezione na ul. Lubicz, które w łaściciel może 
po udowodnieniu w łasności odebrać w  godzinach 
urzędow ych.

- O Q O —

—  Z N A N i ZE SOLIDNOŚCI, Magazyn W yp
raw  Ślubnych IZ A K A  W IK LE R A , m ający sw ą 
placówkę przy ul. S trądom 5. otw orzy ł z okazji 
40-lelniego jubileuszu filię p izy  Rynku Gt. 5. — 
Firm a la dbająca zawsze o jak największe zado
w olenie swych odbiorców , zaskarbiła sobie sw y
mi islaraniami zaufanie ealej klienteli. UjjSk

— DZIŚ W K R A K O W IE : „Irg u u  Hniwriiu" C wiecz. 
referat ą. Leona Schwarza ze Stryja  nt. „Szalom  A lej- 
cliem b‘ aalrut haidit", następnie dyskusja — „M łode 
W IZO " ą.la pup. zebranie z referatem p Marii Apto- 
e\ej nt. , Nasze obowiązki w obecnej sytuacji w Palesty
n ie" — „D ru rla " 7.30 plenarne zebranie członkiń, — Ko* 
ło  Dram. „H asaplr" 10.30 zbiórka uczestników kursu 
I-. O. K., 2.30 pop. próba.

— ZA P R A W I1) N A R C IAR SK A  dla niestowarzyszonyeh 
oiganizu je Okr. Ośrodek W. F. od dnis 1. 11. br. Ćwicze
nia dla mijczyzu odbywać si ąbędą we wtorki i czwart
ki od godz. lli-tej, dia kobiet we środy i piątki od gouz. 
lń-lej. Zbiórka na Stadionie W ojskowym  (koniec Alei 
S go Maja). Oplata za (i-tygodniowy Kurs 1 zi. na F. O, N.

 -ooo-------

Z TEATRU. LITERATURY 1 SZTUKI
—  „JOSUjfi K A Ł B ‘ ‘ potężne w idow isko scenicz

ne J. żyngera św ięci dziiś w  Teatrze Żydowskim  
30-te wystawienie, jest to  zatem jedyna sztuka, 
która w  historii Teatru Żydow skiego w  Krako
w ie  odniosła tak rekordow ą ilość przedstawień. 
Mimo tego nadzw yczajnego pow odzenia zespół 
M orisa Szwarca jeszcze tylko przez ostatnie trzy 
dni w ystawi tę sztukę. Dziś dwa przedstawienia 
o godz. 4 pop. (po cenach zniżonych) i o  godz. 8.30 
wiecz. Przedstawienia rozpoczynają się bezwzglę 
dnie punktualnie. Jutro dwa przedstawienia. Bi
lety w firmie Fischhab, Grodzka 4<j T o d  godz 2 
pop. przy kasie Teatru Bocheńska 7.

_  TYLKO  TR ZY  W Y ST Ę P Y  K, JUNOSZY 
STĘPOM SKIEGO. Znakomity artysta K Junosza

Stępowski przyjeżdża m ó w  na dwa dni do K ra
kow a i  w ystąpi w  sw ych  świetnych kreacjach: 
-w „Papie** Flers’a i Caillavct‘a dziś i ju tro w ie
czorem w  „Głupim Jakubie" T. Rittnera jutro 
p o  południu. Będ^ to ostatnie w ystępy znakomi
tego gościa. Rod kierunkiem reż. W . Radulskiego 
odbyw ają się próby z sztuki M. Jasnorzewslcicj- 
PawliKOwskiej pt. „M rówki*’, której premiera od 
będzie się w najbliższych dniach.

—  SP RZE D A Ż BILE TÓ W  N A UROCZYSTE 
PRZED STAW IEN IE W  DNIU ŚW IĘ TA  NIEPO
DLEGŁOŚCI 11 BM. rozpoczęła kasa teatru w  
dniu dzisiejszym Bilety dla Władz i  urzędów' re
zerwow ane będą tylko do wtorku, dn. 10 b. ni. 
włącznie. Niewykupione w  tym terminie bilety 
oddane zostaną do sprzedaży.

—  STÓW. MŁODYCH M UZYKÓW , ui Sław 
kowska 12 urządza w  niedzielę 8 bm. audycję po
św ięconą muzyce w  wieku 17— j.8. W ykonawcam i 
będą pp. Ferdynand Macalik (v iola  da g a m b y  
mgr Aleksander Frączkiewńcz (fortepian). Począ
tek o godz. 17-tej.

W Y ST A W A  HOCHMANNA —  NEUMANNA —  
SCHONKERA otwarta jest codz. od  godz. 11— 3 
w  Żyd Domu Akad. ul. Przemyska 3. W stęp 50 
groszy, dla członków Zrzeszenia -wolny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „W  blasku słońca" (Jan Kiepura).
APOLLO: „Pod  dwiema flagam i".
A TLAN TIC : „K aprys pięknej pani“  i „M iłostk i" wg. 

Sclinitzleia.
B A O A TE L A : „M ążowie do w yboru" (Jon Crawtord i

Clurk Uable) oraz rewia pt. „Z  uśmiechem na ustach" 
DOM ŻOŁNIERZA: Czibl (Franciszka Gaal).
MUZEUM: „Tarzan Nieustraszony".

.......................... A U V i ; 1 S.

STELLA* „Pieśń miłości'* (Kiepura).
ŚW IT: -M ały  Lord rauu lieroy“  (Freddie Bartholumew) 
SZTU KA: „Toni z W iednia" (Julia Janssen, Otto Hart- 

mami, Hans Olden).
UCIECHA: „W iem .a  rzeka" (Baśka Orwid, M ieczysław 

Cybulski, Junosza Stępowski i inni).
W AN D A : „K ró l kobiet*4 (Great Zi eg-field).

K K A K O W SK A  GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, ti. II. Pszenica dworska czerwona slandart 

24 — 24.5U, pszenica dworska biała staudart 23.75 — 
2*.25, pszenica Larsów a nowa 22.75 — 23.00, Żyto dworskie
nowe 13.25 — lb.óu żyto targowe nowe 17.75 — 18.U0 Owies 
dworski staudart niezaucszc/.ony 17.50 — 18.00, owies 
dworski lekko zadeszczony i5.50 — 10.75, owies targowy 
nowy lekko zaileszczouy I0.UU0 — 10.50 Jęczmień dworski 
nowy 2U.UU — 22.00 jęczm ień targow y nowy 18.50 — 10.50. 
Mąka pszenna galuuek 1 w yciąg 20 proc. 43—44 1A 
4j proc. 40—41 iB  55 proc. 30—30.50 IC  60 proę, 36.50—37,50 
11A 55 proc, 35—35.00 i i i )  65 proc. 33.50—34 1IE 60 proc. 
28.50—20 i lu  6 Oproe. 25—20 111A 70 proc. 21—21.50 razowa 
9> proc. 27.50—28 Mąka żytnia okr. Krakowskiego I gatu
nek 50 proc. 28—28.25 1 gal. 65 proc. 27—27.25 razowa 05 
proc. 21.30—22 poślednia ponad 65 proc. 17—18 Otręby żyt
nie standartowe 11—11.25 pszenne standart. średnie 11.25 
—11.50.

Tendencja spokojua — podaż średnia — dowozy mule.

GIE ŁD A W AliSZA W SK A
Warszawa 6. LL Kuray zaniknięcia: A kcje: Bank Bel

ski 110.50 — 111.
Tendencja mocniejsza.
Papiery procentowe: 3 procentów a prem iowa pożyczka 

inw estycyjna I emisji 67.—, 5'procenteowa pożyczka kon- 
wersyjna 53.50, drobne 52.25 6 procentowa pożyczka dola
rowa 73.50 4-procentowa pożyczka dolarowa (dolarówka)
47.50 — 48.25 — 48 7-proceutuwa pożyczka stabilizacyjna
482.50 pięciosetki 482.50,

Teudencja mocna.
Listy zastawne Danku Gospodarstwa K rajow ego uraz 

Banku Bolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgia 80.00 Holandia 285.40 Londyn 25.9G No

wy Jork czek 5*31% Oslo 130.4U Paryż 24.58 Praga 18.8“ 
Sztokholm 183.85 Szwajcaria .122.20 Berlin 212.36.

Tendencja niejednolita.
POZNAiSSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Puzuań, 6, 11. (Jeny orieutacyjne: bez zmiany, ogoiue 
usposobienia spokojne. Ogólny obrót 3331.6 ton w tein 
■il ta 444, pszenicy 100, jęczmienia 305, owsa 235. Uwaga 
bez zmiany.

GIEŁDA ZURYUHSKA
Zurych, 6. 11. Kursy zamknięcia. Dewizy: Paryż 20-14 

Londyn 21.26 Nowy Jork 4.35% Bruksela 73.50 Mediolan 
22.92% Amsterdam 234 Berlin 173 Sztokholm 100.60 Oslo 
106.80 Kopenhaga 1)4.00 Praga 15.40.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZAC YJNA
w Londynie Ł. 72.—, w Paryżu Fr. fr, 1550.—, w Zurychu 
Doi. 50.25.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JOKKU
Nowy Jork 6. 11. K ursy zamknięcia: 8-procentowa po

życzka UUIouowska 50.—, 7'proeentowa pożyczka Stabi
lizacyjna 72.25 7-pro cen Iow a pożyczka m. Warszawy 50.—» 
7-proecnlowa pożyczka Śląska 81.—.

LONDŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn. 6. 11. Notowania w L. za tonnę: Cynk 16 7/16 

termin 10% Cyna 235% — 236 termin 232% — 233 Ban
ka 238 Straits 238% Ołów 215,16 termin 4411/16—%  Miedź 
45 1/16—1/8 E letroiit 49% — %  Złoto 142,0%.
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\ fiticy gjtypue, pxjx*«ą£j&nu+ j 
dreszczach, łamaniu w  
kościach doznaje się ulgI  
zażywajgo tablet ek. Togi* | 
Togal powoduje sp adek 
gorączki i uśmierza bóle.
Do nabycia w najbliższej aptece.

K i !  HIOWI!

PIERWSZORZĘDNE zubii;i> 
stwo kolonialno spożywcze 
ewent. skład konsygnacyj
ny na Małopolską W ołyń 
poszukiwane. W ysokie za
bezpieczenie gotówkowe. — 
Zgłoszenia A gencja Publi
czna Trzemyśl Grundwuldz- 
ka 0. 067k

SPÓLNIKA z kapitałem 
3U.000 poszukuje dobrze 
wprowadzona fabryka. — 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
„30.000". 8433g

TU YK O TARSK A maszyna
prawie nowa 10,90 i in
ne okazyjnie sprzedam. — 
„Secoudhaudm achine“  — 
Katowice, Gliwicka 24;a.

886k

„R IG O " usuwa niezawod
nie ODCISKI, 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA. 

E iaków , Plac Nowy.
■vJók

„GRACJA** SZEW SKA 6, 
Kraków, Gorsety, napierśui 
ki. Najprzedniejsze gatunki, 
najnowsze fasony, najniższe 
ceny. 8444g

TRZECH studentów poszu
kuje nmeblowanego, duże
go pokoju  w okolicy A leji 
M ickiewicza. Zgłoszenia 
„D la 3 studentów** Biuro 
ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

971k

POKÓJ kom fortowy, ume
blowany w olny zaraz. — 
Długa 34, m. 4. 972k

Kupno
PERSK IE dj waay obrazy 
kupuję, przejezdny, płaci 
Okazja W iś lic  C. Telefon 
120-37. E>44Hg

k i  r U Ę  używane jadalnie 
aj pialnie, gabinety, salo
ny. Na wezwanie koresn. 
przychodzę. Sklep okazy j
ny, Mostowa dwa. D77k

KAM IENICE w Krakowie 
za 50—00.000 kupię. Zgło
szeni! do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Gotówka 
35.000 i l .‘ , 8455g

UŻYW ANE meble kupuję 
płacę dobrze Sludel STA 
KOM I jL N  4 36 telef. 136-54.

S76k

Sprzedaż
MASZYN Y do pisania, wa
lizkow e, biurowe olbrzym i 
w ybór tanio, dogodnie. — 
„M uszynodom " M nx Ló- 
wenstein, Kraków Zw ierzy
niecka U. lOOak

KAPELUSZE „H ttC K L A ". 
KOSZULE — K R A W k T Y , 
SZALE — R Ę K A W IC ZK I. 
M lelk i wybór. Najniższe 
c.ay  .A U  BON M A R C H E ' 
KRA K Ó W , GRODZKA 13.

8315g

WY PRAW Y ślubne, W Y- 
T R A W  K I niemowlęce, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obstander, R y
nek U. 328k

M EBLE i owoezesne, s ia ły
komblnowrne, sypialnie. Ja 
dalnie, najtaniej. Kr ,ków. 
B RACK A 13. 3462k

MEBLE P1ERWSZORZĘD- 
NE oraz knebnie lukiero- 
wane pokoji dziecięce, n ij 
niższe ceny DOM MEBLO
W Y SCHOR, Kraków, -  
SZPITALN A 11. S4k

DYW ANY ręczne kilim y 
OBICIA m eblowe nowoczes 
oe „D jw a n " , Kraków-Pod- 
górze, Kingi 9. Tel. 116-09. 
Naprawa, strz; żenie wy- 
równy ranie krzywych dy
wanów. 91731

T A N IA  SPRZEDAŻ we fir 
mie P ilzer — Kraków, — 
Miodowa 13. Pończoohy cie
p le 50 gr ., wełniane 85 gr. 
angielskie 80 gr .. matowe 
1 60, skarpetki zim owe 45 gr. 
n arciarek ., 65 gr .. oraz re- 
kaw iceki, bielizna ciepła, 
ew etry duży w ybór p o le r , 
najtaniej „G A L A N T E R IA " 
Kraków , M IODOW A 13. — 

8491

SY P IA L N IA  wiedońska w 
dobrym  sianie tauio do 
sprzedania. Oglądać między 
3—4 subust ana 10 II I  P- 
tro ut m. 7. 8441S

R i  O YK A LN A  p« ta na 
nagniotki EM-75E do naby
cia w Aptece pod M urzy
nem, Kraków, Krakowska 
19, tel. 101-21 W łasny w y
rób. Cena 50 gr. 978k

DW A. pokoje, przedpokój 
klozet, (bez kuchni) od za
raz do w ynajęcia od g o 
spodarza. W urneńczyka 10, 
m . 6.

POKÓJ petnpkom fortowy 
do w ynajęcia panu. Du
najewskiego 6 25 I I  p.

POKÓJ nieumeblowany IV  
p. Sienna 2 wolny. Dozorca 
wskaże.

URZĘDNICZKA poszukuje 
kom fortow ego pokoju  w ej
ście z klatki. Zgłoszenia: 
B iuro ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8.

U u  I w p w *
KURSY KROJU, MODELO
W AN IA  i szycia koncesjo
nowane przez Kuratorium 
E LW IRY H ALPERN  — 
SuSSEROWEJ, absolwentki 
W iener Moden - Akademie. 
Nauka nujnowszym syste
mom wiedeńskim. Po ukoń
czeniu świadectwa. W pisy ; 
Kraków, KRUPNICZA 18.

734 k

ANGIELSKI, francuski nie 
ruiecki, metodą Ansońa, 
Krowoderska 5. Zł. 4.—
Asi.ę.. .»ui4g

FRANCUSKI 1 złoty godzi 
na Kochanowskiego 14, mie 
sztamie 3 parter Zgłoszenia 
10—2, 3 -6 . 8437g

ANGIELSKIEGO najlep
szą metodą po cenach przy
stępnych. W einfeldowa — 
Zyblikiew icza 14, parter.

8302g

Ważne dla Konsumentów tomów Słodowych!
Wobec atwierdzonych w ypadków  podsuwania w m iejsce żądanego Łom u  Słodowego 
Dra W andera innych produktó.w umieszczamy obecnie na naazycu Łom ach Słodowych

2.NAK OCHRONNY

W interesie własnym leży zw rócenie uwagi na lo, aby zakupywany Łom  
zaopatrzony był w pow yższy znak ochronny.

Iłr. A, WANDER, S. A. KRAKÓW

PRACOW N IA TRYK O TA- 
ŻY SAM I ELA FELM ANA, 
KRAKÓW , SEBASTIAN A

23, poleca różno swetry — 
damskie, męskie, chłopię
ce bezrękawniki, pulow ery 
oraz sweterki szkolne we 
wielkim  wyborze, ceny 
bardzo niskie. 974k

OKAZTJN1E sprzedam w 
Krakowie dobrze prospe
rującą wypożyczalń ,ę ksią
żek. Zgłoszenia pod „W y 
pożyczalnia" Nowy Dzien
nik. 952k

KILIMY' artystyczne — na
rzuty — obiela meblowe 
tłruonerowa, Kraków. T o
masza 26. 954k

BoSENDORFER — forte
pian nowy krótki, czarny 
okazyjnie do sprzed,-n ia . 
Wiudomość, Brand Sobies
kiego 24. godz. 2--4 pop.

8421g

Lokale
FEŁNOKGMFORTOM E -
mieszkanie czteropokojowe 
do w j najęcia. Kossaku 2, 
Dozorca wskaże. 8445g

2 POKOJE kuchnia, kom
fort do w ynajęcia Kraków* 
Podgórze, Traugutta 10. te
lefon  158-55 od 8—4. S411g

POKÓJ, kuchnia, kom fort, 
do w ynajęcia K raków  — 
Podgórze, Traugutta 10 tel. 
158-55 od 3 -4 . 8410g'

3 LOKALE sklepowe nowe
z dużymi wystawam i, w do
brym  punkcie, do w ynaję
cia. W iadom ość, Kraków, 
Łobzowska 26 I  p. m. 3.

M63g

DW UPOKOJOW E mieszka 
nia, joszcze kilka Jo w ; na
jęcia  od zaraz, Skawiń
ska (główna) w nowych 
domach, „lonecznc, pem y 
kom fort. W iadom ość llako- 
wer, Krowoderska 43, tel. 
148-61 od godz. 14—16 82?k

DO w ynajęcia pokój Kom
fortow y, Kraków, Pańska 
6, m. 1. 8103g

DO W YN A JĘ CIA  2 poko
je  z kuchnią 2 wejścin od 
zaraz od właściciela W ia
domość Teitelbaum, Dietla 
21. 8420g

JASN E  suteryny 2 lub 1 
elektryka, wodociąg do wy 
najęcia Koletek 3. 84z2g

POKOJU z asobnym w e j
ściem w dzielnicy żydow 
skiej poszukuję. Zgłosze
nia „C zystość" do ^.dm. 
Nowego Dzionnika.

LOKAL sklepowy przy ru
chliw ej u licy  do odstąpie
nia. W iadom ość od 2—4 
Kościuszki 19y2. 843?g

2 POKOJE, kuchnia z peł
nym numfortem, do w ynaję 
Cia, Krakowska 51 dozorca 
wskaże. 8131g

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzym a
niem ew. bez zaraz do w y
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7.

STARSZA samotna wdou a 
poszukaj- panny na wspól
ne m ittzkanie od zaraz. — 
Zgloszem a: Bonifraterska
*, II. p. m. «,

INDYW IDUALNYCH lekcji 
tańców udzielam,. W iado
mość tel. 145-80 8406g

Matrymonialne
SW AT m ający dostęp do 
lepszych aomów poleca się. 
Zgłoszenia pod „A tid  do 
Aum. Nowego Dziennika 

8331g

K A W A L E R  inteligentny
z egzystencją ożeni się z 
ładną panną, posiadającą 
pewien kapitał w zgl. za
wód (samodzielną). Oferty 
Adm. N. Dziennika ,,L. 
X X X ” . 8449g

SW AT ustosunkowany ze
chcę złożyć ofertę do Adm 
Nowego Dziennika pod „P o  
stępow y". SlZOg

Różne
DOBRZE prezentujący się 
pom ocnik handlowy — 

kwalifikow uny, z działu 
kolonialno -  spożywczego 
spirytualii i  wrin, potrzeb
ny. Zgłoszenia tylko pier
wszorzędnych sil do f ir 
m y M. S lill, Zakopane.

TYLKO we W YPOŻT- 
CZALNI „A L F A "  Jagiel
lońska 8, otrzymasz n a j
łatw iej najprędzej każdą 
żądaną nowość powieścio 
wą łub naukową oraz 
lekturę szkolną.

PIE CY K  ELEKTRYCZNY 
w najlepszym  sianie tanio 
do sprzedania. W iadomość: 
Kolektura Grodzka 59. —

SITSe

Zdrojowiska
R A B K A  - ZDRÓJ. Pensjo
nat Porębianka pod zarz. 
Beck - M alcowej. Poleca 
pokoje słoneczne z wykwint 
nym , cb iity m  utrzym a
niem. Ciepła 1 zimna woaa 
łazienka. Zgłoszenia na se
zon zim owy przyjm uje Ten 
sjonat Porębianka. 95Gk

ZAKO PAN E I Nowootw-arty 
kom fortow y pensjonat — 
„O R L Ą T K O " poleca się. 
Cony n,skie.

ZAK O PA N E Pensjonat dla 
DZIECI 7 MŁODZIEŻY -
Drow ej A c  iii BLICHIW EJ 
zostanie otwarty 1 grudnia. 
Zgłoszenia przy jm uje : Kru
ków, Tomasza 18. 937k

PENSJONAT

Kom pletne utrzym anie: 
pięó razy dziennie w ybor
ny  wikt .piękny Jkkój, cen
tralne ogrzewanie, elektry
ka, usługa i pranie za 60 
złotych miesięcznie. Radio 
własny park, klimat ła
godny. Loewenstein B oja 
nowo Poznańskie.

SRflUiHER
KRAKÓW

KRAKOWSKA 29
Telefon H rJ5 4 -6 7

Znane z  dobroci
masła d e s e r o w e  z Rybnej z s p a s t e r y z o w a n e j  
śmietanki, zawierając* w ysoki Fro ce w  tłuszczu, 

zacnow ujące długo sw ą św ieżość, poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków , Mały Ryne-t róg ul.Szpitalne!

P R Z E T A R S
Zarznd Miejski w  stoł. król. a .  K rakowie og 

łasza przetarg nieograniczony na roboty  budow 
lane.

a) przy nudowie szkoły powsz. na gruntach po- 
augustiaiiskich na

1) instalację centralnego ogrzew ania
2) instalację w ody  i  kanał.
3 ) św iatła elektrycznego

b j przy budowie Schroniska im. B iała Alberta 
przy ul. Zielnej na

1) io b o iy  ślusarskie (okucia)
2) roboty  szklarskie

Plany i warunki przeglądać można w W ydziale 
Budowlanym O cdział Bud. M e j. II. p. drzwi Nr. 
31 w  godz. urzędow ych od 10 —  12-tej, gdzie ró 
wnież otrzym ać można odnośne form ularze o fer
towe.

Wadium w  w ysokości 2 proc. sumy oferow anej 
należy złożyć w  Gł. K asie M iejskiej i  kwit d >- 
łączy ni do oferty. W szelkie szczegóły  odnośnie do  
niniejszego przetargu są umieszczone na tablicy 
orientacyjnej w  W ydziale Budowlanym Oddz. 
Bud. Miej. II. p, drzw i Nr. 27.
878kr Prezydent miasta:

w  z. D i Rudolf Radzyński w  r.

Wzorowa p ra cow n ia  dla 
ba praw mas ryb biurowych
UHER i ABSLER
K raków, iw .  Jan a  11 
Tel. 109-00

-

CAUYM WIECIE
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P O C Z T Ę  S Z Y F R O W A
należy w rzucać w ciągu 

catego dnia

tylko 
do skrzynki
'./murowanej w bratnie 

przed
„Nowyn* Dziennikiem*' 
a którą optóznia się 

6  razy dziennie

Wolne posady
POSZUKIW ANY jest po
ru ocinik handlowy, kawaler 
dział ż e l a z u y ,  budowlany, 
i artykuły gospodarcze, u u 
zaraz. W iadom ość: Herman 
Hollander, Zakopane. — 

830k

POSZUKUJĄ rutynowane
go pakiera branży n a c z y ń  
em aliowanych oraz prakty
kanta, W iener, Kulikow
ska 51. 8H2g

CHŁOPCA do sklepu spo 
żywczego przyjm ie Haus, 
Kościuszki 29. 8451g

SZUKAM zastępcy na pro
w incję w branży kolonial
nej. Zgloszeuia „Nowy 
Dziennik pod „Zaprowadzo
n y". 8439 g

P o s z u k u je  sie
młodej ditewetyuy (Żyd ) go- 
od^j raufauia, wchaiaktene

KASJERKI
W y m a g a n a  z n a jo m o ś ć  języ  
ka  pnlaiLiego w  p iśm ie  i m ó 
w i*  ora z  n ie m ie cu ia g o . «  
raoki: panaja  w ra z  a pa nem 
u lr z jm a n ia m . O fa r iy  p o  i 
„Kasjerkę*1 do K»ię* garn* Wiener, Kaiovnce ulica Siopana 8. uô łł

PRZYJM Ę zdolnego su
biekta do m iejscowości 
zdrojow ej dział delikateso 
wu-cukierniczy. Zgt we 
wtorek tj. 10. X I. 1936 mię
dzy godz. 12—16. Kraków, 
ul. Poselska 18, m. 15a. — 

S453g

FOTOLABORANTA do
prac amatorskich szybkie
go i zdolnego tylko siły  
-pierwszorzędnej poszukuj*' 
zaraz. Zgłoszenia Adm. X. 
Dziennika pod „F o to -4. — 

8423g

POSZUKUJĘ korepetytora 
dla ucznia pierwszej gimna 
zjaluoj za obiady luh za
płatę. A leja  Słowackiego 

56. I. p. m. 4. 641Gg

ZDOLNA panienka poszu
kuje pracy w gospodar
stwie lub do starszej do
brej pani, ewentualnie z 
gotowaniem. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Zdolna’4. 8454g

M AGISTER udziela lekcyj 
hebrajskiego, tira ue usk i ego, 
oraz korepetycji. Dzwonić: 
127-38. »J3«k

BIELIZNĘ w s z e l k a ,  w  
szczegół u ości męska szyję
i napraw iaui starannie, ta
nio. Kraków, Karm elicka
70/11. mieszkanie 8. 935k

K OBIETA w średnim wie
ku, wartościowa m oralnie
i fizycznie z powodu przy
krych zajść życiow ych, 
zechce objąć gospodarstwo u 
samotnego szlachetnego pa
na. Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „Sub.elna".

843h’g

PIELĘ G N IA RK A  - M ASA- 
2YSTK A  % długoletnią 
praktyką w kraju i zagra
nicą zuana wśród PT. LE- 
kar/.y i domach pryw at
nych przyjm uje na przy- 
stęnych warunkach wszel
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie
dnej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoc pie
lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgłoszenia: Kraków, K ro
woderska 16, m. 7. Telefon 
174-49. 92U

MĘŻCZYZNA lat 28 repre
zentatywny pracu jący 10 
lat w branży tekstylnej po 
szukuje posady lub zastęp
stwa. W arunki skromne. 
R eferencje jaknajlepsze, — 
Zgłoszenia do Adm. Nowe
go Dziennika pod „S o lid 
n y ’1. 8436 g

POMOCNICA biurowa z ła
dnym pismem z trzechlet
nią praktyką obznajomiona 
z -wszelkimi pracami biu
rowymi poszukuje posady 
na skrom nych warunkach. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe
go Dziennika pod „P raco 
w ita^  6423g

BUCHALTER - bilansista 
rutynowany, specjalność: 
fachowe zakładanie ksiąg 
przedsiębiorstwom handlo
wym i przem ysłowym , — 
sprawy skarbowe, ubezpie
czeń społeczny cli, — zna
jom ość 9 systemów przebit
kowych — poszukuje posa
dy od grudnia. Zakłada, do
zoruje księgowość. W ym a
gania mierne. Zgłoszenia 
do Nowego Dziennika snb 
„M iejscow ość obojętna*'.

949 k

RUTYNOW ANY podróżują 
ey w  branżach: czekolado
wej, cukierniczej, spożyw
czej, kosmetycznej, doskona 
le zaprowadzony poszukuje 
zastępstwa. Zgłoszenia No
wy Dziennik „D elcredere — 
kaucja*4. S450g

FR YZJE RSK I pomocnik si 
ła pierwszorzędna z dobry
mi początkami ondulacji 
poszukuje posady lub kie
rownictwa od ir> listopada- 
50 zl. miesięcznie z całym  u- 
trzymaniem. M iejscowość 
obojętna. F ryz jer  W alter 
Kiiiistlinger, Kraków, Jó 
zefa 11. 8417g

MGR. praw z roczną prak
tyką znający pracę biuro
wą, maszynopism o, poszu
kuje posady koneypienta 
lub biurowej. Zgłoszenia 
pod „Skrupulatny*4 Biuro 
ogłoszeń Stattera.

ZDOLNY pomocnik handlo
w y branży tekstylno - su
kiennej orał aranżer wy
staw' poszukuje posady naj 
chętniej w Krakowie. Adre 
s o w a ć :  H . B r o d l i e i m ,  P r z e 
myśl, Kyuek 16.

P R AW N IK  z praktyką han 
dlową. korespondencja nie
miecka i francuska, p rzy j
mie odpowiednie zajęcie. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe 
go Dziennika pod „K au cja  
8.000 zł.4*. 8455g

GOSPODYNI znakomita 
kucharka poszukuje posady 
Zgłoszenia pod „P ierw 
szorzędne referencje" do 
Adm. Nowego Dzacnuil.fi.

S432g

POSZUKUJĘ stróżostwa. 
M ogę złożyć kaucję. "Wia
domość z grzeczności u pa
na Klugera. Kraków, Brzo 
zowa 16. m. 6.

KR AW C ZYN I pierwszo
rzędna szyje prywatnie. — 
Zgłoszenia pod „Ostatnia 
moda*4 Adm. Nowego Dzień 
nitffl. 8*4Pg

BUCHALTER bilansista.
korespondent, przyjm ie 

zajęcie półdniowe lub g o 
dzinowe. Zakłada praw i
dłowe księgi, sporządza b i
lanse — tanio. Telef. 118-85,

^ y J jL ^ J k ę r ' y jd b u ya > & f 
jt Ł e ż ż n e  y jjd L c u

4 % c r tję A 'c ie /  m a t k i *
W  iro sce  o z d r o w ie  s w e g o  
d z ie c k a  w in n a  w ie c  każda 
matko podawać mu przez jesień 
i sstmę Emulsję Tranową. Emul
s ja  T ra n o w a  w yrobu  Scott 
i  Bo rne, zwana ogólnie Emul
s ją  S cotta , s ta n o w i bowiem  
d o s k o n a ły  środek odżywczy 
i w z m a c n ia ją c y  dla d ziec i. 
Emuls‘a Scorla wytwarzana jest 
ua podstawia długoletnicn do
świadczeń z najlepszego nor
weski !yo tranu le c z n ic z e g o , 
który, jak wii :domo, jest najbo
gatszym źródłem witamin A i D. 
Odpowir dnie doaatJti smclrr - 
we i dostateczna zawartość sou 
wapnia i rodu czynią Emulsje 
Scotta odżywką chętnie prze* 
dzieci p.zyjmowaną i zalecorą  
przez największe powagi le
karskie, jr.KO czynnik zapobie- 
Ł .'wczy i leczniczy wi krzywicy, 
zołzach (skrofulozie), n ie p ra 
w i d ł o w y m  z ą b k o w a n i u  irp. 
Żądajcie jeanak prr wd z i we j  
Emulsji Scoua ee znakiem och
ronnym „Rrbal- » dorszem na 
plecach". Do nabycia od zł. 2.—

INŻYNIF.P - CHEM IK —
m łody, zdolny, z kapita
łem, poszukuje posady, 

lub przystąpi do spółki. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „Chem ik 10.000" .

UCZEŃ szkoły buchalteryj 
nej poszukuje bezpłatnej 
praktyki popołudniowej. — 
Zgłoszenia do N. Dziennika 
pod „Bez soboty". 8427g

MŁODY rutynowany bu
chalter - bilansista, kores
pondent polsko - niemiecki, 
poszukuje posady. Zgłoszę 
nia pod „K sięgow ość prze
bitkowa" do Adm. Nowego 
Dziennika. 8428g

K W A LIF IK O W A N A  fre-
blanka (korepetytorka) ze 
znajomością języka hebraj
skiego poszukuje posady na 
popołudnie. Zgłoszenia No
w y Dziennik pod „Freblan- 
ka“  . 8446g

PANNA z 6-cioletnią prak
tyką pedagogiczną, eweutu- 
alnie z począlizami hebraj
skiego jakoteż niemieckimi 
szuka posady do dziecka. 
Kuchnia rytualna. I. Litt- 
man, Kraków, Starowiślna 
08, ciastkarnia. 8418g

NIE w yrzucać szmatek, z 
których wyrabiam y na j
m odniejsze chodniki od zło
tego metr. „T ka lyia " Kra
ków, Józefa 2. 817k

W SZELK IE FUTRA wyko
nuje według najnowszych 
modeli, ceny konkurencyj
ne M. ZIM M ERSPITZ -  
K raków , D IETLA 5S. D o
godne warunki .  9(/3k

SREBRNE prtedm ioty re 
ruru je  i odnawia, oraz prze 
rabia na nowe fasony wy 
iwórnia Herzog, Berka Jo- 
sclewicza 2, tel. 163-07.

809 k

W YTW ÓRNIA Pyjam , -  
Siradom 17, (dawniej Kole- 
tek 1). Najnowsze modela 
pyjam  szlafroków dam
skich, męskich bonjurek, 
p o  bardzo niskich cenach. 
Uwaga na liczbę domu 17 !ł 

8132k

BO P IE L Ę G N O W A N I!
chorych i położnic w mł^j 
b c u ,  na prow incji, poleca 
wyszkolone 6 iostry Pielę
gniarki: Zakład 8 i6str ty l
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1910. 9381k

N fiJ L £ P S Z E  M A T E R I A ! Y  B I E L S K I E
p o  n a jn i ż s z y  en  c e n a c h  p o l e c a

Fabryczny Skład Sukna

ADOLF WEISS Kraków,
u U O D l A A  4 6

dla PP. Urzędników doęodns warukki

ZA W IA D A M IA M , że z
dniem dzisiejszym  przenio
słem swą pracownię na ul. 
Zwierzyniecką 8, gdzie wy
konuję nadal radioaparaty 
pod firm ą BIURO R AD IO 
TECHNICZNE INŻ. FINDE 
R A  I FREIM AN A . Pole
cam się łaskawie nadal PT, 
Publiczności. Rzetelna i so 
lidna obsługa zapewniona. 
Ceny najniższe.

N AJTA N IEJ farbuje l czy
ści garderobę Fr. Jogałia, 
ul. Dietla S3 (Uwaga ty l
ko Nr. 93) tel. 14165.

966 k

Różne
11\ IHWAZM1AM. ksBłżwz- 
Uę wojskową wydaną przez 
l ‘KU. w Borysław iu ua na
zwisko Izak Bander.

s:suG3

S lliO I , naprawia fortepia
ny. Starannie Bi Id. Łokiet
ka 4, m, 3. telefon 177-72.

17Gk

W YTW ÓRNIA artystycz
nych robót ręcznych: M i
ny P feferberg. Kraków, 
Uiodzka 48. Telefon ltij-07 
poleca : Firanki, port jery . 
kapy. serwety, tob tliu y , 
Oiaz kompletne artystyczno 
urządzenia wni/trza uiie- 
«/kań. lliiik

PŁASZCZE I KOSTIUMY
w ykonuje pierwszorzędnie. 
B irn  K raku#. W awrzyńca 
32. Ceny najniższe. hlhlg

W YTW ÓRNIA swetrów — 
Jana 8 3 dawniej Szewska 
24 poleca się. UlSk

O G H O D N J T W t
cD ieutarzażyćo wskiego 
w Krakowie, ul Mio
dowa 55, w y k o n u j e  
wsz&ikie czynności na 
o k r e s  zim ow y. 
Zgłoszenia w  kance
larii przy u licy  
A K l O u O W E J  5 5 .

—  Za moją nową powieść dostałem 3.000 sł> 
Zapłacił pan grzywną, czy odsiedział?

KUKLI \ — BIELSKU L
dwa pierwszorzędne dumy 
\v Bielsku poszukuje się 
dwóch domów w Berlinie 
na zamianę. Zgłoszenia, pud 
„N adw yżka za zamianę4* do 
E rwin B ichtcrle, Bielsko, 
Rynek. y5ok

BEZPŁATNE kupony ua 
pranie kulifterzy ków wy

dają tylko Centrale: 
PR AL N IE  PERŁA Kraków 
W OLNICA 8. — Katowice 
PI ER AC KI EG O 12. i>»5k

W YTW ÓRNIA PERUK Zo
fii Singer-W eissów e j. prz®- 
riosiona z ul. Przemyskiej 
na ul. blurowiślną 28.

48J k

W YDAJ Ę s i n a ez n c o b i a il y 
po zniżonych cenach Kole- 
tek 9, parter. 8405g

T T T T 1 T 1 Y

I’ IUu\UMERATA: w K ra k ow ie  z odnosze- 
u icm  i b e z  oiluu^zenia oraz  ua p ro w in c j i
i z przesyłką p ocz tow ą  . . . .  nuesięcz. 4 - 0̂ kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocz tow ą  , . „  „  7-50 „  „  22.50

O GLO SZEJSłA . Podstaw ą obliczeń  jest 1 mm . w jednym  łamie. Str. w 
l t k ' c i c  i nadesłanem na 3 łamy p o  76 m ilim etr  Str. za tekstem 6 ła
m ów  po 38 ram. N ajm nie jsze  ogłoszenia drobn e  Uczvtuy za 16 stów

C E N Y  w z ło tych :  L stroua 1.25. T ek st  1. ^Nadesłane 0-75. Za tekstem 
0.25. D ro b u e  od  słowa 10 gr. D la  p oszuku jących  pracy 05 gr. Gratu 
lacje i k o n d o le u c je  d o  4 wierszy zl. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynow e 
zł. 10. P od zięk oY vau ia  lekarskie d o  25 m m . zł. 10. N e k r o l o g i  (klepsy 
tiry) do 60 mm w 1. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc  dolicza się 25%  
za druk k o lo ro w y  5 0 % .

»NO\VY D Z IE N N IK *  w ychod zi  codz .  także w poniedz. i dui poświąi

W y d aw ca :  Za Spółkę  \Vyd. „ N o w y  Dzieu n ik “ : Z ygm u nt H ochw a.d .  —  R ed a k tor  o d p o  w iedzia iny:  Dr. M ojżesz  Kanfcr ,  
N ow a Drukarnia Dzteu uikowa, K rak ów , O r z e s z k o Y v e j 7 p o d  zarządem M alsym iljan a  Feldm ana.


